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„REFERENDUM”, MINY I WALKA
Na okupowanych terenach obwodu chersońskiego na południu Ukrainy rosyjscy najeźdźcy obiecują mieszkańcom 10 tys. 
rubli (ok. 770 zł) za udział w nielegalnym referendum, które miałoby usankcjonować przyłączenie tych obszarów do Rosji 
– powiadomiły lojalne wobec Kijowa władze regionu.

WYBORY PO ROSYJSKU 
„Agresorzy chcą kupić 

głosy mieszkańców Cher-
sońszczyzny (jeszcze) przed 
zorganizowaniem pseu-
doreferendum. Na terenie 
obwodu powstaje coraz 
więcej instytucji, obiecują-
cych wszystkim zaintereso-
wanym wsparcie fi nansowe 
(w zamian za udział w gło-
sowaniu). (…) Okupanci 
poszukują też lokali do 
przeprowadzenia nielegal-
nego referendum i werbują 
przedstawicieli mediów do 
celów propagandowych” 
–  poinformowała na Fa-
cebooku regionalna admi-
nistracja.

Jednocześnie 1 sierpnia 
rządowy ukraiński por-
tal Centrum Narodowego 
Sprzeciwu przekazał do-
niesienia, że najeźdźcy pro-
ponują cywilom z obwodów 
chersońskiego i zaporoskie-
go 10 tys. rubli za przyjęcie 
rosyjskiego paszportu. Jak 
podkreślono, wysiłki nie-
przyjaciela przynoszą jed-
nak ograniczony skutek, 
ponieważ nowe dokumenty 
tożsamości otrzymało tylko 
około 10 tys. osób, czyli za-
ledwie 1 proc. dorosłej lud-
ności na zajętych terenach 
południa Ukrainy.

Miasto Chersoń, niemal 
cały obwód chersoński i po-
łudniowa część sąsiedniego 
obwodu zaporoskiego znaj-
dują się pod rosyjską oku-
pacją od początku marca. 
Od kwietnia ukraińskie 

władze i  media informo-
wały, że trwają przygoto-
wania do przeprowadzenia 
tzw. referendum w sprawie 
przyłączenia tych obszarów 
do Rosji lub utworzenia tam 
zależnych od Moskwy tzw. 
republik ludowych.

Ukraińskie wojska wy-
zwoliły już 53 miejscowości 
w  obwodzie chersońskim, 
lecz ich mieszkańcy powin-
ni wstrzymać się z powro-
tem do domów ze względu 
na ciągłe ostrzały wroga 
– oznajmił w ubiegłym tygo-
dniu p.o. szefa władz Cher-
sońszczyzny Dmytro Butrij. 
W połowie lipca gubernator 
donosił, że okupanci kon-
trolują w tym regionie około 
650 osiedli.

SOWIECKIE MINY
Brytyjskie ministerstwo 

obrony poinformowało, że 
Rosja najprawdopodobniej 
rozmieszcza wzdłuż swych 
linii obronnych w Donbasie, 
na wschodzie Ukrainy, miny 
przeciwpiechotne, w  tym 
pochodzące z  sowieckich 
zapasów PFM-1 i PFM-1S, 
które stanowią duże zagro-
żenie dla ludności cywilnej. 
„Jest wysoce prawdopo-
dobne, że Rosja rozmiesz-
cza miny przeciwpiechotne 
w celu ochrony i powstrzy-
mania swobody ruchu 
wzdłuż swoich linii obron-
nych w Donbasie. Miny te 
mają potencjał do powo-
dowania dużej liczby ofi ar 
zarówno wśród wojska, jak 

i lokalnej ludności cywilnej. 
W Doniecku i Kramatorsku 
Rosja najprawdopodobniej 
próbowała zastosować roz-
rzucane miny przeciwpie-
chotne PFM-1 i PFM-1S. Po-
wszechnie nazywana ‚miną 
motylkową’ seria PFM-1 
jest głęboko kontrowersyj-
ną, niewyszukaną bronią” 
–  napisano w  codziennej 
aktualizacji wywiadowczej.

„PFM-1 były używane 
z  niszczącym skutkiem 
w wojnie sowiecko-afgań-
skiej, gdzie jak się uwa-
ża, okaleczyły dużą licz-
bę dzieci, które myliły je 
z  zabawkami. Jest bardzo 
prawdopodobne, że sowie-
ckie zapasy używane przez 
Rosję uległy z czasem de-
gradacji i są obecnie wysoce 
zawodne i nieprzewidywal-
ne. Stanowi to zagrożenie 
zarówno dla miejscowej 
ludności, jak i dla humani-

tarnych operacji rozmino-
wywania” – dodano.

UKRAINA 
NIE SKŁADA BRONI
Iwan Fedorow, mer Me-

litpola lojalny wobec władz 
w  Kijowie poinformował, 
że ponad 100 rosyjskich 
żołnierzy zginęło w wyniku 
ataku sił ukraińskich z uży-
ciem amerykańskich syste-
mów rakietowych HIMARS 
w nocy z niedzieli na ponie-
działek w tym okupowanym 
przez wojska rosyjskie mie-
ście. „Dziś w nocy nastąpiło 
uderzenie z użyciem precy-
zyjnych rakiet HIMARS na 
punkty tymczasowej dyslo-
kacji wojsk okupacyjnych” 
–  oświadczył Fedorow, po 
czym dodał, że Rosjanie 
stacjonowali w  tymczaso-
wych koszarach w obiektach 
przemysłowych w różnych 
częściach Melitopola, mia-

sta w obwodzie zaporoskim.
„W zeszłym tygodniu oku-

panci przerzucili znaczną 
część obrony przeciwlotni-
czej z Melitopola do Cher-
sonia. Dzisiejsza noc przy-
niosła najlepsze rezultaty 
i  świadczy o  tym, że pozo-
stawione oddziały obrony 
przeciwlotniczej wroga nie 
są w stanie przeciwstawić się 
HIMARS-om” –  oznajmił 
Fedorow. Wyraził przy tym 
nadzieję, że to osłabienie 
rosyjskiej obrony przeciw-
lotniczej tworzy warunki do 
„skutecznej kontrofensywy 
(ukraińskiej) na kierun-
ku Melitopola”.

LIKWIDACJA 
DYWERSANTÓW
Siły ukraińskie wykryły 

i unieszkodliwiły grupy dy-
wersyjno-zwiadowcze w re-
jonie atakowanego przez 
wojska rosyjskie Bachmutu 

i  pobliskich miejscowości 
w obwodzie donieckim – po-
informował Sztab General-
ny Sił Zbrojnych Ukrainy.

„Wróg prowadzi działania 
zwiadowcze, nie szczędząc 
swych ludzi. Grupy zwia-
dowcze przeciwnika zostały 
wykryte i unieszkodliwione 
w  rejonie miejscowości: 
Bachmutske, Bachmut i Ja-
kowliwka” – głosi komuni-
kat sztabu.

O sytuacji wokół atakowa-
nego przez Rosjan Bachmu-
tu wspomniano w komuni-
kacie, zaznaczając, że „wróg 
próbował prowadzić szturm 
obok Bachmutu”. Próby te 
–  według sztabu –  zakoń-
czyły się niepowodzeniem. 
Rosjanie użyli też lotni-
ctwa w  rejonie Bachmutu 
i ostrzeliwali infrastrukturę 
wojskową i cywilną w pobli-
żu miasta i  wielu okolicz-
nych miejscowości.

Z komunikatu sztabu wy-
nika, że na kilku kierunkach 
frontu w Donbasie (kierun-
ki: Słowiańska, Kramator-
ska, Awdijiwki) nie milkną 
ostrzały prowadzone przez 
siły rosyjskie z użyciem lot-
nictwa, artylerii lufowej i ra-
kietowej.

Wciąż ostrzeliwane są też 
miejscowości w  obwodzie 
charkowskim, na północ-
nym wschodzie Ukrainy. 
Rosjanie ostrzeliwują po-
nadto infrastrukturę woj-
skową i cywilną na południu 
Ukrainy, w obwodzie zapo-
roskim. ŹRÓDŁO: PAP

POLSKI BIZNES KOSMICZNY 
„Nasz biznes kosmiczny w niespełna dekadę dorobił się 73 spółek, z których 70 proc. ma zysk, a ich łącznie przychody sięgają 400 mln zł. Jak będzie rozwijał się 
dalej, zależy w dużej mierze od fi nansowych decyzji rządu” – czytamy w „Pulsie Biznesu”.

J
ak czytamy w „Pulsie 
Biznesu”, w  ciągu 10 
lat, od kiedy Polska 

została członkiem Europej-
skiej Agencji Kosmicznej 
(European Space Agency 
– ESA), w kraju powstały 73 
spółki, z których 70 proc. 
ma zysk, a ich łączne przy-
chody sięgają 400 mln zł. 

„Sektor kosmiczny w Pol-
sce rozwija się obecnie 
bardzo szybko, mimo że 
fundusze, jakie rząd prze-
znacza na krajową składkę 
do ESA, są wciąż niewiel-
kie” – zauważa dziennik.

Prezes Creotech Instru-
ments Grzegorz Brona cy-
towany przez „PB” podkre-

śla, że „w ostatniej dekadzie 
powstało u nas kilkadziesiąt 
firm, które wykształciły 
wyspecjalizowaną kadrę, 
stworzyły zaawansowane la-
boratoria i są już zdolne kon-
kurować w przetargach ESA”.

Jesienią odbędzie się po-
siedzenie Rady Ministerial-
nej ESA, podczas którego 

państwa członkowskie za-
deklarują wysokość składek 
na kolejną perspektywę fi -
nansowania, czyli lata 2023-
2025. Jak informuje gazeta: 
„Pieniądze wpłacane do 
ESA w dużej części wracają 
do nas w postaci zamówień 
i kontraktów dla rodzimych 
spółek technologicznych”.

„PB” przypomina, że 
w 2019 roku zakończył się 
siedmioletni okres przej-
ściowy i  program Polish 
Industry Incentive Sche-
me, który gwarantował 
polskim firmom udział 
w  zleceniach ESA. „Teraz 
o zamówienia trzeba kon-
kurować. Pieniądze z kra-

jowej składki mogą stano-
wić wsparcie w rywalizacji 
z  zachodnioeuropejskimi 
konkurentami” –  zauwa-
ża dziennik.

„Według wstępnych de-
klaracji Polski wysokość 
składki na programy op-
cjonalne wyniesie 39 mln 
euro” – czytamy. ŹRÓDŁO: PAP
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JAROTY: KOMPROMISU NIE BĘDZIE
Wygląda na to, że to sąd będzie musiał zająć się wyjaśnieniem, czy w piątek odbyło się, czy też nie, walne zgromadzenie 
w największej w naszym regionie spółdzielni mieszkaniowej. Jak wynika z dwóch zamieszczonych poniżej rozmów, pola do 
kompromisu nie ma.

K
onfl ikt pomiędzy gru-
pą spółdzielców a za-
rządem olsztyńskiej 
SM „Jaroty” trwa od 

ponad roku. Ci zarzucają 
zarządowi, że źle zarządza 
spółdzielnią. Roman Przed-
wojski, prezes Jarot, uważa 
z kolei, że podwyżki, które 
dotykają mieszkańców, są 
zupełnie niezależne od za-
rządu.

W piątek miało się odbyć 
walne zgromadzenie, które 
w  ostatniej chwili zosta-
ło odwołane przez zarząd 
na kilka godzin przed jego 
rozpoczęciem. Ogromne 
kontrowersje wśród grupy 
spółdzielców wywołał po-
wód takiej decyzji.

— Walne Zgromadzenie 
jako najwyższy organ spół-
dzielczy powinno stanowić 
forum dla głosów członków 
Spółdzielni, wyrażanych 
w  sposób swobodny, jako 
wolne od nacisków czy 
zabiegów celowo wprowa-
dzających w błąd. Tym sa-
mym z  przykrością należy 
stwierdzić, iż już od roku, 
a zwłaszcza w ostatnim cza-
sie miały miejsce naciski 
grupy osób, których celem, 
poprzez podawanie fałszy-
wych informacji, było nie 
tylko wywołanie niepoko-
ju i napięcia wśród człon-
ków spółdzielni, ale także 
świadome wprowadzenie 
ich w błąd.  Przepraszamy 
wszystkich za zamieszanie 
i ewentualne kłopoty, ale ob-
radowanie w warunkach tak 
bardzo podgrzanej atmosfe-
ry nie dawało rękojmi pro-
wadzenia spokojnej meryto-
rycznej dyskusji — możemy 
przeczytać w oświadczeniu 
podpisanym przez prezesa 
Romana Przedwojskiego.

Zbuntowana grupa spół-
dzielców uznała się za 
walne zgromadzenie i  od-
wołała zarząd. Wczoraj 
protokół z  tego spotkania 
jeden z nich złożył w biurze 
SM „Jaroty”. O  konfl ikcie 
rozmawiamy z  Romanem 
Przedwojskim, prezesem 
SM „Jaroty” i  Łukaszem 
Michnikiem, działaczem 
społecznym reprezentują-
cym grupę zbuntowanych 
spółdzielców. 

ROMAN PRZEDWOJSKI: 

MOŻE JESZCZE BĘDĄ MNIE 
OBWINIAĆ ZA INFLACJĘ 
I WOJNĘ W UKRAINIE?

— Zarząd  SM „Jaroty” 

odwołał Walne Groma-

dzenie. Pan podpisał się 

pod tą decyzją. Jednak 

opozycja przeprowadziła 

własne zebranie i uznaje je 

za pełnoprawne walne. Jak 

pan to ocenia?

— Ani zarząd spółdzielni, 
ani inny organ spółdziel-
ni nie jest uprawniony 
do tego, żeby dokonywać 
oceny tego, co się stało. 
Ustawa, która reguluje 
nasz sposób działania nie 
przewiduje tego, żebyśmy 
byli weryfi katorem. W ta-
kich sytuacjach władnym 
do wypowiadania ocen jest 
jedynie sąd. Co my mamy 
do powiedzenia z tej per-
spektywy, to nie ma zna-
czenia. Z naszą oceną nikt 
nie będzie się liczył, bo 
wiążąca i ostateczna ocena 
może być wydana w toku 
postępowania sądowego.

— Kiedy będzie zwołane 

ofi cjalne walne zgroma-

dzenie?

— Nie wiem.
— Nie ma terminu?

— Przecież nie zaczyna-
liśmy od wyznaczenia ter-
minu kolejnego walnego. 
Zamieszanie w  tej spra-
wie jeszcze nie ucichło. 
To przedwczesne pytanie. 
Oczywiście walne będzie, 
ale nie wiadomo jeszcze 
kiedy. To, co się stało, 
odbywało się w  atmosfe-
rze strasznie nakręconej 
przez panią senator Lidię 
Staroń. W związku z  tym 
nikt o tym nie myślał, żeby 
po kilku dniach ustalić 
nowy termin. Przecież to 
jasne, że ta atmosfera nie 
ostygnie w  ciągu dwóch, 
trzech dni.

— Organizatorzy opozy-

cyjnego walnego swoją 

niechęć do obecnego 

zarządu argumentują mię-

dzy innymi podwyżkami 

czynszów…

— To takie same infan-
tylne argumenty, jak przed 
tym odwołanym walnym. 
Może jeszcze będą mnie 
obwiniać za infl ację i wojnę 
w Ukrainie?

— Jest jakieś pole kom-

promisu ze spółdzielczą 

opozycją? Pole, gdzie obec-

ny zarząd może się z nią 

spotkać, wyciszyć emocje, 

podjąć decyzje?

— To jest możliwe tylko 
na walnym. Osoba, która 
przychodzi na walne, staje 
się członkiem tego organu. 
Walne Zgromadzenie jest 
organem o  nieustabilizo-
wanym składzie co do ilo-
ści i składu personalnego. 
Przychodzą ci, którzy chcą. 
Za każdym razem ten or-
gan może mieć inny skład 
osobowy. Jest jednak tym 
organem tylko wtedy, kie-
dy zaistnieją warunki, żeby 
tak się stało. W moim prze-
konaniu zebranie na boi-
sku szkolnym nie działało 
jako organ. Jego uczest-
nicy nie są ani zarządem, 
ani radą nadzorczą, ani 
według nas nie są walnym 
zgromadzeniem. Oczywi-
ście podkreślam, że nasze 
zdanie w tej sprawie jest na 
odległym planie.

— Co dalej?

— Nic nadzwyczajne-
go. Tak bym to określił. 
Dalej jest tak, jak było 
przed walnym.

— Do jakiego momentu?

— Do chwili rozstrzyg-
nięcia przez sąd. Dopie-
ro wtedy możemy mówić 
o przyszłości. Do tego mo-
mentu to mgła.

— Czyli nie ma granicznego 

terminu, w którym walne 

musi się odbyć?

— Nie, nie ma takie-
go terminu.

ŁUKASZ MICHNIK: 

TO WSZYSTKO PO TO, 
BY LUDZIE ODZYSKALI 
WPŁYW NA SWOJĄ 
SPÓŁDZIELNIĘ

— Prezes SM „Jaroty” od-

wołał zgromadzenie walne 

z powodu waszej działalno-

ści. Jak to odbieracie? 

— Miniony piątek zapi-
sze się w historii polskiej 
spółdzielczości. Zgroma-
dzenie Walne zwołane na 
ten dzień przez Zarząd 
Romana Przedwojskiego 
zostało nielegalnie odwo-
łane na kilka godzin przed 
rozpoczęciem tylko dlate-
go, że włodarze zoriento-
wali się, że najzwyczajniej 
w świecie zostaną odwołani 
i  stracą swoje lukratywne 
stołki. To nie tylko złama-
nie prawa, ale i niezwykle 
niebezpieczna autorytar-
na praktyka. To tak, jakby 
rząd odwołał wybory, bo 
nie idą im sondaże. To są 
standardy zarządzania wy-
ciągnięte z dzisiejszej Rosji. 

— Zwołaliście swoje spot-

kanie…

— W  polowych warun-
kach, ale walne się odby-
ło. Mimo odwołania Zgro-
madzenia pod budynek V 
LO przyszło 120 osób i na 

szkolnym boisku rozpo-
częły się obrady, podczas 
których cały Zarząd został 
jednogłośnie odwołany.

— Dlaczego?  

— To wynik niezadowo-
lenia grupy spółdzielców, 
które manifestowali od 
roku. Od roku protesto-
waliśmy, organizowaliśmy 
spotkania, konferencje, 
tułaliśmy się po sądach, 
a ulotki naszego ruchu tra-
fi ły do 12 tys. mieszkań. To 
wszystko po to, by ludzie 
odzyskali wpływ na swo-
ją Spółdzielnię, odzyskali 
w niej głos, by mogli decy-
dować o tym, co ich. 

— Co dalej? 

— Dziś (poniedziałek 
8 sierpnia - red.) w Spół-
dzielni zostały złożo-

ne wszystkie protokoły 
i uchwały podjęte w piątek. 
Jeśli Zarząd i  Rada Nad-
zorcza ich nie uszanuje, 
sprawa trafi  do sądu. Nie 
ma zgody na to, by kilka 
osób z  Romanem Przed-
wojskim traktowało Spół-
dzielnię jak swój prywatny 
folwark. 

— Waszym celem jest 

odwołanie Zarządu czy 

przewidujecie jakiś kom-

promis?

— Nie można iść na kom-
promisy względem prawa 
i  demokracji. Zasad się 
albo przestrzega, albo się 
je łamie, nie ma nic po 
środku. Nie będzie żad-
nych okrągłych stołów i za-
kulisowych układów, Spół-
dzielcy chcą tylko tego, co 
stanowi prawo, czyli legal-
nych wyborów do Rady 
Nadzorczej, by powołać 
nowy Zarząd, i  będą o  to 
walczyć do końca.

KAROL GROSZ

STANISŁAW KRYŚCIŃSKI

Przysyłajcie nam zdjęcia miejsc, w których mieszkacie. Autorzy 
fotografi i, które opublikujemy w Gazecie, otrzymają od nas 
bezpłatny 6 miesięczny dostęp do naszego e-wydania.
Dzisiaj przedstawiamy zdjęcia nocnego nieba nad podol-

sztyńskim Nikielkowem autorstwa Elżbiety Czyżyk oraz 
foto „Odpoczywający gołąb” Marioli Małyska. Fotografi e 
wysyłajcie na adres: redakcja@gazetaolsztynska.pl. Prosimy 
o informację, co jest na zdjęciu i jak je podpisać (autor).

PRENUMERATA ZA ZDJĘCIE

W zasobach SM Jaroty 
znajduje się ponad 

12 tysięcy 

mieszkań.
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EGZAMINY NA PRAWO JAZDY 

ZAWISŁY NA WŁOSKU
Wrze w Wojewódzkich Ośrodkach Ruchu Drogowego. Egzaminatorzy we wszystkich ośrodkach w kraju domagają się 
podwyżek płac. Wczoraj w Olsztynie i w Elblągu egzaminy na prawo jazdy się odbywały, ale czy tak będzie dzisiaj?

ANDRZEJ 

MIELNICKI 

a.mielnicki@

gazetaolsztynska.pl

W 
kropce mogą się 
znaleźć wszy-
scy, którzy mają 
wkrótce zdawać 

egzamin na prawo jazdy.
Egzaminatorzy WORD 

w  całej Polsce wczoraj 
wznowili swój protest, a to 
może oznaczać, że egzami-
ny na prawo jazdy nie będą 
się odbywać. Tak stało się 
w części ośrodkach w kraju, 
ale wczoraj zarówno w Ol-
sztynie, jak i  w Elblągu 
egzaminy odbywały się 
zgodnie z grafi kiem. Tylko 
że dyrektorzy obu ośrod-
ków nie kryli, że nie wiado-
mo, co będzie w ciągu na-
stępnych dni, bo w każdej 
chwili egzaminatorzy mogą 
czynnie przyłączyć się do 
ogólnopolskiego protestu.

— Egzaminy odbywają się 
zgodnie z harmonogramem 
— powiedział nam wczoraj 
Marek Bojarski, dyrektor 
WORD w Olsztynie. — Eg-
zaminatorzy pracują.

Podobnie było w ośrodku 
w  Elblągu, gdzie wczoraj 
pracowali wszyscy egza-
minatorzy. 

— Mamy trzynastu eg-
zaminatorów, jedenastu 
pracuje zgodnie planem, 
dwóch jest na urlopie, też 
zgodnie z planem — infor-
muje Zygmunt Kiersz, dy-
rektor WORD w Elblągu. 
— Tak jest w poniedziałek. 
Jak będzie we wtorek lub 
w środę — tego nie wiem.

O co chodzi egzaminato-
rom? Domagają się prze-
de wszystkim podwyżek, 
i to sporych.

Egzaminatorzy protesto-
wali już na początku lipca. 
Brali urlopy na żądanie lub 
szli na zwolnienia lekar-
skie. Dlatego część ośrod-
ków odwołała lub ograni-
czyła liczbę egzaminów. 

Protest został przerwany, 
bo 19 lipca w Ministerstwie 
Infrastruktury doszło do 
spotkania z przedstawicie-
lami egzaminatorów — Ko-
mitetem Egzaminatorów 
RP.  Wprawdzie WORD-y 
podlegają pod samorządy 
województwa i zarząd wo-

jewództwa powołuje ich 
dyrektorów, to jednak kwe-
stia zarobków leży już w ge-
stii ministra infrastruktu-
ry. Stawki ustala minister 
w drodze rozporządzenia.

Strony uzgodniły, że 
w ministerstwie powstanie 
zespół roboczy, który bę-
dzie pracować nad postula-
tami egzaminatorów. Gru-
pa robocza miała powstać 
na przełomie sierpnia 
i września. Tymczasem 29 
lipca wiceminister infra-
struktury Rafał Weber, od-
powiadając na interpelację 
olsztyńskiej posłanki PiS 
Iwony Arent, na końcu od-
powiedzi wyraźnie napisał: 
— „Minister Infrastruktury 
na chwilę obecną nie pla-
nuje zmiany polegającej na 
kwotowym podwyższaniu 
stawek wynagrodzenia eg-
zaminatorów”.

Protestujący poczuli się 
wpuszczeni w maliny.

— Egzaminatorzy czują 
się oszukani — powiedział 
w RMF FM Wojciech Du-
sza z  Komitetu Egzami-
natorów RP. Egzamina-
torzy chcą się spotkać już 
bezpośrednio z ministrem 
infrastruktury Andrze-
jem Adamczykiem.

Wczoraj część WORD-ów 
odwołała egzaminy, bo 
egzaminatorzy wznowi-
li protest, który w  każdej 
chwili może objąć kolejne 
ośrodki, także w  naszym 
regionie. To był komplet-
ny paraliż WORD-ów i cał-
kowite złamanie systemu 
egzaminowania. Dziennie 
w Olsztynie przeprowadza 
się prawie 200 egzaminów 
praktycznych i  teoretycz-
nych. Czy egzaminy mogą 
być wstrzymane?

— Trudno powiedzieć, bo 
nasi egzaminatorzy popie-
rają protest — mówi dyrek-
tor Bojarski. 

W WORD w  Olsztynie 
pracuje 20 egzaminatorów, 
z tym że nie wszyscy są na 
pełnym etacie. 

—  Podwyżki miały być 
połączone z  podwyżką 
opłat za egzaminy na pra-

wo jazdy —  tłumaczy dy-
rektor Bojarski. — Bo jaki 
byłby sens podwyższania 
stawek wynagrodzeń, sko-
ro dziś nie płacimy ich 
w maksymalnej wysokości 
wynikającej z rozporządze-
nia ministra, bo sytuacja 
fi nansowa ośrodków jest 
taka, a nie inna? Znacznie 
wzrosły koszty utrzymania, 
bardzo podrożały paliwo 
i prąd. 

Dziś egzamin prak-
tyczny na prawo jazdy 
kosztuje 140 zł. Według 
wcześniejszych propozycji 
opłata miałaby wzrosnąć 
do 180 zł. Ale nie było na 
to zgody Ministerstwa In-
frastruktury.

—  Ministerstwo stoi na 
stanowisku, że nie jest to 
akceptowalne społecznie, 
ale nie zgadzam się z tym. 
Mamy różne podwyżki. 

Czy wszystkie są akcepto-
walne społecznie? — pyta 
dyrektor Bojarski. — Tym 
bardziej że stawka za eg-
zamin nie zmieniła się od 
ośmiu lat.  

Ile zarabia dziś egzami-
nator? To oczywiście zależy 
od jego uprawień do egza-
minowania na poszczegól-
ne kategorie prawo jazdy. 

W przypadku wszystkich 
uprawnień, a  w WORD 
w  Olsztynie takie ma 13 
egzaminatorów, ich zarob-
ki wynoszą powyżej 8 tys. zł 
brutto. To ok. 6 tys. zł netto.

—  Jednak są egzamina-
torzy, którzy mają upraw-
nienia tylko na kategorię 
B, wówczas maksymalne 
ich zarobki mogą wynieść 
3,5 tys. zł na rękę — dodaje 
dyrektor Bojarski. 

Jednak egzaminatorzy 
chcą zarabiać więcej. I  to 
dużo więcej. 

— Protest jest zasadny 
— uważa dyrektor Kiersz. 
—  Można spełnić postu-
laty, ale pod warunkiem, 
że minister infrastruktury 
zmieni stawki za egzaminy 
na prawo jazdy.  Dziś na-
sze straty średnio w  mie-
siącu za pierwsze półrocze 
wyniosły 4,7 tys zł. Każda 
podwyżka płac generowa-
łaby jeszcze wyższe straty, 
a już więcej się nie da prze-
prowadzić egzaminów, bo 
pracujemy już na sto pro-
cent.

ILE CHCĄ ZARABIAĆ 
EGZAMINATORZY? 
— W PRZEDZIALE 
11-17 TYS. ZŁ BRUTTO, 
WYŁĄCZAJĄC Z TEGO 
EGZAMINATORÓW 
NADZORUJĄCYCH, BO CI 
MAJĄ JESZCZE DODATEK 
FUNKCYJNY — WYJAŚNIA 
DYREKTOR KIERSZ. 
— ŻĄDANIA PŁACOWE SĄ 
NA PEWNO ZASADNE, ALE 
NIE W TAKIEJ WYSOKOŚCI 
— DODAJE.

— Kilkanaście dni temu 
uzgodniliśmy wspólnie, 
że jest potrzeba zmiany 
obecnego modelu wynagra-
dzania na nowy, dostosowany 
do obecnej rzeczywistości. 
Dlatego dziwi mnie dzisiejsze 
zachowanie części egzamina-
torów. Nie wiem, co się stało, 
że środowisko egzaminatorów 
jednak zmieniło zdanie — po-
wiedział wczoraj w Radio ZET 
wiceminister infrastruktury 
Rafał Weber. 
Wiceminister podkreślił też, 
że ministerstwo nie złamało 
ustaleń dotyczących podwy-
żek płac i zmiany sposobu 
oceniania kursantów. I dodał, 
że jego wypowiedź dotyczyła 
obecnego stanu prawnego. 
Resort planuje całkowicie 
nowy system wynagradzania. 
Dlatego jego zdaniem egzami-
natorzy nie powinni czuć się 
oszukani.  źródło: Radio ZET
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STUDENT PRAWA: KORTOWO JEST FAJNE
Tegoroczny absolwent prawa z UWM w nietypowy sposób pożegnał się z uczelnią. Nagrał piosenkę i teledysk, które 
podsumowują okres jego 5-letniej nauki. W kadrach klipu można zobaczyć Kortowo, plażę miejską i olsztyńskie Stare Miasto.

P
rzemek Piotrowski 
jest tegorocznym 
absolwentem prawa 
na naszym uniwer-

sytecie. Chcąc pożegnać się 
z  całą społecznością uni-
wersytetu, stworzył utwór 
„MOLO”. Swoją przygodę 
z muzyką młody prawnik 
rozpoczął jednak znacznie 
wcześniej. W tym roku ab-
solwent UWM był uczest-
nikiem programu „Szansa 
na sukces”, w którym wy-
konując piosenkę „Mieć 
czy być”, został wyróżniony 
przez zespół Myslovitz.

— Swoją historię z  mu-
zyką rozpocząłem już od 
podstawówki, kiedy to 
śpiewałem w chórze szkol-
nym, a następnie w chórze 
domu kultury w  Łomży 
—  mówi Przemek Pio-
trowski. —  W  czasach 
gimnazjalno-licealnych 
zapisałem się na zajęcia 
solowe do regionalnego 
ośrodka kultury w Łomży. 
Po czym nastał czas stu-
diów. Jednak starałem się 
to kultywować, nie zatracić 
pasji. Zacząłem współpra-
cować z łomżyńskim rape-
rem Marcinem Fabiszew-
skim, razem od dwóch lat 
piszemy autorskie utwory. 
W dużej mierze na dziś są 
one jeszcze w  szufl adzie, 
aczkolwiek mamy co do 
nich plany i  zamierzamy 
powoli wdrażać je w życie.

Olsztyńska uczelnia i kli-
matyczne życie w Kortowie 
na tyle spodobały się mło-

demu piosenkarzowi, że 
zdecydował się na studia 
w stolicy Warmii i Mazur.

— Pochodzę z Łomży, do 
Olsztyna przyjechałem na 
studia. O  wyborze tego 
miejsca przekonała mnie 
Kortowiada. Miasto, je-
ziora, klimat studencki 
i kampus, które bardzo mi 
się spodobały. Dodatkowo 
nie chciałem zapuszczać 
się daleko, gdyż jestem 
przywiązany do lokalnej 
społeczności, rodziny, 
przyjaciół. Dlatego też 
uznałem Olsztyn za cieka-
we rozwiązanie — opowia-

da Przemek. — Wybrałem 
prawo, czyli coś zupełnie 
odmiennego od mojej pa-
sji. Śpiewanie jest dla mnie 
sposobem na oderwanie 
się od codziennych zajęć, 
wynikających dotychczas 
z  obowiązków studen-
ckich, może niebawem 
zawodowych. We wrześ-
niu chciałbym przystąpić 
do egzaminu na aplikację 
adwokacką. Jednak hob-
by jest bardzo potrzebne, 
cokolwiek się w życiu robi.

— Czas studiowania na 
UWM będę wspominał 
bardzo mile. Poznałem tu-

taj wielu ciekawych znajo-
mych, jak i profesorów. To, 
co wyniosłem z tych pięciu 
lat, „to moje”, a na to skła-
dają nie tylko studenckie 
życie, ale również duży za-
sób wiedzy. Współpracu-
jąc z Filipem Przybyszem, 
napisałem tekst, którym 
na swój sposób chciałem 
uhonorować 5 lat stu-
diów —  mówi Przemek 
Piotrowski. —  Pomysł na 
utwór powstał po jednym 
ze wspólnych, grupowych 
wieczorów w  Kortowie. 
Realizując tę inicjatywę, 
chciałem utwierdzić wspo-

mnienia związane z okre-
sem studiowania na kam-
pusie i pożegnać się w dość 
niecodzienny sposób. 
Utwór pt. „MOLO” jest 
moim pierwszym solowym 
singlem. Kawałek ten przy-
pomina o pięknych czasach 
studiowania na kampusie 
Uniwersytetu Warmińsko-
-Mazurskiego w Olsztynie. 
Powstał we współpracy 
z producentem Feliepe.

Do piosenki powstał rów-
nież teledysk. Klip został 
nakręcony w  olsztyńskim 
Kortowie, na plaży miej-
skiej i Starym Mieście.

—  Inspiracją do na-
kręcenia teledysku było 
zwyczajne wyjście ze 
znajomymi na plażę kor-
towską po zajęciach. Od 
dłuższego czasu nie było 
to możliwe, obostrzenia 
wynikające z  pandemii 
wyrwały nam dwa lata 
studiowania. To było 
pierwsze wyjście grupowe 
od dłuższego czasu. Bar-
dzo mi się to spodobało, 
jednak w  głowie miałem 
cały czas fakt, że niestety 
takie „życie” już nieba-
wem się skończy. Posta-
nowiłem więc opisać to, 
co faktycznie zrobiliśmy. 
Stąd też pomysł na kadry 
klipu czy tekst piosenki. 
Ten utwór odzwierciedla 
rzeczywistość, nie jest wy-
myśloną historyjką.

W tym roku Przemek ma 
jeszcze w planach wydanie 
dwóch singli w różnych kli-
matach muzycznych. Jed-
nak na pierwszym miejscu 
wciąż pozostaje wykształ-
cenie i prawo.

— Trzeba twardo stąpać 
po ziemi. Muzyka to ciężki 
kawałek chleba, bo nigdy 
nic nie wiadomo. Człowiek 
wszystkim nie dogodzi, 
czegokolwiek by nie robił. 
Jest to dość specyficzna 
działalność, dlatego też 
na nic się nie nastawiam. 
We wrześniu chciałbym 
przystąpić do egzaminu na 
aplikację adwokacką.

ANNA GŁAZEK

glazekanna97@gmail.com
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C
o jakiś czas wśród 
mieszkańców Olsztyna 
słychać narzekania, że 

w mieście nic się nie dzieje. 
Miejski Ośrodek Kultury 
postanowił zrobić wszyst-
ko, żeby w  te wakacje tak 
nie było. Niestety, po dużej 
imprezie w Parku Central-
nym wśród mieszkańców 
słychać narzekania, że… 
było za głośno.

W sobotę w  olsztyńskim 
Parku Centralnym Miej-
ski Ośrodek Kultury zor-
ganizował naprawdę dużą 
imprezę. Mowa o festiwalu 
Local Warming 2022, któ-
ry przyciągnął wielu fanów 
muzyki elektronicznej. 
Wreszcie Olsztyn był taki, 

jakim oczekują go miesz-
kańcy: kolorowy, głośny 
i imprezowy. Nie wszystkim 
jednak nowoczesne brzmie-
nia w  Parku Centralnym 
przypadły do gustu. 

W sieci pojawiły się ko-
mentarze, których auto-
rzy narzekali na to, że ta 
zorganizowana w  środku 
miasta impreza była zbyt 
głośna. Inni natomiast cie-
szyli się z tego,  że w mie-

ście, w którym „nic się nie 
dzieje” nareszcie odbyło się 
jakieś wydarzenie.

Dzień później MOK 
odniósł się do sprawy 
w swoim stylu. Na  facebo-
okowym profi lu ośrodka 
ukazał się mem, w którym 
sarkastycznie odnosili się 
do narzekań części miesz-
kańców. Jak to w  Polsce 
bywa, społeczność została 
podzielona na zwolenni-
ków i przeciwników imprez 
w Parku Centralnym.

— Świetna inicjatywa 
muzyczna w  urokliwym 
miejscu. Pełen profesjona-
lizm i organizacja. Dzięki, 
że mimo narzekania na za 
silną decybelę dalej chcecie 

pchać ten wózek — napisał 
jeden z internautów.

— Owszem, było za głoś-
no, źle wybraliście miejsce. 
Nie wzięliście poprawki na 
to, że w bliskim sąsiedztwie 
mieszkają ludzie. Część 
z  nich jest starsza i/lub 
schorowana. Ci starsi się 
nie poskarżą —  zauważał 
inny użytkownik.

Zdecydowanie jednak prze-
ważali zwolennicy takiego 
rodzaju imprez. Większość 
internatów chwaliła MOK za 
świetną organizację i orygi-
nalny wybór repertuaru. Jak 
udało nam się dowiedzieć, to 
prawdopodobnie nie ostat-
nia tego rodzaju impreza 
w tym miejscu. KAROL GROSZ

NIC SIĘ NIE DZIEJE, CZYLI W OLSZTYNIE JEST ZA GŁOŚNO

Prosto z ulicy to nasz cykl, w którym pokazujemy to, co dzieje 

się na naszych ulicach. Tym razem pokazujemy jednak zdjęcie 

„Prosto z plaży”, które nam przysłał nasz czytelnik, a które 

przedstawia okolice olsztyńskiego jeziora Skanda. Przy okazji 

przypominamy, że zanieczyszczanie lub zaśmiecanie miejsc 

publicznych jest wykroczeniem, za który grozi kara grzywny do 

500 zł. Odpady są również niebezpieczne dla środowiska i zwie-

rząt żyjących w lesie. Szklane butelki mogą powodować pożary, 

szczególnie w upalne dni.

PROSTO Z ULICY: SKANDAL 
NAD JEZIOREM SKANDA

—  Inspiracją do nakręcenia teledysku było zwyczajne wyjście ze znajomymi na plażę kortowską po zajęciach 
— mówi Przemek Piotrowski
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ELBLĄG

ROZMOWY W SPRAWIE ELBLĄSKIEGO PORTU
Urząd Miejski w Elblągu rozpoczął ofi cjalne rozmowy z Ministerstwem Aktywów Państwowych na temat dalszego rozwoju 
elbląskiego portu. Skarb Państwa jest gotowy zaangażować się kapitałowo i fi nansowo w rozwój i modernizacje portu w Elblągu.

EWELINA 

GULIŃSKA

e.gulinska@

dziennikelblaski.pl

N
a zaproszenie wice-
ministra aktywów 
państwowych An-
drzeja Śliwki pre-

zydent Elbląga Witold 
Wróblewski wraz z  dy-
rektorem Zarządu Portu 
Morskiego Arkadiuszem 
Zglińskim uczestniczyli 
w  spotkaniu dotyczącym 
przyszłości elbląskie-
go portu.

— Spotkanie odbyło się 
w bardzo dobrej atmosfe-
rze, rozpoczęło oficjalne 
rozmowy na temat dal-
szego rozwoju elbląskiego 
portu w  kontekście koń-
czącej się budowy kanału 
żeglugowego przez Mie-
rzeję Wiślaną i ewentual-
nego udziału Skarbu Pań-
stwa w spółce komunalnej 
— przekazał Urząd Miejski 
w Elblągu.

 — Przedstawiliśmy wy-
pracowaną przeze mnie 
— wspólnie z posłem Le-
onardem Krasuskim i mi-
nistrem Markiem Gró-

barczykiem —  konkretną 
propozycję. Jesteśmy 
w  stanie jako Skarb Pań-
stwa wygospodarować 100 
mln zł na niezbędne inwe-

stycje w porcie w zamian za 
pakiet kontrolny — Skarb 
Państwa byłby większoś-
ciowym udziałowcem 
w spółce — poinformował 

w  rozmowie z  nami An-
drzej Śliwka, wiceminister 
aktywów państwowych. 

Jak zapewnia wicemi-
nister, sama struktura tej 
umowy wymaga uszczegó-
łowienia i prac roboczych, 
ale zaplanowane są już 
dalsze rozmowy.

Wiceminister aktywów 
państwowych po raz ko-
lejny odniósł się też do 
zarzutów senatora Jerze-
go Wcisły.

— Chcemy rozmawiać 
z  samorządem —  zależy 
nam na rozwoju mia-
sta i  regionu elbląskiego. 
Działania pana Wcisły są 
prowadzone na szkodę 
Elbląga. W celu uzyskania 
doraźnej korzyści politycz-
nej chce blokować działa-
nia rozwojowe w Elblągu, 
a  takim działaniem nie-
wątpliwie jest możliwość 
dofinansowania portu 
kwotą do 100 mln zł pod 
potrzebne inwestycje i  w 
konsekwencji objęcie 

przez Skarb Państwa pa-
kietu kontrolnego. Jeśli 
jako radny i  senator nie 
pokazał się jako skutecz-
ny ambasador Elbląga i re-
gionu elbląskiego, to niech 
przynajmniej nie przeszka-
dza tym, którzy chcą, aby 
Elbląg i  nasz region się 
rozwijał — podkreślił An-
drzej Śliwka.

I dodał: —  Przekop Mie-
rzei Wiślanej jest ogrom-
ną szansą dla Elbląga, 
dlatego też wbrew mal-
kontentom nie możemy 
stracić okazji, aby wresz-
cie port w  Elblągu za-
czął służyć mieszkańcom 
miasta, regionu i  Polski. 
Prezes Jarosław Kaczyń-
ski oraz Prawo i  Spra-
wiedliwość konsekwen-
tnie w  swoim programie 
powtarzają, że w Elblągu 
musi powstać IV port RP, 
który będzie miał status 
portu o  podstawowym 
znaczeniu dla gospodar-
ki narodowej.

UZDOLNIONE UCZENNICE Z ELBLĄGA 
Wakacje trwają w najlepsze, jednak nie wszyscy uczniowie odpoczywają od nauki. Są tacy, którzy przerwę w zajęciach szkolnych wykorzystują do podnoszenia swojej 
wiedzy. Wśród pół setki zdolnej młodzieży biorącej udział w programie stypendialnym ADAMED SmartUP znalazły się Gabriela Szczepanik i Anna Wlizo z Elbląga.

Już po raz ósmy odbyła 
się edycja programu 
stypendialnego ADA-

MED SmartUP. Wzięło 
w nim udział 50 uczniów 
z całej Polski, by rozwijać 
swoje pasje. Pod okiem na-
ukowców poszerzyli swoją 
wiedzę, opanowali nowe 
umiejętności, a  przy tym 
świetnie się bawili.

— Poprzez program 
ADAMED SmartUP od 
lat popularyzujemy nauki 
ścisłe i przyrodnicze, a jed-
nocześnie dajemy młodym 
uzdolnionym ludziom 
szansę na rozwój konkret-
nych zainteresowań i ukie-
runkowanie pasji. Chcemy, 

by zdobyte doświadczenie 
było jak najbliższe temu 
z  rzeczywistego świata 
nauki, i  to tej na najwyż-
szym poziomie — wskazu-
je Martyna Strupczewska, 
kierowniczka programu 
ADAMED SmartUP.

W tym roku w programie 
wzięły udział dwie uczen-
nice z Warmii i Mazur: Ga-
briela Szczepanik i  Anna 
Wlizo z Elbląga.

— Przez dwa tygodnie 
nauczyłam się podstaw 
matematyki, które są z ko-
lei potrzebne do bardziej 
wnikliwego poznawania 
fi zyki. Z zajęć wynoszę to, 
że doświadczenia są na-

prawdę ważne w pracy na-
ukowej i należy pracować 
zespołowo, aby wiele rze-
czy wychodziło po naszej 
myśli — mówi Anna Wlizło 
z grupy fi zyka i nowe tech-
nologie, uczennica II Li-
ceum Ogólnokształcącego 
z Oddziałami Dwujęzycz-

nymi im. Kazimierza Ja-
giellończyka w Elblągu.

Koniec obozu to jednak 
nie koniec emocji. We 
wrześniu 50 uczestników 
8. edycji spotka się na Gali 
fi nałowej, w trakcie której 
poznamy nazwiska 10 lau-
reatów. W ramach nagrody 

czeka na nich program in-
dywidualnych konsultacji 
edukacyjnych. Po roku 
trójka najlepszych z  naj-
lepszych otrzyma stypen-
dium fi nansowe na dalszą 
realizację naukowych pasji.

— Wieloetapowa for-
muła programu pozwala 
maksymalnie rozwinąć 
potencjał naszych fanta-
stycznych uczestników. 
Jednak by zostać laurea-
tem czy otrzymać stypen-
dium, nie wystarczy sam 
talent. Należy wykazać się 
pomysłowością, wytrwa-
łością i zdeterminowaniem, 
a  także umiejętnościami 
pracy w grupie. To dzięki 

kilkuetapowej rekrutacji 
mamy pewność, że nasze 
wsparcie trafi a do właś-
ciwych osób –  podkreśla 
Martyna Strupczewska.

Laureaci programu sty-
pendialnego otrzymają sty-
pendium w  wysokości 40 
tys. złotych na dalszy roz-
wój i  realizację kolejnych 
naukowych marzeń. To, na 
co dokładnie zostanie prze-
znaczone jest również de-
cydowane indywidualnie, 
w  zależności od potrzeb. 
Mogą być wyjazdy nauko-
we, udział w konferencjach, 
kursy. Wszystko zależy od 
tego, jaką ścieżkę rozwoju 
wybiorą stypendyści.

Gabriela Szczepanik Anna Wlizo

Funkcjonariusze policji 
zatrzymali już pięć osób, 
które mogą mieć związek 
ze sprawą śmiertelnego 
pobicia 43-letniego miesz-
kańca Elbląga. Jego ciało 
— przypomnijmy — znale-
ziono w sobotę 6 sierpnia 
w godzinach porannych 

przy ul. Hetmańskiej.
Zatrzymani to 47-letni 
i 40-letni mężczyzna oraz 
kobiety w wieku 34, 39 
i 60 lat — przekazał Jakub 
Sawicki z zespołu prasowego 
Komendy Miejskiej Policji 
w Elblągu.
Policja na razie nie zdradza, 

czy 43- mężczyzna był ich 
znajomym i jakie przyczyny 
stoją za pobiciem mężczyzny. 
Ustalane jest też, jaki udział 
w zdarzeniu miała każda 
z osób zatrzymanych do 
sprawy.
— Wniosek policji skierowa-
ny z aktami do prokuratury 

dotyczy dwóch zatrzymanych 
mężczyzn — poinformował 
Sławomir Karmowski, rzecz-
nik prasowy Prokuratury 
Okręgowej w Elblągu.
I dodał: — Prokuratura nie 
podjęła jeszcze decyzji na 
temat tego, jaką kwalifi kację 
czynu przyjmie w tej sprawie.

ZATRZYMANO 5 OSÓB, W TYM 3 KOBIETY
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W spotkaniu uczestniczyli wiceminister aktywów państwowych Andrzej Śliwka, 
poseł Leonard Krasulski, prezydent Elbląga Witold Wróblewski oraz dyrektor elblą-
skiego portu Arkadiusz Zgliński
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SPRAWDZAMY, CO DALEJ 
Z OLSZTYŃSKIMI „SZUBIENICAMI”
Mijają dwa miesiące od dnia, kiedy wojewódzki konserwator zabytków zdecydował o rozpoczęciu procedury zajęcia olsztyńskiego 
Pomnika Wdzięczności Armii Radzieckiej. Tyle czasu miała trwać procedura, ale nadal nie ma decyzji w tej sprawie.

O
lsztyńskie „szubieni-
ce”, jak powszechnie 
pomnik nazywają ol-
sztynianie, nadal stoi 

w samym centrum miasta. 
Pomalowany w  antyrosyj-
skie hasła, z odpadającymi 
granitowymi płytami, ogro-
dzony płotem, zarastający 
zielskiem… I nadal nie ma 
ostatecznej decyzji, co dalej 
z nim będzie.

Dokładnie dwa miesiące 
temu Warmińko-Mazurski 
Wojewódzki Konserwator 
Zabytków wszczął proce-
durę czasowego zajęcia 
pomnika. Powodem była 
odpadnięcie od podstawy 
dwóch płyt. 

Już od dwóch dekad trwa 
walka o usunięcie tego rosyj-
skiego symbolu z  centrum 
Olsztyna. Utrudnia to fakt, 
że został zaprojektowany 
przez wybitnego rzeźbiarza 
Xawerego Dunikowskiego 
i dlatego został w 1993 roku 
wpisany do rejestru zabyt-
ków, 

Informacja o rozpoczęciu 
procedury przejęcia po-
mnika poruszyła mieszkań-
cami Olsztyna. Rozpoczęła 
się dyskusja, co dalej z nim 
zrobić, a  także czy i  gdzie 
pomnik zostanie przenie-
siony. Sama procedura pro-
wadząca do przejęcia od 
miasta pomnika powinna 
zakończyć się w 60 dni, a te 
właśnie minęły.

—  Postępowanie w spra-
wie zabezpieczenia zabytku 
w formie ustanowienia cza-
sowego zajęcia (art. 50, ust. 

1 i 2 ustawy o ochronie zabyt-
ków i opiece nad zabytkami) 
w sprawie Pomnika Wyzwo-
lenia Ziemi Warmińskiej 
Xawerego Dunikowskiego 
nie zostało jeszcze zakończo-
ne — powiedział nam w po-
niedziałek Bartłomiej Skra-
go, rzecznik Wojewódzkiego 
Urzędu Ochrony Zabytków 
w Olsztynie. — Prowadzona 
sprawa jest wielowątkowa, 
bezprecedensowa i złożona 
pod wieloma względami: 
formalno-prawnym, techno-
logicznym oraz fi nansowym 
— dodał.

I choć wojewódzki kon-
serwator już dwa miesiące 
temu przewidywał, że pod-
jęcie decyzji może potrwać 
dłużej, niż przewidują to for-
malne terminy, to wydłuża-
jąca się procedura przejęcia 
pomnika i  wywiezienia go 
z  Olsztyna na nowo budzi 
emocje. Pojawiają się kolej-
ne pomysły, co z nim zrobić.

Jedni chcą go wywieźć na 
jeden z cmentarzy żołnierzy 
radzieckich w regionie, inni 
do muzeum PRL-u w Ru-
dzie Śląskiej, jeszcze inni 
proponują pozostawienie 
go na swoim miejscu i opa-
trzenie jedynie stosowną in-
formacją historyczną. Prezy-
dent miasta opowiada się za 
tym ostatnim rozwiązaniem. 

W sprawie przyszłości po-
mnika podzieleni są również 
parlamentarzyści związani 
z Olsztynem. Iwona Arent, 
posłanka i  pełnomocnik 
PiS w  okręgu olsztyńskim 
uważa, że pomnik nie tylko 

powinien, ale musi zniknąć 
z przestrzeni publicznej Ol-
sztyna.

— Mam nadzieję, że nie-
długo nie będzie go w Ol-
sztynie, który tak wiele 
wycierpiał podczas „wy-
zwalania” przez Armię 
Czerwoną — stwierdza Iwo-
na Arent. — Mam zaufanie 
do decyzji, które podejmuje 
wojewódzki konserwator 
zabytków, i pomysł wywie-
zienia go z Olsztyna bardzo 
mi odpowiada — dodaje po-
słanka PiS.

Fakt, że pomnik nadal 
stoi w  centrum Olsztyna, 
za nieporozumienie uważa 
również posłanka Urszula 
Pasławska z Polskiego Stron-
nictwa Ludowego. Parla-
mentarzystka, która jest 
silnie związana tradycjami 
rodzinnymi z naszym regio-
nem nie ma wątpliwości, że 
„szubienice” już dawno po-
winny zniknąć. — To relikt 
haniebnej przeszłości. Nie 
powinno być dla niego miej-
sca w Olsztynie — stwierdza 
Urszula Pasławska.

Posłanka PSL podkre-
śla jednak, że jej zdaniem 
są inne, ważniejsze spra-
wy, które wzbudzają teraz 
emocje, niż pomnik Armii 
Czerwonej w  centrum Ol-
sztyna. —  Mam nadzieję, 
że konserwator zabytków 
dopełni procedury. Moje 
emocje są w tej chwili jednak 
przy bieżących sprawach, jak 
ceny energii, dostawy węgla 
— dodaje posłanka PSL.

Bardziej sceptyczny wo-
bec pomysłu wywiezienia 
z  Olsztyna pomnika upa-
miętniającego żołnierzy 
Armii Czerwonej jest poseł 
Koalicji Obywatelskiej Ja-
nusz Cichoń. Parlamenta-
rzysta — który kilka dekad 
temu był wiceprezydentem 
Olsztyna, a  następnie jego 
prezydentem —  uważa, że 
z burzeniem pomników trze-
ba być ostrożnym.

— Ten pomnik powinien 
być przestrogą. I  taką rolę 
powinien pełnić — mówi po-
seł Janusz Cichoń. — Powi-
nien zostać z odpowiednim 
komentarzem, który wy-
jaśnia, co Armia Czerwona 
zrobiła w Olsztynie — dodaje 
parlamentarzysta KO.

Rosyjska agresja przeciw-
ko Ukrainie spowodowa-
ła, że tego typu pomniki 
usuwane są w  Ukrainie, 
a ostatnio także w Estonii. 
Ostatnio jest głośno o prob-
lemie, jaki powstał w esoń-
skiej Narwie, zamieszkałej 
w większości przez Rosjan. 
W centrum tego miasta na 
cokole nadal stoi sowie-

cki czołg. Władze miasta 
— podobnie, jak w Olszty-
nie — nie kwapią się z jego 
usunięciem. W tej sprawie 
głos zabrała sam premier 
estońskiego rządu.

— Skoro wiadomo, że 
Narwa tego nie robi, na-
pięcia tam rosną, jasne jest, 
że państwo i rząd estoński 
muszą same podjąć decyzję 
o przeniesieniu tego i innych 
pomników o wartości sym-
bolicznej  — zadeklarował 
premier Kaja Kallas.

„Gazeta Olsztyńska” od 
początku informuje o dzia-
łaniach zmierzających do 
usunięcia pomnika ofi cjal-
nie nazywanego Pomnikiem 
Wyzwolenia Ziemi Warmiń-
skiej. Jako pierwsi dotar-
liśmy do informacji, że po 
zakończeniu procedury ad-
ministracyjnej i przejęciu go 
przez wojewódzkiego kon-
serwatora zabytków może 
trafi ć do Muzeum PRL-u 
w Rudzie Śląskiej. Naszym 
czytelnikom pokazaliśmy 
nawet miejsce, w  którym 
dokładnie miałby stanąć. 

Z naszych informacji wy-
nika, że przeniesienie po-
mnika może kosztować do 
pół miliona złotych. Nie-
oficjalnie dowiedzieliśmy 
się, że urząd konserwatora 
wystąpił o fundusze na ten 
cel do rządu. Dopiero ich 
przyznanie ma być sygna-
łem do przejęcia pomni-
ka od miasta, które nadal 
nim zarządza.

STANISŁAW KRYŚCIŃSKI

s.kryscinski@gazetaolsztynska.pl

W niedawno zakończonym prze-

targu na naprawę zwieńczenia 

wieży olsztyńskiego ratusza nie 

został wybrany żaden wykonaw-

ca. Postępowanie zostało unie-

ważnione. Miasto szuka fi rmy, 

która podejmie się renowacji 

elementów iglicy. Te zostały 

uszkodzone podczas wichur.

Do zniszczenia iglicy oraz kuli 

wraz z wiatrową chorągiewką 

doszło pod koniec lutego. 

Zawinił porywisty wiatr, który 

spowodował, że uszkodzone 

elementy niebezpiecznie 

zwisały ok. 60 metrów nad 

ziemią. Sam ich demontaż był 

skomplikowany i wymagał 

specjalistycznej interwencji. 

W przetargu na remont uszko-

dzonej iglicy hełmu obiektu 

ofertę złożył jeden podmiot. To 

fi rma remontowo-budowlana 

z Morąga. Jej propozycja mieś-

ciła się w kwocie, jaka została 

zarezerwowana na to zadanie 

(100 tys. zł). Jednak komisja 

konkursowa, która została 

powołana do rozstrzygnięcia 

przetargu, orzekła, że oferent 

popełnił błąd formalny. Dlate-

go procedura będzie musiała 

zostać powtórzona.

— Jeśli nie będzie odwołania od 

tej decyzji, ponowny przetarg 

powinien zostać ogłoszony na 

przełomie sierpnia i września 

— mówi Andrzej Skonieczny 

z Wydziału Inwestycji Miejskich 

Urzędu Miasta Olsztyna.

Prace mają potrwać cztery 

miesiące.

W 
Ełku w  odpo-
wiedzi na zgło-
szenie o  pożarze 

w  jednym z  budynków 
na miejsce jako pierwszy 
dotarł policyjny patrol. 
Okazało się, że kilkoro 
mieszkańców samodziel-
nie opuściło już swoje 
mieszkania. Natomiast 
w  tym, z  którego wydo-
bywał się dym, były za-
mknięte drzwi. Sierżant 
Kamil Kamiński i starszy 
posterunkowy Damian 
Lewandowski usłysze-

li dobiegający z  wnętrza 
mieszkania kaszel i  słab-
nący męski głos. Wtedy 
policjanci wyważyli drzwi. 
Zadymienie w środku było 
bardzo duże. W przedpo-
koju policjanci znaleźli 
osłabionego, leżącego 
mężczyznę, który nie 
był w stanie poruszać się 
o  własnych siłach i  nie 
było z nim kontaktu. Po-
licjanci wynieśli go na ze-
wnątrz i udzielili pomocy. 
Po chwili na miejsce przy-
jechały pozostałe służby. 

48-latek trafi ł do szpita-
la z podejrzeniem zatrucia 
organizmu tlenkiem wę-
gla. Policjantom również 
została udzielona pomoc 
medyczna, gdyż przez duże 
zadymienie mieli zawroty 
głowy. Na szczęście nie wy-
magali hospitalizacji.

W trakcie wyjaśniania 
okoliczności tego zdarze-
nia okazało się, że 48-latek 
zostawił na palniku gazo-
wym garnek, o którym za-
pomniał, co spowodowało 
zadymienie. RED

O MAŁO NIE ZGINĄŁ PRZEZ GARNEKKTO NAPRAWI IGLICĘ RATUSZOWEJ WIEŻY?
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Rosyjski żołnierz nadal straszy mieszkańców Olsztyna
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ROZMOWA

ZAPACH KAWY ZAMIAST POPCORNU
— Trochę poobijana przez czas i zmiany, jakie przeszedł rynek kinowy (…). Dziś już dojrzała z wiekiem, ale wciąż młoda duchem, 
niepokorna, refl eksyjna, otwarta na dialog. Mamy nadzieję, że (…) na stałe wpisała się w pejzaż kulturalny naszego Miasta 
— napisał w urodzinowym wpisie na FB o Olsztyńskim Kinie Studyjnym Awangarda 2 Konrad Lenkiewicz, który prowadzi je od 32 lat.

— Awangarda jest jak ostat-

ni Mohikanin należący do 

świata, który bezpowrotnie 

przeminął?

— Historia Awangardy to 
historia rynku kinowego 
w Polsce po okresie trans-
formacji. Zaczynaliśmy 
w  1990 roku, gdy nastę-
pował proces prywatyzacji 
kin. Wydzierżawiłem kino 
Awangarda z  Danutą Fe-
dorczuk z nadzieją, że zgod-
nie z obietnicą uda nam się 
je wykupić. Czas był szcze-
gólny, aczkolwiek niełatwy. 
Brak repertuaru sprawiał, 
że ludzie omijali kina sze-
rokim łukiem. Poza tym na 
rynku pojawiły się kasety 
VHS. Magnetowidowe sza-
leństwo ogarnęło kraj. Nikt 
wówczas nie zaprzątał so-
bie głowy prawami autor-
skimi, a pirackie kopie były 
na porządku dziennym.

— To może trzeba było 

pójść z duchem czasu i za-

miast promować X Muzę, 

otworzyć wypożyczalnię 

kaset video?

— Zrobiłem jedno i dru-
gie, zakładając pierwszą 
w Olsztynie prywatną wy-
pożyczalnię kaset VHS. 
Przed nami była tylko wy-
pożyczalnia ITI. I na dobrą 
sprawę na początku wy-
pożyczalnia utrzymywała 
kino! Gdy otwieraliśmy ją 
w sobotę o 14, to o 16 półki 
były już puste.

— Co cieszyło się najwięk-

szym zainteresowaniem?

— Filmy akcji, głupawe 
komedie, kino erotyczne. 
Był głód kina zachodnie-
go, które traktowano jak 
superekskluzywny produkt.

— Kiedy zatem wynalazek 

braci Lumière powrócił do 

łask?

— Przełomem był rok 
1993, w którym to do kin 
wszedł „Park Jurajski”. 
Jego dystrybutorem była 
firma ITI, która współ-
pracowała wyłącznie z ki-
nami prywatnymi, dla-
tego wygraliśmy walkę 
o fi lm Stevena Spielberga 
z kinem Kopernik. Zaczę-
liśmy zwozić banery, ko-
lorowe plakaty, powstały 
olbrzymie tekturowe wro-
ta, przez które wchodziło 
się do Parku Jurajskie-
go. Otworzyliśmy stoisko 
z  gadżetami szkolnymi, 
na których znajdowało się 
logo fi lmu. Dzisiaj wydaje 

się to normalne, ale wtedy 
był to przełom.

— Każdy chciał wejść do 

świata dinozaurów?

— W  pierwszy weekend 
w  kinie Grunwald film 
obejrzało 5 tys. osób plus 
tysiąc w  Awangardzie. 
Sam przewoziłem fi lm po 
dwóch aktach z  jednego 
kina do drugiego, a policja 
kilkakrotnie jechała przede 
mną na sygnale, bym zdą-
żył na czas. Stróże prawa 
pomagali, prosząc jedynie 
o  załatwienie biletów na 
„Park Jurajski”.

— Rozumiem, że zaczął się 

okres prosperity?

— Wówczas mocno za-
inwestowaliśmy w  kino. 
Powstawały bufety, kawia-
renki. Przed każdą pre-
mierą firmy zasypywały 
nas swoimi produktami. 
Organizowaliśmy spekta-
kularne premiery fi lmowe, 
z  których większość była 
wydarzeniami kulturalno-
-towarzyskimi. W pewnym 
momencie staliśmy się 
redystrybutorami na Pol-
skę północno-wschodnią. 
Mieliśmy pod sobą 50 kin, 
które regularnie zaopatry-
waliśmy w  repertuar. To 
był złoty okres, w  którym 
wszystko wychodziło, a po-
magał nawet Kościół. Po 
wyświetleniu w 1994 roku 
filmu „Ksiądz” legendar-
ny ks. Borkowski grzmiał 
z  ambony, że Konradka, 
syna prof. Lenkiewicza, 
opętał szatan i  żądza pie-
niądza. Ale dzięki takiej 
„reklamie” po mszy wierni 
tłumnie udali się do kina. 
W ramach pokuty i podzię-
kowania nie pozostało mi 
nic innego, jak dać na tacę.

— Powstanie multikin 

wszystko zmieniło?

— Dla wielu kin był to 
gwóźdź do trumny. Gdzie-
kolwiek powstało mul-
tikino, w  obrębie 50 km 
wszystkie kina upadały. 
W  Olsztynie było podob-
nie. Kopernik i  Polonia 
umarły śmiercią natural-
ną. Ja również psychicznie 
byłem przygotowany na 
koniec. Ale postanowi-
łem pociągnąć ten wózek 
w inny sposób.

—  Z Heliosem nie dało się 

ścigać?

— Osiedlowy sklepik nie 
może walczyć z  wielkim 
supermarketem i by prze-

trwać, musi znaleźć swoją 
niszę. Niemniej jednak my 
już wcześniej tworzyliśmy 
w  Awangardzie kino stu-
dyjne z ambitnym repertu-
arem. Z  multikinem było 
jak z  McDonald’s. Każdy 
musiał pójść i  spróbować. 
80-90 procent zostawało, 
ale część widzów powie-
działa: „Nie ma to jak do-
bry, tradycyjny kotlet scha-
bowy z kapustą”.

— Nie był to jednak jedyny 

problem Awangardy, która 

w 2011 roku musiała zmie-

nić swoją dotychczasową 

siedzibę.

— Problem polegał na 
tym, że kino cały czas 
dzierżawiliśmy. Co prawda 
w umowie miałem zapisane 
prawo pierwokupu, ale re-
alia pokazały, że nie byłem 
w stanie tego zrobić.

— Nikt nie pomógł?

— Promyk nadziei poja-
wił się, gdy historyk Rafał 
Bętkowski odkrył, że jest 
to jedno z najstarszych kin 
w  Polsce. Gdy o  historii 
kina opowiedziałem ów-
czesnemu prezydentowi 
Czesławowi Małkowskie-
mu, liczyłem na pomoc 
i zainteresowanie. Przy po-
mocy funduszy unijnych 
mogliśmy zrobić centrum 
kultury z prawdziwego zda-
rzenia. Wystarczyło tylko 
dogadać się z właścicielem 
obiektu na wymianę dzia-

łek, gdzieś w atrakcyjnym 
dla niego miejscu.

— Co więc stanęło na prze-

szkodzie?

— Afera z  prezydentem 
i pozbawienie go stanowi-
ska. W 2010 roku dostali-
śmy wypowiedzenia, a na-
stępnie w  dość brutalny 
sposób zostaliśmy wyeks-
mitowani. Notabene w mo-
mencie ogłoszenia informa-
cji, że Awangarda przejdzie 
do historii, w ciągu jednej 
nocy na Facebooku zawią-
zała się grupa pod nazwą 
„Ocalić Awangardę”. W po-
moc zaangażowały się m.in. 
Borussia i Święta Warmia. 
Poczułem, że jesteśmy po-
trzebni w naszym mieście.

— Nowe władze wyciągnęły 

pomocną dłoń?

— Prezydent Piotr Grzy-
mowicz zaproponował le-
gendarny Come In. Ale jak 
poprzedni właściciel Piotr 
Czuryłło o  tym się dowie-
dział, to przestrzegł mnie, 
bym, broń Boże, nie prze-
nosił się w to miejsce, gdyż 
jest ono przeklęte.

— Powiało grozą…

— Ktokolwiek próbował 
coś tam zrobić po Piotrze, 
niestety szybko plajtował.  

— Nic, tylko załamać ręce 

i zwinąć interes…

— Wszystko zmienił tele-
fon od prezesa „Książnicy 
Polskiej” Jerzego Okuniew-
skiego, który zaproponował 

mi pomieszczenie w budyn-
ku przy placu Jana Pawła 
II. Początkowo nie byłem 
zachwycony, ale podjąłem 
wyzwanie. Po 2010 roku 
podzieliliśmy naszą wcześ-
niejszą działalność. Na 
Targu Rybnym powstała 
Kawiarnia Filmowa, pro-
wadzona przez moją wspól-
niczkę Danusię Fedorczuk, 
a w nowym budynku kino, 
które prowadzę wspólnie 
z żoną Lidią Hyczko–Len-
kiewicz. Warto też wspo-
mnieć, że od 14 lat reali-
zujemy w  kinie Program 
Nowe Horyzoty Edukacji 
Filmowej, który prowadzi 
moja żona.

Trzeba było zainwesto-
wać. Sam projektor cyfrowy 
to kwota ponad 200 tys. zł. 
Nieocenioną pomocą oka-
zał się mój syn Piotr, któ-
ry stawał na głowie, aby 
pozyskać środki unijne 
z PISF i Europa Cinemas. 
Pierwsze lata były ciężkie, 
ale z czasem zaczęliśmy wy-
grywać repertuarem.

W multikinach bywa tak, 
że ambitniejsze fi lmy po 
dwóch tygodniach schodzą, 
ale jeśli fi lm jest dobry, to 
wieść o nim zaczyna się po-
woli rozchodzić. Siedzimy 
przy obiedzie i  słyszymy: 
„Widziałeś „Zimną woj-
nę”? – Nie. – To idź, bo to 
dobry fi lm. – A gdzie grają? 
– W Awangardzie”. I w ten 
sposób „Zimną wojnę” gra-
łem przez 285 dni, a „Sam-
sarę” czy „Boże Ciało” przez 
pół roku.

— Klimat Awangardy to 

klucz do sukcesu?

— Jestem w  kasie i  się 
śmieję, że kto się nie uczył, 
ten sprzedaje bilety. Ale 
dzięki temu znam naszych 
widzów i  jak przychodzi 
pani i pyta się: „Panie Kon-
radzie, na co mam iść?”, to 
wiem, co jej polecić, by wy-
szła z kina zadowolona.

— Można jeszcze wytrzy-

mać w kinie bez popcornu?

— U  nas istotnie go nie 
ma, podobnie jak reklam. 
Pokazujemy 2-3 zwiastuny. 
Zamiast zapachu popcornu 
jest woń kawy i herbaty ro-
bionej przez panią Moni-
kę. Jest to też jedyne kino 
w  Olsztynie, gdzie można 
przyjść z psem bądź kotem 
(śmiech). Czasem mam te-
lefon z pytaniem: „Czy moż-
na przyjść z psem?”. – Tak, 

można, ale pod warunkiem, 
że pies kupi bilet – odpo-
wiadam. „Ale to jest mały 
pies” – To ulgowy, śmieję się 
i oczywiście żartuję.

— Od tematu pandemii nie 

uciekniemy.

— Liczby pokazują, że za-
łamała ona rynek kinowy. 
2019 rok był rekordowy, 
jeżeli chodzi o ilość widzów 
w Polsce – 61,5 mln. W ubie-
głym roku było niecałe 15 
mln. Oczywiście Netflix 
i inne platformy streamin-
gowe i  tak by weszły, ale 
wskutek pandemii stało się 
to szybciej i bardziej agre-
sywnie.

— Może się narażę, ale też 

mam Netfl ixa.

— To jeszcze nie grzech. 
Skądinąd ja też mam. Ale 
problemów jest kilka. Przed 
pandemią przychodziła do 
nas grupa pań. Brały win-
ko, ciasto i udawały się na 
seans. Teraz spotykam 
jedną z nich na ulicy. Roz-
mawiamy, a ona zmiesza-
na czeka na pytanie, które 
musi paść: Czemu pani do 
nas nie zagląda? „A widział 
pan taki i taki serial?”. Od-
powiadam twierdząco. 
„Bo my teraz spotykamy 
się u  naszej koleżanki. 
Przynosimy winko, ciasto 
i oglądamy po trzy odcin-
ki”. Druga sprawa to to, 
że teraz kino można mieć 
wszędzie: na monitorze 
w komputerze, na tablecie, 
a nawet, o zgrozo, w telefo-
nie komórkowym.

— Co będzie dalej?

— Nie wiem. Bronią się 
fi lmy dla dzieci i blockbu-
stery (filmy o  superbo-
haterach). Z  niepokojem 
patrzę na jesień. Co dalej 
z pandemią? Infl acją? Gdy 
ludzie będą musieli wybrać: 
ogrzać mieszkanie czy ku-
pić bilet do kina, to wiado-
mo, co wybiorą. Kultura 
zawsze jest na ostatnim 
miejscu.   

— Za pesymistycznie. 

Proszę powiedzieć coś ku 

pokrzepieniu serc.

— Kiedy zaczynam narze-
kać, to żona Lidka mówi: 
„Przetrwałeś kasety vi-
deo, multikina, stworzy-
łeś w  nowym miejscu od 
podstaw trzysalowe kino, 
przeżyłeś pandemię. Dasz 
radę! Rób swoje!”. Tak 
więc robię swoje.

MICHAŁ MIESZKO PODOLAK

— Kiedy zaczynam narzekać, to żona Lidka mówi: 
„Przetrwałeś kasety video, multikina, stworzyłeś w no-
wym miejscu od podstaw trzysalowe kino, przeżyłeś 
pandemię. Dasz radę! Rób swoje!”. Tak więc robię swoje 
— mówi Konrad Lenkiewicz
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STRONA SAMORZĄDOWA

PRACA RADNYCH TO PRACA ZESPOŁOWA
O planach, motywacjach i problemach, z którymi boryka się Nidzica, rozmawiamy z Krzysztofem Żukowskim — radnym 
Rady Miejskiej w Nidzicy, przewodniczącym komisji kultury, turystyki, ochrony dziedzictwa narodowego, pomocy społecznej 
i pomocy osobom niepełnosprawnym.

ZUZANNA 

LESZCZYŃSKA

z.leszczynska@

gazetaolsztynska.pl

— Pełnisz funkcję radnego 

Rady Miejskiej w Nidzicy, 

wcześniej zasiadałeś w Ra-

dzie Powiatu Nidzickiego. 

Dlaczego zdecydowałeś się 

kandydować?

— Od zawsze leżały mi 
na sercu sprawy kultury 
w mieście. Kiedy pracowa-
łem jeszcze w  Nidzickim 
Ośrodku Kultury, pomy-
ślałem, że jako radny będę 
mógł jeszcze bardziej wspo-
móc ośrodek, a tym samym 
wzbogacić ofertę kulturalną 
w mieście. Niezwykle waż-
na była dla mnie również 
sprawa kina, bo nie wyob-
rażałem sobie, i zresztą do 
dziś sobie nie wyobrażam, 
żeby w  mieście powiato-
wym nie było działającego 
kina. Jako radny powia-
towy niestety nie miałem 
wpływu na te sprawy, stąd 
pomysł, żeby kandydować 
do rady miejskiej. 

— Jakie plany założyłeś 

sobie na początku kaden-

cji i które z nich udało się 

zrealizować? 

— Teraz, z  perspektywy 
kilku lat wiem, że praca 
radnego to przede wszyst-
kim praca zespołowa. Od 
momentu, kiedy to zrozu-
miałem, staram się uczu-
lać pozostałych kolegów 
radnych na sprawy kultu-
ry, rozrywki i codziennego 
życia mieszkańców. Mam 
to szczęście, że jestem 
przewodniczącym komisji 
kultury, turystyki, ochrony 
dziedzictwa narodowego, 
pomocy społecznej i  po-

mocy osobom niepełno-
sprawnym i wspólnie z rad-
nymi z tej komisji udało się 
osiągnąć kilka celów.

— Jakich?

— Przede wszystkim do-
fi nansowanie Nidzickiego 
Ośrodka Kultury, dzięki 
czemu możliwy był zakup 
sprzętu nagłośnieniowego, 
instrumentów muzycznych, 
sceny. Udało się także stwo-
rzyć projekt modernizacji 
nidzickiego kina, a  tak-

że dofi nansować gminne 
imprezy. Jako radni koor-
dynujemy też działalność 
jednostek uczestniczą-
cych w organizacji imprez. 
Muszę przyznać, że jako 
członkowie komisji fajnie 
się zgrywamy, rozumiemy 
swoje potrzeby, ustalamy 
priorytety, pomagamy so-
bie nawzajem —  bo jak 
już wspomniałem, praca 
radnych to tak naprawdę 
praca zespołowa.

— No właśnie, to przecież 

komisja kultury, turysty-

ki, ochrony dziedzictwa 

narodowego, pomocy 

społecznej i pomocy 

osobom niepełnosprawnym 

zainicjowała prace nad mo-

dernizacją nidzickiego kina. 

Kiedy zobaczymy pierwsze 

efekty?

— Pomysł nie jest nowy, 
bo już od początku kaden-
cji wspólnie z  członkami 
komisji dążyliśmy do mo-
dernizacji kina. Projekt 
techniczny jest już goto-
wy. Zgodnie z  założenia-
mi będzie to nowoczesny 
budynek, ale wizualnie 
nawiązujący do kina, któ-
re znamy. Obiekt będzie 
w  pełni przystosowany 
do potrzeb osób niepeł-
nosprawnych. W dalszym 
ciągu będzie pełnił funk-
cję użytkową dla jednostek 
z  gminy Nidzica, a  nawet 
i  z całego powiatu nidzi-
ckiego, a co najważniejsze 
stworzy warunki do regu-
larnych projekcji filmo-
wych. Wiem, że wiele osób 
z naszego miasta jeździ do 
miejscowości ościennych, 
żeby obejrzeć projekcje 
w  kinie. Wszystko opiera 
się jednak o  finanse, bo 
w założeniach fundusze na 
modernizację nidzickiego 
kina mają pochodzić z Cit-
taslow, a niestety Cittaslow 
to fundusze europejskie. 
I tu czekamy, aż pewne de-
cyzje zapadną wyżej, bo na 
nie na szczeblu lokalnym 
nie mamy wpływu.

— Jakie są największe 

problemy, z którymi boryka 

się Nidzica?

— Myślę, że najbardziej 
palącą potrzebą jest likwi-

dacja barier architekto-
nicznych dla osób niepeł-
nosprawnych w Nidzicy. Na 
najbliższym posiedzeniu 
komisji kultury, turystyki, 
ochrony dziedzictwa naro-
dowego, pomocy społecz-
nej i pomocy osobom nie-
pełnosprawnym planujemy 
spotkanie z takimi osobami 
i  złożenie odpowiednich 
wniosków, tak by ułatwić 
osobom poruszającym się 
na wózkach życie w naszym 
mieście. 

— Co jeszcze chciałbyś, 

żeby udało się w naszym 

mieście zrealizować?

— Osobiście chciałbym, 
żeby jak najszybciej uda-
ło się przenieść bibliotekę 
z  zamku do budynku ni-
dzickiego klasztorka. To 
z pewnością zwiększyłoby 
jej dostępność dla miesz-
kańców. Z biblioteki często 
korzystają osoby starsze, 
a  niekiedy dostanie się 
na zamek to dla nich też 
bariera architektoniczna. 
Chciałbym, żeby klaszto-
rek zyskał też dodatkowe 
funkcje. W  założeniach 
jest utworzenie muzeum, 
wspomnianej biblioteki, 
pomieszczeń dla organi-
zacji pozarządowych. To 
niestety również wiąże się 
z fi nansami, jednak było-
by dużym udogodnieniem 
dla mieszkańców. I  tego 
bym życzył Nidzicy w ko-
lejnych latach.

To kolejny tekst z naszego 
samorządowego cyklu. 
Ostatnio opublikowaliśmy:
Michał Tyszkiewicz, radny 
Rady Miasta w Ełku: Z myślą 
o przyszłości

Sylwester Kasprowicz, 
radny gminy Rybno: Bardzo 
zajęty człowiek
Tomasz Waruszewski, wójt 
gminy wiejskiej Nowe Mia-
sto: Stawiamy na jakość życia
Janusz Zakrzewski, wójt 
gminy Świętajno: Starają się 
wykorzystywać okazje
Marian Lemecha, radny 
powiatu giżyckiego: Trzeba 
mieć pomysł i dobrą wolę
Sylwia Wieloch, zastępca 
burmistrza Olecka: Wrażeń 
nie zabraknie
Dominik Tarnowski, radny 
Mrągowa: Mieszkańcy nama-
wiają mnie do startu
Zygmunt Tucholski, wójt 
gminy Elbląg: Najważniejsi 
zawsze są mieszkańcy 
Andrzej Ochlak, starosta 
powiatu nowomiejskiego: 
Inwestycje = postęp 
Maciej Romanowski, sta-
rosta powiatu elbląskiego: 
Robimy to, co ważne dla ludzi 
Robert Wróbel, Rada Miasta 
Mrągowo: Nie będę nigdy 
głosował wbrew sobie
Piotr Piątek, wójt gminy Ku-
rzętnik: Pomysłów i planów 
na inwestycje przybywa
Piotr Zwaliński, wójt gminy 
Dąbrówno: Mam taką zasadę 
– nic na siłę
Sebastian Cichocki, wójt 
gminy Iłowo-Osada: Deter-
minacja przynosi efekty
Andrzej Szymborski, bur-
mistrz Pisza: W wyjście z za-
paści trudno było uwierzyć
Andrzej Bezdziecki, wójt gminy 
Kalinowo: Mamy tu miejsca, przy 
których Dowspuda się chowa
Janusz Zaborowski, radny 
Rady Miasta w Iławie: Wróci-
łem. Cieszę się
Marek Jasudowicz, wójt 
gminy Giżycko: Wójtem się 
bywa, a człowiekiem jest

Krzysztof Żukowski — radny Rady Miejskiej w Nidzicy
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Wizualizacja nidzickiego kina
Chciałbym, żeby jak najszybciej udało się przenieść bibliotekę z zamku do budynku 
nidzickiego klasztorka — mówi Krzysztof Żukowski
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PROMOCJA 

Jedyne czasopismo w Polsce poświęcone
praktycznej stronie pielgrzymowania 

do wszystkich stron świata.

Pielgrzymka to też codzienna wędrówka przez życie 
do Domu Ojca, dlatego artykuły w naszej Gazecie 

pomogą Ci odnaleźć właściwą drogę do Niego.
Do nabycia w kioskach, salonikach prasowych, sklepach, 
stacjach benzynowych, oraz w sanktuariach i miejscach kultu religijnego.

K
arierę zawodową 
w branży budowla-
nej wybiera zdecy-
dowanie mniej ko-

biet niż mężczyzn, ale od 
kilku lat zainteresowanie 
kierunkami związanymi 
z  budownictwem wśród 
kobiet rośnie, więc jest to 
tendencja napawająca op-
tymizmem. 

— Wielu moich klien-
tów bardzo pozytywnie 
wypowiada się o posiada-
niu w organizacji pracow-
nic, które często wnoszą 
„pierwiastek kobiecy” do 
zespołu i łagodzą obyczaje 
w budowlanym środowisku 
opanowanym przez męż-
czyzn, a  ich kompetencje 
zawodowe oceniane są na 
równi z ich kolegami po fa-
chu — mówi Patrycja Sid-
ło, Executive Recruitment 
Consultant HRK Real 
Estate & Construction.

NIŻSZE ZAROBKI KOBIET 
Przeciętne wynagrodzenie 

pracowników w branży bu-
dowlanej od kilku lat syste-
matycznie rośnie. Stawki, 
jakie oferują pracodawcy, 
są zależne m.in. od spe-
cjalizacji, stanowiska, do-
świadczenia zawodowego, 
rodzaju inwestycji. Jednak 
niezależnie od wspomnia-
nych czynników, coraz wię-
cej w ostatnim czasie mówi 
się o  różnicach pomiędzy 
zarobkami kobiet i  męż-
czyzn. Według różnych 

źródeł realna luka płacowa 
w Polsce wynosi około 20%. 
Jak pokazały wyniki bada-
nia „Młodzi inżynierowie 
2022”, istnieje różnica nie 
tylko pomiędzy wynagro-
dzeniami kobiet i mężczyzn, 
ale również w ich oczekiwa-
niach fi nansowych. 

Niespełna połowa (46%) 
kobiet uczestniczących 
w badaniu HRK wskazała, 
że chciałaby zarabiać po-
wyżej 5001 zł netto. Prze-
dział zarobków od 4001 do 
5000 zł jest satysfakcjonu-
jący dla 32% respondentek, 
zaś pomiędzy 3001 a 4000 
zł chce zarabiać 21% ko-
biet. Dla porównania ocze-
kiwania fi nansowe powy-
żej 5001 zł netto ma 64% 

mężczyzn, a 27% oczekuje 
wynagrodzenia na pozio-
mie 4001 – 5000 zł netto. 
Zaledwie 10% panów jako 
satysfakcjonujące wskaza-
ło wynagrodzenie poniżej 
4000 zł netto. 

— Z perspektywy rekru-
terki, z przykrością muszę 
potwierdzić, że kobiety 
na tych samych stanowi-
skach i  o podobnym do-
świadczeniu zawodowym 
co mężczyźni, mają niższe 
oczekiwania finansowe. 
Różnica kształtuje się na 
poziomie około 10 – 25%. 
Powodów takiego stanu 
rzeczy jest wiele. Myślę, że 
jednym z nich jest mniej-
sza pewność siebie — za-
uważa Patrycja Sidło.

NIE SAMOCHÓD, 
A OPIEKA MEDYCZNA 
I NAUKA JĘZYKÓW 
Benefity pracownicze 

mają na celu motywowanie 
i bonusowe wynagradzanie 
zatrudnionych w organiza-
cji osób. Nie istnieje uni-
wersalny pakiet benefi tów, 
który spełniłby oczekiwa-
nia wszystkich pracow-
ników. Wyniki badania 
przeprowadzonego przez 
HRK pokazują, że kobiety 
w branży budowlanej mają 
inne oczekiwania dotyczące 
benefi tów niż mężczyźni. 

O ile na podobnym po-
ziomie obie grupy oceniły 
otrzymywanie atrakcyj-
nych premii, dodatków za 
pracę w delegacji oraz dofi -

nansowanie kursów i szko-
leń, o tyle opieka medyczna 
ma większe znaczenie dla 
kobiet (71%), niż dla męż-
czyzn (52%). 

Podobnie jest w przypad-
ku posiadania pracowni-
czego ubezpieczenia na ży-
cie, którego oczekuje 58% 
kobiet i  41% mężczyzn. 
Sporą różnicę widać tak-
że w  dofi nansowaniu na-
uki języka obcego, które 
chciałoby otrzymywać 53% 
kobiet i jedynie 33% męż-
czyzn. Z  kolei posiadanie 
samochodu służbowego 
jest istotne dla 56% męż-
czyzn i 48% kobiet.

NA PIERWSZYM MIEJSCU 
PROJEKTOWANIE 
I ZARZĄDZANIE
Wybór drogi zawodowej 

dla wielu młodych ludzi 
bywa niełatwym zada-
niem. W przypadku bran-
ży budowlanej rynek pracy 
oferuje szerokie spektrum 
kierunków, którymi mogą 
podążać absolwenci uczel-
ni technicznych. 

Wyniki badania „Młodzi 
inżynierowie 2022” po-
kazują, że kobiety, które 
zdecydowały się na rozwój 
zawodowy w ramach sek-
tora budowalnego, chętniej 
wiążą swoje plany zawodo-
we z pracą związaną z pro-
jektowaniem (43%) niż 
z  wykonawstwem (34%). 
U  mężczyzn proporcje są 
niemal odwrotne —  chcą 

się rozwijać w  pracach 
związanych z  wykonaw-
stwem (45%), a swoją ka-
rierę z  projektowaniem 
chce związać 1/3 ankieto-
wanych mężczyzn (31%). 

Co ciekawe, wyniki bada-
nia pokazują, że taki sam 
procent kobiet i mężczyzn 
jest zainteresowanych roz-
wojem kariery w obszarze 
zarządzania (16%). Być 
może jest to pewnego ro-
dzaju prognostyk większej 
równowagi, przynajmniej 
w odniesieniu do stanowisk 
managerskich w  sektorze 
tradycyjnie utożsamianym 
jako zmaskulinizowany. 

ILONA OLEJARZ

O badaniu 

Raport „Młodzi Inżynierowie 

2022” został opracowany 

w oparciu o wyniki badania, 

które HRK przeprowadziło 

we współpracy z Polskim 

Towarzystwem Politechnicz-

nym i Polskim Związkiem 

Pracodawców Budownictwa 

wśród studentów i absolwen-

tów uczelni prowadzących 

kierunki kształcenia związane 

z budownictwem. Grupę 

badawczą stanowiło 1182 

osoby. Kobiety stanowiły 

40% wszystkich uczestników 

badania. Odpowiedzi zostały 

pozyskane metodą CAVI. 

Celem badania była analiza 

aktualnego profi lu młodych 

inżynierów, którzy obecnie 

pracują lub planują podjąć 

pracę w branży budowlanej. 

W TEJ BRANŻY KOBIETY MAJĄ NIŻSZE 
OCZEKIWANIA FINANSOWE NIŻ MĘŻCZYŹNI
BRANŻA BUDOWLANA Z ZAŁOŻENIA JEST UZNAWANA ZA TYPOWO MĘSKĄ. MIMO TO CORAZ WIĘCEJ KOBIET 
DECYDUJE SIĘ NA KARIERĘ ZAWODOWĄ WŁAŚNIE W TYM SEKTORZE, STAWIAJĄC NA ROZWÓJ W OBSZARZE 
PROJEKTOWANIA ORAZ ZARZĄDZANIA. WCIĄŻ JEDNAK KOBIETY MAJĄ NIŻSZE OCZEKIWANIA FINANSOWE NIŻ 
MĘŻCZYŹNI – WYNIKA Z BADANIA „MŁODZI INŻYNIEROWIE 2022” ZREALIZOWANEGO PRZEZ HRK.
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BEZ GORSETU

O G Ó L N O P O L S K I  M I E S I Ę C Z N I K

W Rolniczym ABC m.in.:

p  PORADY SPECJALISTÓW
od produkcji roślinnej i zwierzęcej

p  SYLWETKI OSÓB,
 które życie  związały z wsią

Szukaj nas w salonikach prasowych, urzędach pocztowych, 
na stacjach paliw, sieciach sklepów: Lewiatan, Dino, Delikatesy Centrum

PROMOCJA 

USK, CZYLI WSZYSTKO W RĘKACH TRZECH DYREKTOREK 

— Jak się Paniom tu pracuje?

— Przede wszystkim pra-
cuję w  bardzo dobrym ze-
spole — mówi Iwona Kac-
przak, zastępca dyrektora 
ds. pielęgniarstwa. — Jest to 
szpital ponadregionalny, daje 
ogromne możliwości. Ale to 
też miejsce, które wiele ocze-
kuje od nas — co jest bardzo 
motywujące, bo w  swojej 
pracy można się wiele spo-
dziewać, ale przede wszyst-
kim trzeba spodziewać się… 
nowych wyzwań! A potem 
wspólnie staramy się im 
sprostać. I wszystko po to, by 
pacjent czuł się bezpieczny, 
a szpital stale był miejscem, 
do którego chce się codzien-
nie przychodzić pracować. 
Ogromnym sukcesem mojej 
pracy jest profesjonalny ze-
spół ludzi, na których zawsze 
mogę liczyć.  

— Zanim zostałam dyrek-
torem ds. ekonomiczno-ad-
ministracyjnych, ponad trzy 
lata pracowałam w szpitalu 
uniwersyteckim jako głów-
na księgowa, a zatem fi nan-
se jednostki znałam bardzo 
dobrze jeszcze przed obję-
ciem aktualnego stanowiska 
— mówi Katarzyna Nawor-
ska. — A miejsce pracy jest 
bardzo dobre, powiedziała-
bym nawet — komfortowe. 

— Dlaczego?

— Bo to szpital bardzo 
dobrze wyposażony, nowo-
czesny. Stoi za tym przede 
wszystkim świetny perso-
nel, zarówno lekarski, jak 
i  pielęgniarski. Mamy też 

certyfi kat akredytacji, więc 
wszystkie procedury są bar-
dzo dobrze ułożone — a to 
mi, jako fi nansistce, bardzo 
odpowiada, bo lubię rzeczy 
poukładane —  śmieje się 
pani Kasia. 

— Wszystkie słupki muszą 

się po prostu zgadzać…!

— Koniecznie! I  właśnie 
dlatego w tym szpitalu pra-
cuje mi się doskonale.

— Ze szpitalem związana 
jestem już dobre kilka lat, 
najpierw wspierałam dy-
żurami izbę przyjęć, potem 
oddział neurologiczny, a po-
tem stworzyłam tu oddział 
udarowy — mówi dr nauk 
med. Aleksandra Wińska, 
zastępca dyrektora ds. me-
dycznych. —  Co pokazuje, 
jak wielkie możliwości roz-
woju daje to miejsce. Można 
tu tworzyć od zera nowe rze-
czy — bo wykwalifi kowany 
personel daje poczucie nie-
ograniczonych możliwości, 
a poza tym my wszyscy bar-
dzo chętnie podejmujemy tu 
nowe wyzwania. Codzienne 
zadania jest łatwo wykony-
wać — ale to wyzwania niosą 
za sobą obowiązki, których 
nie każdy chce się podjąć, 
bo czasem ten strach przed 
nieznanym paraliżuje. 
Szpital wciąż się zmienia 
—  poszczególne oddziały 
zmieniają swoje zadania. 
Stale się rozwijamy, uczest-
niczymy w  tworzeniu no-
wych rzeczy i  ten personel 
zawsze sprawnie dogania 
wszelkie zmiany, bo przecież 
nic nie jest dziełem jednego 
człowieka. A to bardzo bu-
dujące…! Zatem potencjał 
szpitala tkwi w  sile całego 
zespołu — i dlatego pracuje 
mi się tu świetnie!

— Dyrektor uważa, że 

wszystkie trzy Panie zastęp-

czynie codziennie uczą go 

łagodności. Jednocześnie 

twierdzi, że żadna z Pań nie 

jest łagodna…! Jak myślicie: 

które cechy Waszych osobo-

wości wprawiają Dyrektora 

w tę łagodność?

— Największym wyzwa-
niem, któremu Dyrektor na 
co dzień musi stawiać czoło, 

jest pogodzenie bardzo wielu 
osobowości ludzi, którzy tu 
pracują. Wiadomo, że nasz 
szpital jest pewną marką 
i  chcemy tę markę utrzy-
mać, a  to się wiąże z przy-
ciąganiem do tego miejsca 
osób nieprzeciętnych, a za-
tem i bardzo nietuzinkowych 
osobowości. To jest pewnik, 
taka nasza constans — uwa-
ża Iwona Kacprzak. — A co 
do naszej trójki — chyba naj-
większa nasza siła tkwi właś-
nie w fakcie, że każda z nas 
jest inna. Każda nas odpo-
wiada też za inny zakres 
zadań, a to z kolei przekłada 
się na jakiś kolejny element 
tej inności. Codziennie udo-
wadniamy, że różnić też się 
można pięknie. Pamiętaj-
my jednak, że te różnice 
są zawsze merytoryczne, 
dyskutujemy o nich potem, 
omawiamy różne warian-
ty rozwiązań, stawiając na 
strategię, która wszystkim 
zapewni sukces. I to już na-
sza wartość dodana.

— A jakie Pani cechy wspie-

rają Dyrektora w nauce 

łagodności?

— Hm… Łagodność na 
pewno wpisana jest w  ste-
reotyp kobiety na niektórych 
stanowiskach. A jednak jako 
pielęgniarka umiem stale 
dążyć do profesjonalizmu 
opartego na merytorycznej 
wiedzy. Muszę być też zde-
cydowana, a chwilami może 
nawet uparta. Ważna jest 
też wewnętrzna równowaga 
— i we mnie, i w naszym ze-
spole. Poza tym mówi się, że 
mężczyzna myśli bardzo pro-

sto, u niego jest albo czarne, 
albo białe. Natomiast kobie-
ta dostrzega jeszcze różne 
odcienie szarości, czasem 
coś pozornie komplikując, 
ale jakże często pokazując 
daną sytuację przez inny 
pryzmat, z szerszej perspek-
tywy. To dlatego tak dobrze 
się uzupełniamy.

— A im więcej o tym mó-
wimy, tym cała sprawa bar-
dziej się zapętla i  tym cie-
kawiej się robi, tym szersze 
mamy spojrzenie — dodaje 
Katarzyna Naworska. 

— Ale do tego dochodzi 
się współpracą —  uważa 
Iwona Kacprzak. — Wypra-
cowaliśmy coś, co od nas 
wszystkich wymagało za-
angażowania, chęci ścisłej 
współpracy, ale i przestrzeni, 
którą ze względu na różny 
zakres obowiązków każda 
z nas także ma. 

— Wielkie znaczenie ma 
też rozmowa — uważa Ka-
tarzyna Naworska. —  To 
nasze rozmowy prowadzą 
nas do przodu. A co do mo-
ich cech charakteru — jestem 
cierpliwa, a z mojego zamiło-
wania do liczb wynika syste-
matyczność i konsekwencja 
w działaniu. 

— Każda z nas jest inna, 
ma inne cechy osobowości. 
A jednak dogadujemy się na 
tyle dobrze, że te pojedyncze 
puzzle udaje nam się skła-
dać w  jedną spójną całość 
tak, by wszystko funkcjo-
nowało dobrze, a nawet do-
skonale. Nadajemy na tych 
samych falach — podsumo-
wuje Aleksandra Wińska. 

— A czasem wszystko zała-
twić potrafi  jeden uśmiech!

— I w ogóle poczucie hu-
moru — wtrąca pani Kasia 
i wszystkie wybuchamy głoś-
nym śmiechem!

— Czujecie, że rzeczywiście 

rządzicie — czy tylko wspie-

racie Dyrektora?

— I jedno, i drugie — mówi 
Katarzyna Naworska. — Pa-
miętajmy, że Dyrektor nie 
o  wszystkim może bezpo-
średnio zadecydować. Choć 
owszem: to do niego zawsze 
należy ostatnie słowo.

— Decyzyjność wynika 
wprost z  samego stanowi-
ska każdej z  nas —  uważa 
Aleksandra Wińska. — Po-
niekąd jesteśmy na nią ska-
zane. Pamiętajmy jednak, 
że w naszym szpitalu przed 
podjęciem każdej decyzji za-
wsze wspólnie dyskutujemy, 
rozważamy różne warianty. 
To dlatego nie powstają po-
tem sprzeczności.

— Od samego początku 
Dyrektor przyjął zasadę za-
rządzania opartego na de-
legowaniu zadań — dodaje 
Iwona Kacprzak. — W mojej 
ocenie mamy bardzo dużą 
samodzielność i decyzyjność 
w pracy. Musiał być zatem 
pewien, że będziemy w stanie 
tę samodzielność udźwignąć. 

— Wyobraźcie sobie, że 

Dyrektor dostaje lepszą 

posadę, a na jego miejsce 

przychodzi równie kompe-

tentna kobieta…

— To ja tego dnia odcho-
dzę z pracy! — deklaruje dr 
Wińska. 

— A ja nie sądzę, by z kobie-
tą pracowało mi się równie 
dobrze… —  głośno myśli 
pani Kasia.

— Dyrektor nigdy nie 
przestanie być częścią na-
szego zespołu, bo na tym 
etapie to już raczej niemoż-
liwe — uważa pani Iwona. 
— Ale współpraca z kobietą-
-dyrektor jednak różni się od 
współpracy z  dyrektorem-
-mężczyzną. Dla mnie naj-
ważniejsza jest merytorycz-
ność, a dyrektor, bez względu 
na płeć, musi być dla mnie 
partnerem do współpracy!

— Co powiecie kobiecie, któ-

ra zastanawia się, czy objąć 

kierownicze stanowisko?

— Żeby nie bała się dać so-
bie szansy — mówi pani Iwo-
na. — Jeśli nie spróbuje i nie 
pokaże swoich wszystkich 
możliwości, nigdy nie dowie 
się, czy da radę. A jeśli roz-
waża objęcie kierowniczego 
stanowiska — to z pewnością 
wiele możliwości już posia-
da. W życiu warto spełniać 
swoje marzenia i  skoczyć 
czasem na głęboką wodę. 
Powinna liczyć na kolejne 
wyzwania, bo takie sytuacje 
ubogacą ją i wzmocnią. 

— Wyzwania zawsze war-
to podejmować — włącza się 
pani Kasia. — Życie nie jest 
zbyt długie, dlatego czasem 
lepiej spróbować i nawet nie 
odnieść wielkiego sukcesu, 
niż siedzieć i do końca życia 
myśleć, że mogłam, ale jed-
nak nie spróbowałam.

— Przecież to właśnie te 
wyzwania nas kształtują, na-
dają nam odpowiednie szlify 
— uzupełnia pani Iwona.

— Na decyzyjnych stano-
wiskach odwaga jest ważna, 
wręcz kluczowa. Natomiast 
dla mnie równie ważne jest 
zdrowie psychiczne — mówi 
dr Ola. — Jeśli kobieta stoi 
przed objęciem wysokiego 
stanowiska, a  czuje, że ma 
nieco słabszą konstrukcję 
psychiczną —  powinna się 
zastanowić dwa, a  nawet 
trzy razy. Najpierw powin-
na wypracować w  sobie 
mechanizmy obronne, taki 
pancerz na stresy i inne ner-
wowe sytuacje, który może 
ją kiedyś ocalić… Wyzwania, 
przecieranie szlaków, rozwój 
— tak. Ale nie kosztem włas-
nego zdrowia!

— Czasem tym pancerzem 
jest rodzina, bo nie zapomi-
najmy, że jesteśmy na swoich 
stanowiskach nie tylko dzięki 
ciężkiej pracy, własnym kwa-
lifi kacjom czy ambicjom, ale 
też dzięki naszym rodzinom. 
To w nich mamy, a na pewno 
ja mam największe oparcie! 
— podsumowuje pani Iwona.

MAGDALENA MARIA BUKOWIECKA

m.bukowiecka@gazetaolsztynska.pl

MOŻE I FORMALNIE UNI-
WERSYTECKIM SZPITA-
LEM KLINICZNYM KIERUJE 
MĘŻCZYZNA. A JEDNAK 
ŻYCIE TAK TO WSZYSTKO 
POUKŁADAŁO, ŻE CHOĆ 
SZEFEM JEST MĘŻCZY-
ZNA — PRAWDZIWE 
STERY SZPITALA DZIERŻĄ 
TRZY DZIELNE KOBIETY: 
ALEKSANDRA, IWONA 
I KATARZYNA, ZASTĘP-
CZYNIE DYREKTORA DO 
SPRAW — ODPOWIEDNIO 
— MEDYCZNYCH, PIELĘG-
NIARSTWA I EKONOMICZ-
NO-ADMINISTRACYJNYCH.
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— Czy to przypadek, że na 

wszystkich stanowiskach 

zastępujących dyrektora 

— Pana akurat zastępują 

kobiety? Czy może, obej-

mując to stanowisko — taki 

miał Pan plan?

— Myślę przede wszyst-
kim, że to czynniki ze-
wnętrzne, nad którymi 
ja kompletnie nie panuję 
— mają plan na mnie. Moje 
życie zawodowe w  prze-
dziwny sposób od samego 
początku wiąże się z kobie-
tami. Oczywiście, z mężczy-
znami też współpracuję, ale 
jednak kobiet wokół mnie 
jest więcej. I  taką możli-
wość traktuję jak misję i dar. 
Broń Boże, nie staram się 
z tym walczyć! Wręcz prze-
ciwnie — z radością akcep-
tuję tę sytuację, a  nawet 
poddaję się jej. I staram się 
stale dostrzegać korzyści, 
jakie ona mi daje. Wszy-
scy zdajemy sobie sprawę, 
że całe lata pewne zawody, 
a nawet całe dziedziny życia 
zawodowego zdominowane 
były przez mężczyzn. A tu, 
w Uniwersyteckim Szpitali 
Klinicznym tak się akurat 
stało, że wakaty na stano-
wiskach poszczególnych 
zastępców dyrektora objęły 
kobiety, bo z merytoryczne-
go punktu widzenia to one 
najbardziej się na te stano-
wiska nadawały. Bardzo się 
z  tego cieszę. Aczkolwiek, 
jest to dla mnie także pew-
ne wyzwanie. 

— Dlaczego?

— Bo praca w środowisku 
zdominowanym przez ko-
biety ode mnie, mężczyzny, 
wymaga nieco innego spo-
sobu komunikacji. Z  dru-
giej strony taka sytuacja 

stale mnie czegoś uczy. Bo 
mężczyzna w otoczeniu ko-
biet łagodnieje. Czasem, jak 
w każdej pracy, także w szpi-
talu zdarzają się dni nie-
zwykle stresogenne, wywo-
łujące złe emocje. W takich 
chwilach facetowi zazwyczaj 
chciałoby się huknąć pięś-
cią w stół. A jednak, mając 
wokół siebie dwie lub trzy 
kobiety, muszę wypraco-
wać w  sobie odpowiednie 
hamulce przed takimi hu-
kami. I poradzić sobie z całą 
sytuacją nieco inaczej. Stąd 
już jakiś czas temu nauczy-
łem się odetchnąć trzy razy. 
I odrabiam tę lekcję prak-
tycznie codziennie — widząc 
jednocześnie jej korzyści. Bo 
naprawdę najgorszym sufl e-
rem, zwłaszcza na stanowi-
sku dyrektora, są złe emocje 
i nieprzemyślane działania 
ad hoc. To kobiety nauczyły 
mnie oddechu i delikatne-
go dystansu do wszystkie-
go. A  to —  mam nadzieję 
— przekłada się z kolei na 
dobro całej jednostki. Po-
zwalam sobie nawet na 
stwierdzenie, że medycyna 
jest kobietą. Leczą nas oczy-
wiście lekarze obu płci, ale 
nie oszukujmy się: więcej 
kontaktu pacjent ma zawsze 
z pielęgniarką, a  to zawód 
przez kobiety zdominowany 
prawie absolutnie. Tabletki, 
kroplówka, zastrzyk i gene-
ralnie codzienna troskliwa 
opieka — to wszystko gwa-
rantują nam kobiety. Stąd 
w USK wprowadzamy nowe 
mechanizmy aktywizujące 
kobiety do większego udzia-
łu w zarządzaniu szpitalem. 
Już wprowadziliśmy pro-
gramy pilotażowe, w  któ-
rych biorą udział nasze pie-
lęgniarki oddziałowe — bo 
to ich gabinety są zawsze 
sercem każdego oddziału. 
To pielęgniarka oddziałowa 
wie najlepiej o wszystkim, 

co dzieje się na jej oddziale. 
Takie centrum informacji, 
zarówno tych medycznych, 
o  pacjentach, ale i  gospo-
darczych czy administra-
cyjnych. Stąd chcemy, by 
miały większy wpływ na 
decyzje, przede wszystkim 
fi nansowe, ale nie tylko. A w 
USK wszystkie pielęgniarki 
oddziałowe też są kobieta-
mi…! Powiedziałbym: taka 
symbioza kobiet, które mają 
na całokształt funkcjono-
wania szpitala bardzo po-
zytywny wpływ. A mnie to 
tylko cieszy, bo generalnie 
postrzegam ostatnie lata 
jako czas kobiet. I  cieszę 
się, że tak wiele instytucji 
wspiera kobiety w  ich ka-
rierach, nie tylko w medy-
cynie. I tak samo wspieramy 
kobiety w naszym szpitalu. 

— Jak konkretnie?

— Mogę określić mój 
krótki czas na stanowisku 
dyrektora jako czas pełny 
zmian, choćby w  zakresie 
odpowiedzialności, w  tym 
za fi nanse poszczególnych 
jednostek. Wszyscy staramy 
się o nie dbać, ale też pozy-
skiwać wsparcie fi nansowe 
z nowych źródeł. Wszystko 
po to, by naszym pacjen-
tom zapewnić jak najlepszą 
opiekę i bezpieczeństwo.

— Wspomniał Pan, że przy 

kobietach uczy się łagod-

ności. Czy to znaczy, że 

wszystkie Pana zastępczy-

nie są z natury łagodne?

— Nie…
— No, tak myślałam…!

— Ale kiedy dwie wzbu-
rzone fale spotykają się ze 
sobą, znoszą się wzajem-
nie. Każda z moich trzech 
zastępczyń ma kompletnie 
inny charakter niż pozo-
stałe — i na tym też polega 
część mojego szczęścia! 
I nie ma wśród nich kobiet 
na wskroś łagodnych… Mó-
wiąc ostrożnie…

— A ja myślę, że na samej 

łagodności żadna kobieta 

nie jest w stanie osiąg-

nąć sukcesu i wysokiego 

stanowiska. Nie mówiąc 

już o tym, że takie kobiety, 

także Pana zastępczynie, 

przecierają szlaki innym 

kobietom. 

— A  z drugiej strony, 
dodatkowo —  na swoich 
stanowiskach poniekąd 
skazane są na bycie, przy-
najmniej w  niektórych 
sytuacjach, zasadniczą, 
konsekwentną i  stanow-
czą. Muszą potrafi ć szyb-
ko artykułować swoje po-
trzeby i  wymagania i  tak 
samo szybko podejmować 
decyzje. O  ile fi nanse nie 
pozwalają na jakieś długie 
dywagacje i  sentymenty 
i  wymagają czasem trud-
nych decyzji, o  tyle w me-
dycynie czas ma kluczowe 
znaczenie — i kobiety me-
dycyny to potrafi ą!

— Czyli pełny profesjona-

lizm!

— Tak! I  taki doskonały 
mariaż tych dobrych ko-
biecych cech, które każdy 
mężczyzna potrafi  wymie-
nić: łagodność, subtelność, 
wrażliwość… Czerpię z tego 
garściami. A z drugiej stro-
ny widzę, jak wielkie w ko-
bietach jest zaangażowanie, 
oddanie i poświęcenie temu 
miejscu. Od lat cierpimy na 
braki kadrowe — staramy 
się zatem w USK stworzyć 
taką atmosferę, by każdy 
chciał z  nami pracować. 
Chcemy wśród personelu 
zbudować lojalność wobec 
tego miejsca. To trudne, ale 
tak chcemy. Pierwiastek 
kobiecy na pewno bardzo 
w tym pomaga.

— Czy z kobietami jest 

łatwiej?

— Uważam, że wiele za-
leży od mężczyzny. Myślę, 
że mój zespół cech osobo-

wościowych sprawia, że 
nie jest mi trudno. Zawsze 
lubiłem pracę w  zespole, 
zawsze uważałem, że ko-
lektywne podejmowanie 
decyzji buduje zespół i bar-
dzo pozytywnie wpływa na 
to zaangażowanie, o którym 
mówiłem. Nie ma osoby, 
która zna się na wszystkim, 
ja dodatkowo nie jestem le-
karzem, zatem mój zastęp-
ca do spraw lecznictwa bę-
dzie dla mnie zawsze więcej 
niż prawą ręką. Bliżej mi do 
ekonomii, bo z wykształce-
nia jestem ekonomistą, ale 
gdzie mi tam do mojej za-
stępczyni do spraw ekono-
miczno-administracyjnych, 
która dosłownie wkrótce 
zostanie biegłą księgową. 
A  pielęgniarstwo? Moja 
zastępczyni do tych spraw 
ma wiele lat doświadcze-
nia i nikt nie pokazał mi tej 
pracy z lepszej perspektywy 
niż ona. To dzięki moim 
zastępczyniom mogę mieć 
poczucie, że mam pełną 
wiedzę, a podejmując na jej 
podstawie decyzje — mam 
większe poczucie, że pa-
cjent jest bezpieczny.

— Taka sytuacja: jest 

w szpitalu wakat na dość 

kluczowe stanowisko. 

Jest konkurs i zgłaszają 

się kandydaci. W ostatecz-

nej rozgrywce pozostaje 

dwóch kandydatów: męż-

czyzna i kobieta. Kogo Pan 

wybiera?

— To bardzo trudne py-
tanie! Z  jednej strony wy-
brałbym mężczyznę, bo to 

oznacza stabilność, rzadsze 
zwolnienia lekarskie, bo nie 
oszukujmy się: pierwiastek 
kobiecy to rodzina i dom, do 
których praca jest tylko do-
datkiem. Ale z drugiej strony 
pandemia pokazała w sku-
tecznym działaniu wiele me-
chanizmów, które dziś mogą 
już być sporym ułatwieniem 
tak dla pracownika, jak i dla 
pracodawcy, choćby pracę 
zdalną. Dlatego spokojnie 
wybrałbym jednak kobietę, 
nawet z małymi dziećmi pod 
opieką. Jeśli na moje jedno 
pytanie kobieta prowadząca 
sprawy kadrowe potrafi  mi 
odpowiedzieć telefonicznie 
zarówno z pokoju wyżej, jak 
i ze swojego mieszkania, bo 
akurat opiekuje się chorym 
dzieckiem — to ja napraw-
dę nie muszę odrywać jej od 
tej opieki. Dobry szef musi 
pamiętać, że kapitał ludzki 
jest najważniejszy. Musi za-
tem umieć budować zespół 
ludzi, którzy dostrzegają sie-
bie wzajemnie i w razie nie-
obecności jednego pracow-
nika  potrafi ą się wspierać. 
Poza tym tak, jak mówiłem: 
kobieta się angażuje, szyb-
ko zaczyna identyfi kować 
z miejscem pracy. Mężczy-
zna tak nie potrafi, lubi 
szukać i szybko zmieniać… 
A u kobiety, która w swoim 
szefi e widzi partnera — to 
zaangażowanie będzie po-
dwójnie silne. To dlatego 
łatwiej mi z kobietami pra-
cować: bo w godzinie próby 
mam pewność, że mogę na 
nie liczyć!

MEDYCYNA JEST KOBIETĄ
— GDYBYM MIAŁ DO WYBORU — ZATRUDNIĆ KOBIETĘ CZY MĘŻCZYZNĘ, 
A OBOJE KANDYDACI POSIADALIBY DOKŁADNIE TE SAME KWALIFIKACJE, 
ZDECYDOWAŁABYM SIĘ NA KOBIETĘ — DEKLARUJE MACIEJ KAMIŃSKI, 
DYREKTOR UNIWERSYTECKIEGO SZPITALA KLINICZNEGO W OLSZTYNIE.
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KATARZYNA JANKÓW-
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k.jankow@
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— Stolarstwo w pani życiu 

nie pojawiło się przypad-

kiem. W którym momencie 

pojawiła się myśl: biorę 

sprawy w swoje ręce?

— Tak naprawdę samo ży-
cie podsuwało mi to rozwią-
zanie. Zaczęły pojawiać się 
pomysły na prace z drewna, 
materiały, klienci. Na po-
czątku jednak pomijałam te 
okazje, które aż się prosiły, 
by z nich skorzystać. Kiero-
wał mną strach, że sobie nie 
poradzę. Często to właśnie 
strach powoduje, że nie po-
dejmujemy decyzji o  zmia-
nie. Ja w pewnym momen-
cie stwierdziłam, że w końcu 
nadszedł czas, by zadbać 
o siebie, a nie o innych. Dałam 
sobie szansę i sama siebie po-
lubiłam, a to bardzo ważne.

— Podobno stolarstwo na-

uczyło panią odwagi. Czego 

jeszcze?

— Odważne jesteśmy wte-
dy, kiedy potrafi my przyznać 
przed samymi sobą, co wie-
my, a czego jeszcze nie wie-
my o sobie. Odwaga to go-
towość do przyznania się, 
że czegoś nie wiemy, ale też 
do odkrycia, w czym jeste-
śmy dobre. Wtedy możemy 
wybrać kierunek, w którym 
chcemy podążać w naszym 
życiu. Ja zebrałam w sobie 
odwagę, by w końcu zoba-
czyć, kim jestem. Wzięłam 
się za stolarskie prace, by 
w końcu poznać samą sie-
bie. Stolarstwo nauczyło 
mnie też, że to ja jestem 
odpowiedzialna za decyzje, 
które podejmuję w  życiu. 
To także spojrzenie z życz-
liwością na swoje pomysły, 
bez przejmowania się opinią 
innych osób. Dziś mam po-
mysł, realizuję go i kończę. 
Stolarstwo nauczyło mnie 
więc również konsekwencji.

— Nie jest też tak, że czasem 

też trzeba spotkać odpo-

wiednie osoby na swojej 

drodze?

— Wierzę, że każde spotka-
nie w naszym życiu nie jest 
przypadkowe i spotykamy na 
swojej drodze ludzi, którzy 
są dla nas lustrami. Patrząc 

na nich odkrywamy prawdę 
o sobie. Ja dzięki nim pozna-
łam, jakie są moje słabe i sil-
ne strony, nad czym muszę 
popracować, w czym jestem 
dobra. I okazało się, że w sto-
larstwie mogę wiele z siebie 
dać, ale też rozwijać się.

— Dziś też dzięki pani 

warsztatom w stolarni coraz 

więcej kobiet odkrywa, że 

chce coś zmienić?

— Widzę, jak w czasie mo-
ich warsztatów zmieniają 
się kobiety. Cieszę się, kie-
dy moje działanie staje się 

dla kogoś inspiracją. Kiedy 
widzę, że ktoś odnajduje 
motywację, by coś zmienić, 
wziąć życie w swoje ręce. Nie 
zawsze trzeba „rzucić wszyst-
ko i wyjechać w Bieszczady”. 
Czasem wystarczy zmienić 
jedną małą rzecz, dać szansę, 
zobaczyć siebie z innej per-
spektywy lub odciąć się od 
toksycznej relacji, by rozpo-
cząć proces zmian w naszym 
życiu. By zobaczyć, że warto 
o siebie zawalczyć.

— Pani zachęca, żeby każdy 

brał los, a na początek kawa-

łek drewna, w swoje ręce, bo 

jak pani cytuje za Williamem 

Blake’m: ,,jabłoń nie pyta 

buka, jak ma rosnąć”. W pani 

warsztatach biorą też udział 

pary, małżeństwa. Przy 

wspólnym robieniu drew-

nianego stołka możemy też 

popracować nad relacjami?

— Tak, bo to zajęcie, przy 
którym jesteśmy razem. To 
moment, w którym mężczy-
zna musi przekazać inicja-
tywę kobiecie, pozwalając 
jej na przykład pracować 
z  wkrętarką. Panowie na 

początku reagują lękiem: 
„ale przecież moja żona/part-
nerka zrobi sobie krzywdę”. 
Uspokajam, że nic się nie 
stanie i  mówię, żeby po-
zwolił jej spokojnie działać. 
Znalazłam w sobie męsko-
-damską równowagę, więc 
nie uważam, że jakieś za-
jęcie jest typowo męskie, 
a inne z kolei typowo kobiece. 
W czasie warsztatów mogą 
spojrzeć na siebie z zupełnie 
innej perspektywy.

— Pracuje się też nad po-

czuciem sprawczości, że to 

my odpowiadamy za nasze 

życie.

— Tak, bo w czasie pracy 
z  drewnem to my decydu-
jemy, co powstanie. To my 
trzymamy narzędzie, przyci-
namy drewno, kształtujemy. 
To nie drewno decyduje.

— Co pani sama najbardziej 

lubi w pracy z drewnem?

— Zmienność. Jestem fan-
ką zmian i uważam, że każda 
jest w naszym życiu po coś. 
Przede wszystkim po to, by-
śmy rozwijali się i nie stanęli 
w miejscu. Najbardziej fascy-
nujący jest moment, kiedy 
z niepozornego pnia drew-
na udaje się wydobyć coś, 
kształt, a czasem dzieło sztu-
ki. Powstaje niepowtarzalny 
przedmiot. Wtedy człowiek 
ma ogromną satysfakcję, że 
udało mu coś stworzyć. To 
ogromne emocje i  wielka 
radość. Kiedyś też powie-
działam, że nawet w najgor-
szym dramacie w  naszym 
życiu można dojrzeć sukces. 
To prawda i dotyczy również 
stolarstwa. Czasem coś się 

połamie, coś in-
nego idzie zupeł-
nie nie po naszej 
myśli. A  pod ko-
niec pracy okazu-
je się, że z kawałka 
drewna, o którym 
już myślałam, że 
trzeba będzie wy-
rzucić, powstaje 
przepiękna misa 
lub inny wyjątko-
wy przedmiot.
— Praca z drew-

nem nie jest 

jednak łatwym 

zajęciem. Obtarte 

dłonie to pewnie 

codzienność?

— Tak, ale nie 
jestem z gatunku kobiet, któ-
re muszą mieć pomalowane 
paznokcie i  gładką skórę. 
Uważam, że śladów pracy 
nie trzeba się wstydzić. Każ-
da kobieta prawdziwe pięk-
no ma w  sobie. Można to 
poznać po spojrzeniu, rela-
cjach, czy życiowej postawie.

— Pani chętnie dzieli się 

swoją wiedzą, zaprasza ko-

biety do swojego warsztatu.

— Moje warsztaty z kobie-
tami zapoczątkował męż-
czyzna, mój klient. To on 
zapytał, czy może przyjść 
na moje warsztaty i nauczyć 
się pracy z drewnem. Potem 
stwierdził, że praca z drew-
nem sprawiła, że odpoczął 
od trudnej codzienności, 
miał chwilę wytchnienia. 
Przy pracy fi zycznej prob-
lemy, które są w naszym ży-
ciu, schodzą na dalszy plan. 
Skupiamy się na tu i  teraz. 
A potem, kiedy nasza głowa 
już odpocznie, okazuje się, że 
pojawia się również rozwią-
zanie problemu, który mamy 
w życiu. Często ludzie pytają, 
czy nie boję się, że prowa-
dząc warsztaty, przekazując 
moją wiedzę, wychowam 
sobie konkurencję. Nie, nie 
boję się tego. W moim słow-
niku już dawno nie ma tego 
słowa. Zastąpiłam je inspira-
cją. Przekazuję swoją wiedzę, 
doświadczenie i emocje, ale 
dużo czerpię też od uczestni-
ków warsztatów. A jeśli ktoś 
stwierdzi, że chce zajmować 
się stolarstwem, kupi sprzęt, 
zacznie pracować z  drew-
nem, to mam dużą satysfak-
cję, komuś w życiu „poszło”.

TO STOLARSTWO NAUCZYŁO MNIE, BY WZIĄĆ SPRAWY 
W SWOJE RĘCE I W KOŃCU POZNAĆ SAMĄ SIEBIE 
– MÓWI ALICJA SOLARSKA, KTÓRA STWORZYŁA MARKĘ 
ALICJA W KRAINIE DREWNA. JESTEM FANKĄ ZMIAN 
I UWAŻAM, ŻE KAŻDA JEST W NASZYM ŻYCIU PO COŚ.

STOLARSTWO 

UCZY ODWAGIFo
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STYL ŻYCIA

SKARŻYMY SIĘ NA BANKI
UOKiK sprawdza, czy banki utrudniają nadpłatę kredytu po wakacjach kredytowych. Dociera tam coraz więcej skarg od konsumentów.

W 
ciągu tygodnia 
obowiązywania 
rządowych wa-
kacji kredyto-

wych do Urzędu Ochrony 
Konkurencji i Konsumen-
tów wpłynęło 550 skarg 
na różne praktyki banków, 
które utrudniają skorzy-
stanie z  tej opcji lub do 
tego zniechęcają. W  tych 
sprawach prowadzonych 
jest 16 postępowań wy-
jaśniających, ale banki już 
reagują na uwagi urzędu, 
zmieniając swoje komuni-
katy i procedury. — Spraw-
dzamy też pojawiające się 
skargi na temat utrudnio-
nej możliwości nadpłaty 
kredytów. To są nowe syg-
nały od kredytobiorców 
—  mówi Małgorzata Cie-
loch, rzeczniczka UOKiK.

— Banki zmieniają swoje 
praktyki dotyczące wakacji 
kredytowych. Najszybciej 
widać to w kwestii złożenia 
wniosku o wakacje kredy-
towe. Czyli zamiast kilku 
wniosków pojawia się je-
den, który bardzo często 
wybierają konsumenci. 
I to widoczne jest w wielu 
bankach, które zbadaliśmy 
—  mówi Małgorzata Cie-
loch.

To właśnie kwestia tego, 
ile rat można odroczyć za 
pomocą jednego wniosku, 
jest jedną z  najczęściej 
poruszanych w  skargach 
kredytobiorców. Część 
banków wymaga bowiem 
osobnego wniosku dla 
każdej raty, część umożli-
wia złożenie wniosku tylko 
w  odniesieniu do jedne-
go kwartału.

— My oczywiście to 
kwestionujemy, bo jest 
to praktyka, która się po-
jawia w  wielu bankach. 
A  przypomnę, że ustawa 
pozwala konsumentom 
złożyć wniosek o wakacje 
kredytowe maksymalnie 
na osiem rat. Mamy już 
sygnały, że na 17 badanych 
banków 11 zaproponowa-
ło zmiany i można u nich 
złożyć jeden wniosek na 
wszystkie raty, natomiast 
nadal się tej części rynku 
przyglądamy —  dodaje 
rzeczniczka UOKiK.

Druga grupa badanych 
przez urząd nieprawidło-
wości dotyczy komunikacji 
banków, w której niejako 
zniechęcają konsumentów 
do korzystania z  wakacji 

kredytowych. Argumen-
tują to obniżeniem zdol-
ności kredytowej czy ryzy-
kiem jej negatywnej oceny 
w przyszłości. UOKiK pod-
kreśla, że jest to wprowa-
dzanie konsumenta w błąd. 
Zgodnie z ustawą z wakacji 
kredytowych może skorzy-
stać każdy kredytobiorca 
spełniający trzy warunki 
–  ma kredyt hipoteczny 
w  złotych, zaciągnięty na 
zaspokojenie własnych 
potrzeb mieszkaniowych, 
i złożył stosowny wniosek 
w banku.

— Tu nie dochodzi do 
zmiany sytuacji gospo-
darczej, fi nansowej kon-
sumenta, danego go-
spodarstwa domowego. 
Każdy, kto ma ochotę, 

może skorzystać z tych wa-
kacji kredytowych, dlatego 
straszenie i  zniechęcanie 
konsumenta tym, że utra-
ci w przyszłości możliwość 
kupienia telewizora na 
raty, jest wprowadzeniem 
go w błąd. Jeśli banki się 
nie poprawią, to będziemy 
stawiać zarzuty —  zapo-
wiada Małgorzata Cieloch.

Wiele banków po uwa-
gach UOKiK-u zmieniło 
swoje podejście do kwestii 
terminów dostarczania 
wniosków. Początkowe za-
powiedzi mówiły o tym, że 
kredytobiorca powinien 
to zrobić najpóźniej dzień 
przed zapadalnością raty. 
Teraz banki uznają także 
wnioski, które wpłyną tego 
dnia –  zgodnie z  tym, co 

mówi ustawa –  a  niektóre 
nawet dopuszczają póź-
niejsze złożenie wniosku. 
Ze skarg wynika także, że 
niektóre banki utrudniają 
za to składanie wniosków 
w  wersji papierowej, je-
śli kredytobiorca korzysta 
z bankowości elektronicznej.

— Bardzo istotną rzeczą, 
która się teraz pojawiła, to 
są sytuacje, w których kon-
sumenci skarżą się na brak 
możliwości nadpłaty włas-
nego kredytu. Czyli kon-
sumenci skorzystali z wa-
kacji kredytowych, i  tak 
jak namawialiśmy, chcieli 
nadpłacić swój kredyt, ale 
bank mówi „nie”. Jeśli sko-
rzystałeś z wakacji, utraci-
łeś możliwość nadpłaty 
kredytu. To jest na pewno 

nowa rzecz i ona nas bar-
dzo niepokoi. Tym bardziej 
że zachęcamy wszystkich 
kredytobiorców właśnie 
do nadpłaty, a nie zużycia 
tych pieniędzy na tzw. cele 
bieżące — mówi rzecznicz-
ka prasowa UOKiK.

Jak zaznacza, na razie 
trudno mówić, czy te sytu-
acje wynikają z niewiedzy 
osoby obsługującej danego 
kredytobiorcę, czy polity-
ki banku. Urząd sprawdza 
jednak wszystkie sygnały 
od kredytobiorców.

— Jeśli to jest jednora-
zowa sytuacja związana 
z tym, że ktoś się pomylił, 
to zupełnie inaczej jest to 
traktowane przez UOKiK. 
Jeżeli jest to polityka ban-
ku, to wówczas rzeczywi-
ście może zostać uznane 
za naruszenie zbiorowych 
interesów konsumentów 
i  wtedy będziemy wyjaś-
niać konkretnie z  tymi 
bankami, prosić o  infor-
macje związane z  liczbą 
wniosków o nadpłatę kre-
dytu —  mówi Małgorza-
ta Cieloch.

W związku z  tematem 
wakacji kredytowych 
UOKiK prowadzi 16 po-
stępowań wyjaśniających, 
które mogą się zakończyć 
postawieniem zarzu-
tów bankom.

— Zarzuty mogą się 
skończyć wydaniem decy-
zji i ta kara może wynosić 
do 10 proc. obrotu – czy-
li maksymalna, bardzo 
wysoka kara —  przypo-
mina rzeczniczka praso-
wa UOKiK.

źródło: newseria.pl, red.
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9 SIERPNIA

Ale Sztuka! Nad Długim! Ale Cyrk!

Olsztyn

Magiczny świat 
żonglerki, akro-
batki, pantomimy 
i oryginalnych ga-
gów. To wszystko 
czeka na uczestni-
ków projektu animacyjnego „Ale Sztuka! Nad Długim1”. 
To już kolejna odsłona familijnego i wielowątkowego 
wydarzenia w ramach cyklu ULOTNE MOK Olsztyn.

Program:
17:00-20:00 Cyrkowe miasteczko
17:00-20:00 Warsztaty tworzenia przypinek cyrkowych
17:00-20:00 Monidło cyrkowe
17:30-18:30 Bill Bombadill show
18:30-19:00 Pokaz iluzjonisty
19:00-20:00 Magia w wersji close up
19:00-20:30 Clown Feliks
20:30-21:30 Spektakl Matro(nie)ty
Okolice kładki nad jeziorem Długim, godz. 17:00

Wstęp wolny

9 SIERPNIA 

Strefa gier

Olsztyn

Zabawy z wykorzystaniem konsoli Nintendo Switch 
i tabletów. Obowiązują zapisy – liczba miejsc ograniczona. 
Tel.: 89 524 90 50; e-mail: piatka@wbp.olsztyn.pl

Piątka –  biblioteka dla dzieci i  młodzieży, ul. 1 Maja 5, 

godz. 10.30-12.00.

10 SIERPNIA

Zabawy kreatywne

Olsztyn

Pomysłowe łamigłówki i gry. Obowiązują zapisy – liczba 
miejsc ograniczona. Tel.: 89 524 90 50; e-mail: piatka@
wbp.olsztyn.pl

Piątka – biblioteka dla dzieci i młodzieży, ul. 1 Maja 5, godz. 

10.30-12.00.

10 SIERPNIA 

Warmińska Noc Perseidów

Olsztyn

Program wydarzenia:
Animacje dla dzieci – gra terenowa – świetlne konste-

lacje i inne atrakcje
Stanowisko obserwatorów nieba
Bliskie spotkania z kosmiczną materią – meteoryty
Mobilne planetarium – ograniczona liczba miejsc (bez-

płatne wejściówki wydawane będą w Zajezdni – Park 
Centralny - od godz. 18:00 do wyczerpania miejsc)

Tartak Raphaelsohnów – prelekcje popularnonaukowe
18:00 – prelekcja dla dzieci – Joanna Widzińska
19:00 –  Gwiazdy spadały nad Warmią –  dr Ernest 

Świerczyński
20:00 – Życie na orbicie – Przemysław Rudź – Polska 

Agencja Kosmiczna
21:00 – Aktywność słoneczna dr Bartosz Dąbrowski 

– Olsztyńskie Planetarium i Obserwatorium Astrono-
miczne

Park Centralny – fontanna
22:00 – obserwacje roju Perseidów
Astronomiczne opowieści o niebie snuć będą Leszek 

Błaszkiewicz i Przemysław Rudź przy akompaniamencie 
kwartetu jazzowego MC Kwadrat

Od godz. 18:00, Park Centralny i Tartak Raphaelsohnów.

Wstęp wolny

12 SIERPNIA

„Latem wybieram kulturę” w Planecie 11 - 

potkanie z Bartoszem „Fisz” Waglewskim 

Olsztyn

W piątek bibliotekę Planeta 11 odwiedzi tekściarz i wo-
kalista Bartosz „Fisz” Waglewski, frontman grupy Fisz 
Emade Tworzywo – czołowa postać polskiej sceny mu-
zycznej. Zespół miesza różne style muzyczne (wyrastał 
w nurcie hip-hopowym, by później skręcać w stronę mu-
zyki alternatywnej), tworząc własny – unikalny. Na swoim 
koncie ma 6 płyt studyjnych, m.in. „Mamut”, „Drony” 

i „Radar”. W swoich tekstach „Fisz” często stosuje spe-
cyfi czną zabawę słowem. Ostatnia płyta grupy, nagrane 
w czasie pandemii „Ballady i protesty” z 2021 roku, po-
rusza problemy polityczno-społeczne, tematykę różnic 
i wspólnoty międzypokoleniowej, a także opisuje lock-
downową rzeczywistość i jej wpływ na psychikę jednostki.

„Latem wybieram kulturę” to cykl letnich spotkań z kul-
turą w Planecie 11, mających stanowić kulturalne, war-
tościowe społecznie ożywienie po długim czasie covido-
wego lockdownu a także wolną od nałogów alternatywę 
spędzania wolnego czasu. 

Godz. 18, Planeta 11 (Piłsudskiego 38). Wstęp wolny

12-14 SIERPNIA

OLD JAZZ MEETING Złota Tarka 

Iława

To już 51 edycja Festiwalu 
Jazzu Tradycyjnego, na któ-
ry do Iławy z  całego kraju 
– a nawet zagranicy – zjeż-
dżają miłośnicy tego gatun-
ku muzyki. Po pięcioletniej 
przerwie wraca konkurs 
o Złotą Tarkę. Odbędzie się 
on o godzinie 20:00. Pół go-
dziny wcześniej ze Starego 
Miasta wyruszy Parada No-
woorleańska, prowadzona 
przez zespół Brass Federa-
cja. Po konkursie w amfi tea-
trze im. Louisa Armstronga rozpoczną się koncerty głów-
ne. Wystąpią wówczas: Brass Federacja i Nika Lubowicz 
z Henrykiem Miśkiewiczem jako gościem. Ogłoszenie 
wyników konkursu odbędzie się ok. 23:45. 

Prowadzenie: Paweł Sztompke.
O 24:00 w parku miejskim rozpocznie się bal jazzowy 

z udziałem Szymon Klekowicki Parnas Band z gościn-
nym udziałem Tamary Behler. Wstęp na to wydarzenie 
będzie bezpłatny.

W sobotnie południe (13 sierpnia) z wieży ratusza za-
brzmi hejnał Iławy w wykonaniu Radosława Mosurka. 
O 13:00 i 14:00 podczas rejsów statkiem Ilavia wystąpią 
fi naliści konkursu o Złotą Tarkę. Bilety: ulgowy 20 zł, 
normalny 25 zł.

O 20:00 w amfi teatrze rozpocznie się koncert galowy 
„100 lat jazzu w Polsce”. Wystąpią: Alchemik Big Band 
Grzegorza Grzecha Piotrowskiego (dyrektora artystycz-
nego Festiwalu) z gośćmi specjalnymi: Hanną Banaszak 
z  zespołem, Ewą Bem i Januszem Szromem, Piotrem 
Szmidtem i Henrykiem Miśkiewiczem. 

Z kolei o 23:00 rozpocznie się koncert Gunhild Carling 
i jej zespołu. To pochodząca ze Szwecji zjawiskowa woka-
listka, tancerka, multiinstrumentalistka, która zasłynęła 
już jako dziecko z występów z zespołem składającym się 
z członków jej rodziny. Ona sama na Złotej Tarce już wy-
stępowała, było to w 2014 r. Z rodziną natomiast - w 1999 r.

Natomiast o północy w parku miejskim rozpocznie się 
jam session. Wstęp bezpłatny. Także w sobotę odbędzie 
się wydarzenie towarzyszące. Będzie to już tradycyjny 
Jazz za kratami. Z koncertem dla osadzonych w iławskim 
Zakładzie Karnym wystąpi Karolina Szewc z zespołem.

W niedzielę 14 sierpnia o 14:00 w amfi teatrze rozpocznie 

się msza św. jazzowa z udziałem chóru Petera Mante „The 

Africa Gospel Project”. Wstęp będzie bezpłatny. 

Ceny biletów: ulgowy 30 zł, normalny 50 zł. 

Karnet dwudniowy ulgowy 70 zł, normalny 100 zł.

Sprzedaż prowadzi Iławskie Centrum Kultury.

14 SIERPNIA

Park Muz Współczesnych: Reakcja 

- Muza Sztuki Zaangażowanej

Olsztyn

w ramach cyklu „ULOTNE” MOK Olsztyn zaprasza 
na kolejne spotkanie z wyjątkowa Muzą. Reakcja, Muza 
Sztuki Zaangażowanej zaprezentuje jak ważne jest śro-
dowisko i dbanie o zieleń.

Program wydarzenia
12:00-14:00 Ekoczystość. Warsztaty tworzenia ekode-

tergentów. Prowadząca: Karina Szarama;
12:30-16:00 Zrób to sam: mikroświat na plastrze drew-

na. Kreatywne warsztaty plastyczne;
13:00  Jak brzmi kamyk? Familijne warsztaty rytmicz-

no-muzyczne z wykorzystaniem naturalnych materiałów. 
Prowadzący: Aron Blum;

14:00-17:00 Twórcza moc zieleni. Familijne warsztaty 
nawiązujące do otoczenia przyrodniczego. Prowadzenie: 
Fundacja Edukacji Leśnej Drzewice;

14:30 Teatr dialogu: prawa człowieka w sztuce teatral-
nej. Warsztaty dla młodzieży 13+ i dorosłych;

16:00 Integracja w rytmie. Koncert Arona Bluma;
17:00 Cicho. Performance muzyczny Marty Andrzej-

czyk. Dla odbiorców 16+
Zajezdnia trolejbusowa i okolice. Wstęp wolny

14 SIERPNIA

Polska Noc Kabaretowa 2022 

Olsztyn

Nadciąga legen-
darna Polska Noc 
Kabaretowa 2022. 
Największy, epicki 
skład artystów. Te-
maty, jakich jeszcze 
nie poruszaliśmy 
i śmiech, który bę-
dzie niósł się przez całą Polskę. Tym razem na tapetę 
bierzemy... Twoje miasto! Sprawdzimy, co u Was sły-
chać, skomentujemy aktualne afery, lokalne sukcesy 
i porażki, nie oszczędzimy rządzących, ale i zwykłych 
mieszkańców. Wystąpią Kabaret Skeczów Męczących, 
Kabaret Młodych Panów, Kabaret Nowaki, Kabaret 
Smile, Kabaret K2, Kabaret Moralnego Niepokoju 
z  interaktywnym udziałem Roberta Górskiego oraz 
Dziennikarki Zaangażowane i Szymon Łątkowski. Pro-
wadzeniem Polskiej Nocy Kabaretowej 2022 zajmie się 
Bartosz Klauzinski z Kabaret K2. Zobacz swoje miasto 
oczami kabaretów. 

Zapraszamy na premierowe skecze w wykonaniu śmie-
tanki polskiego kabaretu. 

Amfi teatr im. Czesława Niemena, godz. 19.

Informacje i bilety: 

https://kabaretowebilety.pl/olsztyn-polska-noc-kabare-

towa-2022/wydarzenie/2441 

14 I 15 SIERPNIA 

XLIV Olsztyńskie Koncerty Organowe 

im. Feliksa Nowowiejskiego

Olsztyn

Wiktoria Ryńska 
(organy)

Program koncertu:
- Jan Pieterszoon 

Sweelinck (1562-
1621) –  Ballo del 
Granduca SwWV 
319

- Johann Sebastian Bach (1685-1750) – Preludium i fuga 
e-moll BWV 548

- Friedrich Christian Mohrheim (1719-1780) – Trio G nr 1
- Feliks Nowowiejski (1877-1946) – III Symfonia orga-

nowa „Lourdes” op. 45: Toccata – Recitativo-Pastorale 
(Le Miracle) – Epilog

Godz. 20:00, Bazylika konkatedralna św. Jakuba. 

Wstęp wolny

15 SIERPNIA

Kino Plenerowe

Olsztyn

Film: Matki równoległe, reż. Pedro Almodóvar 
(120 min.)

W ramach cyklu ULOTNE MOK Olsztyn zaprasza na 
tegoroczną odsłonę popularnego cyklu Kina Plenerowego 
w Parku Podzamcze. Spotykamy się w kolejne poniedział-
ki lipca i sierpnia nieopodal fontanny „Ryba z dzieckiem”. 
Godz. 21:30.

Film z napisami w języku polskim i ukraińskim.

Wstęp wolny

16 SIERPNIA 

Strefa gier

Olsztyn

Zabawy z wykorzystaniem konsoli Nintendo Switch 
i tabletów.Obowiązują zapisy – liczba miejsc ograniczo-
na. Tel.: 89 524 90 50; e-mail: piatka@wbp.olsztyn.pl

Piątka –  biblioteka dla dzieci i  młodzieży, ul. 1 Maja 5, 

godz. 10.30-12.00.

eprasa.pl f02491c14d
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16-18 SIERPNIA

Sztynort Szanty Festiwal

Sztynort

Na rozśpiewany 
rejs zaproszą Was 
znakomici wyko-
nawcy uwielbiani 
przez fanów!

Program festiwalu: 
16 SIERPNIA

15.00 – „Zejman i Garkumpel” - Koncert rodzinny adre-
sowany do najmłodszych żeglarzy wraz z opiekunami. 
Muzyczna zabawa na scenie i widowni z konkursami, 
nagrodami, wspólnym śpiewaniem oraz tańcami 

19.00 –  „Zejman i Garkumpel”
21.30 –  „Mechanicy szanty” 
17 SIERPNIA

19.00 – „Shantaż 
21.30 –  „Atlantyda” 
18 SIERPNIA

19.00 – G. Polakowski
21.30 –  „Mietek Folk” 
00.00 After Party „ Zęza” G. Polakowski
Festiwal poprowadzi Mirek „Koval” Kowalewski - dy-

rektor artystyczny wydarzenia. 
16-18.08.2022. Port Sztynort. Scena Główna. Koncerty od 

godziny 19:00. Szczegóły na www.sztynort.pl 

Wstęp wolny

17-18 SIERPNIA

Wakacje z Muzoteką

Olsztyn

Wejdź do świata rzeczywistości wirtualnej i udaj się 
w podróż w nieznane. Chętnych prosimy o wcześniejsze 
zgłoszenie oraz okazanie karty czytelnika. Zapraszamy 
czytelników od 8. roku życia.

Zapisy 89 524 90 34. Muzoteka WBP, ul. 1 Maja 5

17 SIERPNIA 

Promocja pisma kulturalno-literackiego 

„VariArt”

Olsztyn

Gośćmi spotkania będą autorzy z pierwszego i drugiego 
tegorocznego numeru naszego czasopisma. Prowadzenie: 
Monika Stępień. W programie występ Ani Brody.

Scena Staromiejska w Olsztynie, ul. Stare Miasto 33, godz. 

17. Wstęp wolny

17 SIERPNIA

Duet: Photon i ozobot

Olsztyn

Zabawy z wykorzystaniem robotów. Obowiązują zapisy 
– liczba miejsc ograniczona. Tel.: 89 524 90 50; e-mail: 
piatka@wbp.olsztyn.pl

Piątka - biblioteka dla dzieci i młodzieży, ul. 1 Maja 5, godz. 

10.30-12.00.

18 SIERPNIA 

„Copernicuspress 2022” i „Młody Kopernik”

Olsztyn

Międzynarodowy projekt typografi czny ph. „Coperni-
cuspress 2022” oraz „Młody Kopernik” – wystawa z okazji 
550. rocznicy urodzin Mikołaja Kopernika

Galeria Stary Ratusz WBP; ul. Stare Miasto 33, godz. 17.

Wystawa czynna od 18-31 sierpnia

Wstęp wolny

18-21 SIERPNIA

Lidzbarskie Wieczory Humoru i Satyry

Lidzbark Warmiński

Lidzbarskie Wieczory Humoru i Satyry to kilkudniowy 
festiwal kabaretowy, którego głównym celem jest od-
krywanie młodych, utalentowanych kabaretów. Każde-
go roku publiczność podziwia zmagania kabareciarzy 
w turnieju o „Złotą Szpilkę” oraz uczestniczy w koncer-
tach gwiazd polskiego kabaretu i wielu imprezach towa-
rzyszących festiwalowi. 43. edycję festiwalu rozpocznie 
Stand-Up’u, na którym wystąpią: Błażej Krajewski, Karol 
Modzelewski, Marta Łojek, Kamil Kozieł, prowadzenie: 
Arkadiusz Jaksa Jakszewicz.

18 SIERPNIA

godz. 20:00, Lidzbarski Dom Kultury — Get Up Stand-Up
19 SIERPNIA

godz. 18:00, Lidzbarski Dom Kultury —  W  Turniej 
o Złotą Szpilkę. Weźmie w nim udział aż 8 młodych ar-
tystów: Kwiatkowski i Bank, Karol Kopiec, Kabaret De-
makijaż, Kabaret Wrzeszcz, Czas dla Nas, Kabaret Trzeci 
Wymiar, Arkadiusz Jaksa Jakszewicz, Kabaret Trzecia 
Strona Medalu. Prowadzenie: Jarek Marek Sobański.

20 SIERPNIA

godz. 19:00, Amfi teatr Miejski w Lidzbarku Warmiń-
skim — Kabaretowa Noc pod Gwiazdami czyli największe, 
fi nałowe wydarzenie festiwalu! Tegorocznym gospoda-
rzem tego wieczoru będzie Kabaret Moralnego Niepokoju! 
A towarzyszyć im będzie Piotr Pręgowski - czyli serialowy 
Pietrek oraz Laureaci Turnieju o Złotą Szpilkę.

 21 SIERPNIA

godz. 19:00, Lidzbarski Dom Kultury — Kabaret HRA-
BI i Czesław Jakubiec w spektaklu „Ariaci”.

Bilety oraz szczegółowe informacje znajdziecie na stronie 

www.lidzbarskidomkultury.pl lub w Lidzbarskim Domu 

Kultury (ul. Słowackiego 4, Lidzbark Warmiński).

19 SIERPNIA

Nocny Maraton Filmowy w Bibliotece

Morąg

Stęskniliście się za 
Nocnymi Marato-
nami Filmowymi? 
W  nocy z  19 na 20 
sierpnia organiza-
torzy zapraszają na 
świetną zabawę przy 
wciągających fi lmach – będzie dużo akcji, wybuchów, hu-
moru, przygód oraz… wirtualnej rzeczywistości! Maraton 
rozpocznie się o godz. 22:00 a zakończymy ok. godz. 4:30. 
Na uczestników w przerwach między seansami czekać 
będą hektolitry herbaty oraz najlepsze kanapki w mieście 
i popcorn. W maratonie mogą brać udział wyłącznie osoby, 
które ukończyły 12 lat i mają pisemne oświadczenie rodzica 
lub opiekuna prawnego. Na maraton fi lmowy można się 
wpisać do 17.08.2022 r. (środa) w Czytelni dla Dorosłych. 
Wszelkich dodatkowych informacji udzielą pracownicy.

Regulamin i  zgoda dostępne w  bibliotece lub na www.

bibliotekamorag.pl

22 SIERPNIA 

Galeria Jednej Sylwetki 

Olsztyn

Cykl – Galeria Jednej Sylwetki – prezentujący osoby ze 
świata kultury z naszego regionu.

Gościni: Irena Telesz-Burczyk – aktorka teatralna i fi l-
mowa, przez wiele lat związana z teatrem im. Stefana 
Jaracza w Olsztynie. Prowadzenie: Bożena Kraczkowska.

Czytelnia Czasopism, Stary Ratusz WBP, ul. Stare Miasto 

33, godz. 17. Wstęp wolny

19 I 20 SIERPNIA

„Moniuszko dzieciom” – wakacyjne 
koncerty edukacyjne

Olsztyn

Zbigniew Ciucias – skrzypce
Lech Grzegorzewski – skrzypce
Anna Perkowska – altówka
Ewa Parkasiewicz – wiolonczela
Pieśni i wyjątki z kwartetów smyczkowych Moniuszki.
Godz. 11:00, sala kameralna fi lharmonii. Wstęp płatny

21 SIERPNIA

Park Muz Współczesnych: Rustykalia - 
muza folku i rękodzieła

Olsztyn

Program wydarzenia:
12:00-14:00 Zrób to 

sam: domowe kiszon-
ki, warsztaty familijne

12:30 O/_Krąg: 
Haftowane kobiece 
portrety. Prowadzą-
ca: Ewa Cieniak (zapisy: animacja@mok.olsztyn.pl)

13:00 NIYDZIELA PO WARNIJSKU, warsztaty z pod-
staw gwary warmińskiej. Prowadzący: Łukasz Ruch

14:30-16:30 Piórka ze sznurka, makrama dla począt-
kujących. Prowadzenie: Aneta Kawczyńska

15:00 PO WARNIJSKU: muzyka, taniec, zwyczaje, fa-
milijne warsztaty z folkloru warmińskiego. Prowadzący: 
Natalia Ciukszo, Waldemar Ciukszo

17:00 Marcin Rumiński: Rumun bajdurzy. Spektakl 
muzyczny nawiązujący do legend regionu Warmii i Mazur 

Dodatkowo:
LEGENDY WARMIŃSKIE: GACH/WAKAR/CYFUS
Wystawa komiksu „Legendy warmińskie”
Godz. 12:00-18:00. Zajezdna trolejbusowa i okolice.

Wstęp wolny

21 SIERPNIA

XLIV Olsztyńskie Koncerty Organowe im. 
Feliksa Nowowiejskiego

Olsztyn

Hanna Dys (organy)
Szymon Zawodny (saksofon)
Program koncertu:
• Johann Sebastian Bach (1685-1750) – Fantasia super 

Komm heiliger Geist Herre Gott BWV 651
• Gabriel Fauré (1845-1924) – Pavana
• Louis Vierne (1870-1937) – Impromptu (24 Pièces 

de fantaisie)
• Nils Lindberg (1933-2022) – Visa Efter Torn Erik
• Felix Mendelssohn Bartholdy (1809-1847) – Allegro d-moll
• Denis Bédard (*1950) – Sonata for alto saxophone 

and organ:
- Invention
- Barcarolle
- Humoresque
Godz. 20:00, Bazylika konkatedralna św. Jakuba. 

Wstęp wolny

23-24 SIERPNIA

Wakacje z Muzoteką

Olsztyn

Wejdź do świata rzeczywistości wirtualnej i udaj się 
w podróż w nieznane. Chętnych prosimy o wcześniejsze 
zgłoszenie oraz okazanie karty czytelnika. Zapraszamy 
czytelników od 8. roku życia.

Zapisy 89 524 90 34. Muzoteka WBP, ul. 1 Maja 5

Wstęp wolny

26 SIERPNIA

Nosowska - koncert

Olsztyn

W  ramach cyklu 
ULOTNE w  ol-
sztyńskim Am-
fiteatrze wystąpi 
jedyna i  niepowta-
rzalna NOSOW-
SKA! MOK Olsztyn zaprasza na koncert ikony polskiej 
muzyki popularnej w piątek 26 sierpnia o 20:00!

Kłopotliwe jest przedstawianie Katarzyny Nosowskiej 
w kilku zdaniach, bo to Artystka, która musi wynajmo-
wać sporych rozmiarów magazyn, by pomieścić wszyst-
kie statuetki i dyplomy dla najlepszej polskiej wokalistki 
i autorki tekstów. Jak to możliwe, że tak skromna, uni-
kająca tłumów dziewczyna zdominowała naszą scenę? 
Odpowiedź jest prosta: talent i pracowitość!

Godz. 20:00, amfi teatr w Olsztynie. Wstęp płatny

HELIOS REPERTUAR
Centrum Handlowe Aura, 

Olsztyn, al. Piłsudskiego 16

KAŻDY WIE LEPIEJ: 11:15, 
13:45, 16:15, 18:00, 19:00, 
20:30, 21:30; BULLET TRAIN 
/ napisy: 12:40, 15:40, 17:30, 
18:30, 20:15, 21:20; LENA 
I ŚNIEŻEK / familijny / od 7 
lat / dubbing: 11:00, 16:00, 
18:15; DC LIGA SUPER-PETS / 

familijny / od 6 lat / dubbing: 
10:30, 11:30, 13:00, 14:00, 
15:30, 16:30, 18:45; MINIONKI: 
Wejście Gru / familijny / b.o. 
/ dubbing: 10:40, 12:30, 14:45, 
15:15, 17:00; THOR: miłość 
i grom / napisy: 20:45; THOR: 
miłość i grom / dubbing: 13:15; 
TOP GUN: MAVERICK / napisy: 
11:40, 19:15, 21:10; A ONI DA-
LEJ GRZESZĄ, DOBRY BOŻE! 
/ napisy: 21:00; ELVIS / napisy: 
17:40; JURASSIC WORLD: 
Dominion / dubbing: 14:30; 
NIEZGASZALNI / familijny / od 
6 lat / dubbing: 10:20, 12:50.

-C44720otbs-BA

tel. 89 535 20 30

eprasa.pl f02491c14d
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Biuro nieruchomości

Olsztyn

ulica..................

tel. ...................
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WW.

Włodzimierz Wiśniewski licencja 1496

10-059 Olsztyn, ul. Polna 1A lok. 12
tel./fax 89/535-02-61, kom. 608-519-960

e-mail: wisniewski.w@wp.pl

uprawnienia geodezyjne nr 1157

1419obb1-c-M

tel. 515 247 987, 89 533 89 00
ryno.olsztyn@wp.pl   www.ryno.pl

OLSZTYN, Poszukuję dla klientów 
domu w Olsztynie na oś. Mazurskim , 
Mlecznym , Likusach , Dajtkach 603-
584-180 , 89 539-02-00, 05/AS.

działki | grunty

� AS � WARMIA I MAZURY, POSZU-
KUJĘ ZIEMI WIEKSZEGO AREAŁU 
603-584-180, 80/AS.

� AS� OLSZTYN, POSZUKUJĘ SIED-
LISKA , DOMU NA WSI 603-584-180 
, 89 539-02-00, 79/AS.

� AS� OLSZTYN, POSZUKUJĘ ZIEMI 
NAJLEPIEJ OKOLICE NIDZICA ,MŁA-
WY , DĄBRÓWNO , SZCZYTNO 603-
584-180, 70/AS.

�AS� OLSZTYN, Olsztyn I Okolice, 
DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ REJON OL-
SZTYN I OKOLICE. 89 539-02-00 
LUB 603-584-180 POSIADAM KON-
KRETNYCH KUPUJĄCYCH. as@
as.olsztyn.pl, 500/AS.

OLSZTYN, Poszukuję działki  blisko 
jeziora nie musi być z dostępem do 
wody ale w bliskiej okolicy odległość 
od Olsztyna do 30 km -40 km  603-
584-180, 17/AS.

WARMIA I MAZURY, Warmia, Poszu-
kuję działki rekreacyjnej z domkiem w 
atrakcyjnym wypoczynkowym miej-
scu . Zapraszam do składania ofert to 
nic nie kosztuje  603 584 180, 85/AS.

DO WYNAJĘCIA

mieszkania

OLSZTYN-SŁUPY, Słupy, 37 m2, 
2 pok., Mieszkania do wynajęcia w 
bloku wielorodzinnym od 37 do 70 
m2z podziemnymi garażami 3km od 
granic Olsztyna, bardzo dobry dojazd, 
szkoła, sklep, przedszkole.W miesz-
kaniu wykonana zabudowa kuchni z 
AGD, 2/RYN

lokale użytkowe

OLSZTYN, Leonharda 5B, 2100 m2, 
Powierzchnia usługowo-handlowa 
2100 m2,niezależnie plac 3000 
m2,biura 25-300m2, bardzo dobra lo-
kalizacja przy głównej ulicy,atrakcyjna 
cena Polecam!!!, 1/RYN

OLSZTYN, Leonharda 5 B, 336 m2, 
Lokal handlowo-usługowy przy głów-
nej ulicy na działalność gospodarczą 
atrakcyjnie położony w atrakcyjnej 
cenie gorąco polecam/RYN, 50/RYN

OLSZTYN, Leonharda 5B, 60 m2, Lo-
kal handlowo-usługowy 60 m2 przy 
głównej ulicy na działalność gospo-
darczą ,atrakcyjne położenie, atrak-
cyjna cena gorąco polecam!, 5/RYN

ZAMIANA

mieszkania

MOSTKOWO, Mostkowo Gm. Łukta, 
Połowa domu z działką 4400 m . sto-
dołą , oborą sprzedaż lub zamiana na 
mieszkanie 2-pokojowe .w Olsztynie  
, Łukcie , Morągu , Jonkowie Więcej 
www.as.olsztyn.pl 603 584 180, 90/

AS.

OLSZTYN, �AS� Zamiany Mieszkań , 
Domów Własnościowych , Lokator-
skich , Gminnych Również Zadłużo-
nych Inne Oferty ZAPRASZAM 89-
539-02-00 , 0-603-584-180 www.
zamiany.olsztyn.pl, 44/AS.

OLSZTYN, Zatorze, Katowicka, 30 
m2, 123 zł, 2 pok., 2-pokojowe małe 
mieszkanie 30m/4p. kwaterunkowe 
z możliwością wykupu . Ogrzewanie 
miejskie . ZAMIENIĘ NA - większe 
3 lub 4 pokojowe , pomogę spłacić 
dług , więcej www.zamiany.pl 603 
584 180, 86/AS.

OLSZTYN, Jaroty, Mroza, 32 m2, 
260000 zł, 1 pok., 2000 rok, Kawa-
lerka z wnęką na sypialnię , dużym 
balkonem na 1p. ZAMIANA na miesz-
kanie większe w Olsztynie lub po za 
miastem , właściciel rozważa również 
mały lub pół domku więcej 603 584 
180, 23/AS.

OLSZTYN, Zatorze, Kasprowicza, 35 
m2, 1 zł, 2 pok., 2-pokoje , kwate-
runkowe 1p , ogrzewanie teraz pie-
cowe ale można zmienić , czynsz na 
1-osobę 270 zł ZAMIANA na mniejsze 
Olsztyn lub Barczewo 603 584 180, 
27/AS.

OLSZTYN, Osiedle Kętrzyńskiego, 99 
m2, 10 zł, 4 pok., 4-pokoje , 99 m /2p 
zamienię na 2-pokojowe ok 40-45 
m. Więcej informacji  www.zamiany.
olsztyn.pl  603 584 180, 23/AS.

SPRZEDAM

mieszkania

OLSZTYN, Zacisze, Srebrna, 40,28 
m2, 295000 zł, 2 pok., 2010 rok, 
2-pokojowe mieszkanie na parte-
rze z dużym tarasem , więcej www.
as.olsztyn.pl, 52/AS.

OLSZTYN, Podgrodzie, Warszawska, 
58,80 m2, 340000 zł, 3 pok., 3-po-
kojowe mieszkanie położone na 1p w 
niskim bloku , rozkładowe , środkowe 
, zadbane więcej www.as.olsztyn.
pl , 603 584 180 Małgorzata Dyrda 
lic.3079, 69/AS.

OLSZTYN-SŁUPY, 37,51 m2, 327600 
zł, 2 pok., 2019 rok, Mieszkanie 2-po-
kojowe w nowym bloku wykończone 
pod klucz zabudowa kuchni i sprzęt 
AGD. W cenie garaż podziemny i par-
king. Położone 10 minut do centrum, 
2 linie autobusowe, okolice lasu i je-
ziora., 10/RYN

OLSZTYN-SŁUPY, 42,22 m2, 350900 
zł, 2 pok., 2019 rok, Mieszkanie 2-po-
kojowe w nowym bloku z zabudową 
kuchni i agd, wykończone pod klucz 
z garaże podziemnym i miejscem po-
stojowym, dobra komunikacja z mia-
stem 2 linie autobusowe, okolice lasu 
i jeziora, 24/RYN

OLSZTYN-SŁUPY, 52,39 m2, 
402000 zł, 3 pok., 2019 rok, nowe 
mieszkanie dwupoziomowe w nowym 
bloku z zabudową kuchni i sprzętem 
agd,garażem podziemnym i miejscem 
parkingowym, dogodny dojazd 2 au-
tobusami 10 min do centrum miasta, 
w okolicy las i jezioro, 16/RYN

OLSZTYN-SŁUPY, 64,93 m2, 465000 
zł, 3 pok., 2019 rok, mieszkanie 3-po-
kojowe dwupoziomowe wykończo-
ne pod klucz z zabudową kuchni i 
sprzętem agd garażem podziemnym 
i parkingiem. dogodny dojazd 2 linie 
autobusowe,położone okolice lasu i 
jeziora, 58/RYN

domy | siedliska

MICHAŁKI, Gm. Pasym Michałki, 110 
m2, 385000 zł, 5 pok., 1985 rok, 
Szereg skrajny we współwłasności w 
malowniczej wsi Michałki z widokiem 
na jezioro . Więcej www.as.olsztyn.pl  
603 584 180 Małgorzata, 53/AS.

MOSTKOWO, Mostkowo Gm. Łukta, 
153 m2, 299000 zł, 5 pok., Połowa 
domu z działką 4400 m . stodołą 
, oborą sprzedaż lub zamiana na 
mieszkanie 2-pokojowe . Mogą spo-
kojnie mieszkać 2 rodziny góra , dół 
.Więcej www.as.olsztyn.pl 603 584 
180, 42/AS.

OLSZTYNEK, 480000 zł, budynek 
100m2 oraz dwie działki 605m2 i 
942m2, pełne uzbrojenie, cena 480 
tyś zł polecam, 53/RYN

OLSZTYN-GUTKOWO, Gutkowo, 147 
m2, 700000 zł, 6 pok., dom bliźniak 
147m2, działka 479m2, nowy, stan 
deweloperski , odebrany do użytku, 
6 pokoi, ładne osiedle domków jed-
norodzinnych , ulica z kostki cena 
700.000,00 zł, 23/RYN

OLSZTYN-KIEŹLINY, Kieźliny, 151 
m2, 700000 zł, 6 pok., dom bliźniak 
151m2, działka 441m2, osiedle leśne, 
odebrany do użytku, ładnie położony z

widokiem na staw, stan deweloperski 
cena 700.000,00 zł, 22/RYN

OLSZTYN-SŁUPY, 3330 m2, Dom 
nowy mieszkalny wielorodzinny w 
Słupach, powierzchnia użytkowa 
3330m2, 55/RYN

OLSZTYN-WADĄG, Wadąg, 134 m2, 
700000 zł, dom bliźniak, 6 pokoi, 
nowy, stan deweloperski, odebrany 
do użytku, cicha spokojna okolica w 
osłonie lasu cena 700.000,00 zł, 26/

RYN

OLSZTYN-WADĄG, Wadąg, 138 
m2, 700000 zł, 5 pok., dom bliżniak 
5 pokoi,138m2, działka 369m2, 
700.000,00 zł, nowy, stan dewelo-
perski odebrany do użytku,osiedle 
domków jednorodzinnych, 21/RYN

SĘTAL GM. DYWITY, 143,66 m2, 
650000 zł, 4 pok., Dom wolnostoją-
cy stan deweloperski rok 2022 pow.
działki 1039m2,doprowadzona woda, 
prąd, przydomowa oczyszczalnia. W 
okolicy zabudowa jednorodzinna z 
widokiem na jezioro i las. Atrakcyjna 
oferta, 55/RYN

SĘTAL GM. DYWITY, 143,66 m2, 
650000 zł, 4 pok., Dom wolnostoją-
cy stan deweloperski rok 2022 pow.
działki 1001m2,doprowadzona woda, 
prąd, przydomowa oczyszczalnia. W 
okolicy zabudowa jednorodzinna z 
widokiem na jezioro i las. Atrakcyjna 
oferta, 56/RYN

SĘTAL GM. DYWITY, 143,66 m2, 
650000 zł, 4 pok., Dom wolnostoją-
cy stan deweloperski rok 2022 pow.
działki 915m2,doprowadzona woda, 
prąd, przydomowa oczyszczalnia. W 
okolicy zabudowa jednorodzinna z 
widokiem na jezioro i las. Atrakcyjna 
oferta, 57/RYN

działki | grunty

BARCZEWKO, Gm.Barczewo, 1506 
m2, 50 zł/m2, Działka budowlana, 
położona na kolonii wsi Barczewko. 
W sąsiedztwie tereny zabudowane. 
Dojazd drogą asfaltową. Atrakcyjna 
lokalizacja., 35/WW.

BARCZEWKO, Gm.Barczewo, 1512 
m2, 50 zł/m2, Działka budowlana, 
położona na kolonii wsi Barczewko. 
Dojazd drogą asfaltową. W sąsiedz-
twie tereny zabudowane. Atrakcyjna 
lokalizacja., 34/WW.

BARCZEWKO, Gm.Barczewo, 1642 
m2, 50 zł/m2, Działka budowlana, 
położona na kolonii wsi Barczewko. 
W sąsiedztwie tereny zabudowane. 
Dojazd drogą asfaltową. Atrakcyjna 
lokalizacja., 32/WW.

BARCZEWKO, Gm.Barczewo, 4660 
m2, 50 zł/m2, Działki budowlane (dec. 
o war. zabudowy), pow.: 0,1642ha, 
0,1512ha, 0,1506ha. Położone na 
kolonii wsi Barczewko. Dojazd drogą 
asfaltową. W sąsiedztwie tereny zabu-
dowane., 37/WW.

BARCZEWO, Ruszajny, Ruszajny, 
4,56 ha, 480000 zł, Działka 4,56 ha 
ogrodzona w całości , obsadzona 
drzewami na działce las i miejsce 
na siedlisko od Barczewa 1,30 km 
a praktycznie to Barczewo www.
as.olsztyn.pl 603 584 180, 51/AS.

DOROTOWO, 3086 m2, 299000 zł, 
Działka blisko lasu w spokojnym ci-
chym miejscu . Z warunkami zabu-
dowy , media prąd . Działka sucha , 
widokowa . 603 584 180, 85/AS.

FRĄCZKI, 17895 m2, 12 zł/m2, 
Malownicza działka z warunkami 
zabudowy. Otoczenie domków jed-
norodzinnych. Media: woda i prąd. 
Dojazd droga asfaltową. Polecam!!! 
(89)5338900, 34/RYN

GADY, 35 zł, Gady działki budowlane 
wielkości:3055m2,3944m2,5151m2
,7100m2,1,72HA media prąd, woda, 
możliwość zabudowy, atrakcyjne po-
łożenie 35,00 zł/m2 895338900, 28/

RYN

GAMERKI WIELKIE, 3347 m2, 20 zł/
m2, Malownicza działka z możliwoś-
cią zabudowy. Media: woda i prąd. 
Położona około 150m od jeziora. 
Polecam!! Okazja! (89)5338900, 36/

RYN

GIEDAJTY, 3188 m2, 150000 zł, Ma-
lownicza działka z ważnymi warunka-
mi zabudowy na dwa domy jednoro-
dzinne, budynek gospodarczy oraz 
garaż. Media: woda, prąd i kanaliza-
cja. Gorąco polecam!! (89)5338900, 
37/RYN

MYKI, 1200 m2, 215500 zł, Działka 
budowlana uzbrojona, plan zagospo-
darowania przestrzennego, ładnie 
położona na osiedlu domków jedno-
rodzinnych. Polecam, 64/RYN

MYKI, 950 m2, 161500 zł, Działka 
budowlana uzbrojona, plan zagospo-
darowania przestrzennego, ładnie 
położona na osiedlu domków jedno-
rodzinnych., 62/RYN

OLSZTYNEK, dwie działki budowlane 
605m2; 942m2, uzbrojone, bardzo 
ładnie położone, cena 480000,00 
zł,polecam, 30/RYN

PITYNY, Gm. Miłakowo, 6,70 ha, 
270000 zł, 2 działki we wsi Pityny 
gm. Miłakowo oznaczone jako łąki , 
Więcej www.as.olsztyn.pl 603 584 
180, 54/AS.

RÓŻNOWO, 1000 m2, 100 zł, Róż-
nowo pięć działek budowlanych, 
malownicza okolica, oddzielny plan 
zagospodarowania przestrzennego, 
wszystkie media, cena 100 zł/m2 
. Wielkości dzałek od 1000m2 do 
1400m2. tel.89 533-89-00 RYN/31, 
31/RYN

RÓŻNOWO, Gm. Dywity, Różnowo, 
1969 m2, 89000 zł, Działka w planie 
zagospodarowania - Tereny mieszka-
niowe , ładnie położona , sucha . Me-
dia - gaz . Zapraszam do kontaktu 603 
584 180, 56/AS.

RYCHNOWO, Gm.Grunwald, 27550 
m2, 30 zł/m2, Nieruchomość położo-
na przy trasie S7. Istnieje możliwość 
przeznaczenia pod zabudowę maga-
zynową z zapleczem socjalno - biuro-
wym., 40/WW.

SPRĘCOWO, 1772 m2, 90 zł/m2, 
Atkacyjna dziłak budowlana z wa-
runkami zabudowy, połozona na 
nowym terenie budowlanym. W po-
bliżu staw Media: prąd,wodaPolecam 
0895338900, 25/RYN

STAWIGUDA, Ul.Ogrodowa, 1031 
m2, 170 zł/m2, Działka położona w 
bliskiej odległości od kompleksów 
leśnych. Dojazd gminną drogą asfal-
tową oraz drogą wewnętrzną (udział 
w drodze dodatkowo płatny - 7500zł). 
Uzbrojenie w drodze gminnej., 39/

WW.

STAWIGUDA, Ul.Ogrodowa, 1043 
m2, 170 zł/m2, Działka położona w 
bliskiej odległości od kompleksów 
leśnych. Dojazd gminną drogą asfal-

tową oraz drogą wewnętrzną (udział 
w drodze dodatkowo płatny - 7500zł). 
Uzbrojenie w drodze gminnej., 38/

WW.

WÓJTOWO, 1721 m2, 120000 zł, 
Dobrze usytuowana działka w cichej 
i spokojnej okolicy. Dobry dojazd. 
Aktualny plan zagospodarowania 
przestrzennego. Atrakcyjna cena za-
praszam!!! (89)5338900, 12/RYN

ŻABI RÓG, 5029 m2, 299000 zł, 
Działka siedliskowa z dojściem do je-
ziora  więcej www.as.olsztyn.pl  603 
584 180, 37/AS.

lokale użytkowe

OLSZTYN, Kopernika 1, 14,46 m2, 
130000 zł, 1 pok., Gabinet w przy-
chodni parter tylko na cele medycz-
ne lub podobne dla zdrowia 603 584 
180, 50/AS.

OLSZTYN, 15077 m2, Nierucho-
mość handlowo-usługowa o pow. 
15077m2, pow. użytkowa 6000m2 
pozwolenie na działalność wielo-po-
wierzchniowa obiektu handlowego.
przy głównej drodze w pobliżu Kom-
fortu, OBI, LIDL .TEL.515-247-987, 
43/RYN

OLSZTYN, Jaroty, 423 m2, 1400000 
zł, Lokal idealny na przedszkole, żło-
bek, biuro, szkołę. Opłaty 450,00 zł. 
Idealne położenie, dobrze skomuni-
kowany. OKAZJA POLECAM!!!!!, 60/

RYN

OLSZTYNEK, Budynek 100m2, 
dwie działki 605m2, 942m2, pełne 
uzbrojenie,dobra lokalizacjia cena 480 
tyś zł polecam, 42/RYN

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYN, 3 pok., Poszukuję miesz-
kania 3-pokojowego lub 4-pokojo-
wego na Jarotach, Pieczewie, Nagór-
kach; do III pietra. 603-584-180 lub 
89 539-02-00, 55/AS.

OLSZTYN, Przyjmę do sprzedaży , 
zamiany dom , mieszkanie , działkę  . 
Zapraszam na rozmowę na temat nie-
ruchomości . 603 584 180 , 89 539 
02 00, 84/AS.

OLSZTYN, �AS� Poszukuję dla klien-
tów mieszkania 2-pokojowego na 
oś. Pojezierze , Centrum możliwość 
zamiany itp. 603-584-180 , 89 539-
02-00, 66/AS.

OLSZTYN, Kupię działkę rolną , bu-
dowlaną , rekreacyjną 603 584 180, 
51/AS.

OLSZTYN, 72 m2, 4 pok., Poszukuję 
dla klientów 4-pokojowego mieszka-
nia na parterze lub 1p. chętnie Poje-
zierze , Nagórki , Jaroty lub zamiana 
Zapraszam 603 584 180, 47/AS.

domy | siedliska

� AS� OLSZTYN, POSZUKUJĘ DLA 
KLIENTA DZIAŁKI REKREACYJNEJ, 
ŁADNIE POŁOZONEJ LAS, WODA Z 
DOMKIEM ALE TO NIE WARUNEK DO 
20 KM. OD OLSZTYNA. 603-584-180 
lub 89 539-02-00, 93/AS.

GMINA PURDA, Poszukuję domu do 
30 km od Olsztyna do kupna lub na 
zamianę na mieszkanie 2-pokojowe 
603 584 180, 53/AS.

 NIERUCHOMOŚCI DOM.WM.PL
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mieszkania

OLSZTYN, Pojezierze/Kormoran, Dwor-
cowa, 48,80 m2, 329000 zł, 2 pok., 
1982 rok, 11p /11 (budynek z windą) 
ATRAKCYJNE!, pięknie wykończone 
mieszkanie; gotowe do wprowadzenia; 
bez dodatkowych nakładów, DUŻA kuch-
nio-jadalnia, salon, sypialnia, łazienka 
tel.660 590 596,  LEG-MS-49/ALH

OLSZTYN, Podgrodzie, Gałczyńskiego, 
58,94 m2, 350000 zł, 3 pok., 1985 
rok, Komfortowe, I piętro, rozkładowe, 
kameralne w budynku mieszkają tylko 
2 rodziny,balkon loggia,Pilnie sprzedam, 
2/2019/KO.

OLSZTYN, Pojezierze, Dworcowa, 61,50 
m2, 489000 zł, 2 pok., 2001 rok, Budy-
nek z 2001 r.! (jedyny budynek w nowej 
technologii na ul. Dworcowej), I PIĘTRO, 
2/3 pokoje (możliwość powrotu do 3 po-
koi), duży balkon, niski czynsz 330,17 zł, 
mieszkanie środkowe tel. 660 590 596, 
LEG-MS-504/ALH

OLSZTYN, Osiedle Mazurskie, 
Augustowska, 69 m2, 780000 
zł, 3 pok., Mieszkanie w nowej 
technologii przu ulicy Augu-
stowskiej .Pow. 69 m2 .Urzą-
dzone w nowoczesnym stylu. 
Czwarte piętro z windą, bardzo 
duży balkon.Budynek z roku 
2019 .Cena 780 000 zł. Kontakt 
533023134., ABR 11392/ABR

OLSZTYN, Centrum, Głowackiego, 69,43 
m2, 420000 zł, 3 pok., M-4 komfortowe 
mieszkanie z ogródkiem, miejsce posto-
jowe przy budynku, I piętro, w II kondyg-
nacyjnym budynku, gotowe do wprowa-
dzenia się. Polecam!, 1/2021/KO.

OLSZTYN, Śródmieście, Dą-
browszczaków, 84 m2, 589000 
zł, 4 pok., Mieszkanie z garażem 
w kamienicy, przy ulicy Dąbrow-
szczaków po kapitalnym remon-
cie. Pow.84 m2, pierwsze pię-
tro, dwa wejścia.Cztery pokoje, 
łazienka, kuchnia. Cena 589 000 
zł. Kontakt 533023134, ABR 

11536/ABR

OLSZTYN, Centrum, Wyzwo-
lenia, 94,80 m2, 649000 zł, 
3 pok., Mieszkanie przy ulicy 
Wyzwolenia. Pierwsze piętro, 
bardzo przestronne. Kamenica 
wpisana do rejestru zabytków, 
do końca roku możliwość sko-
rzystania z ulgi.Cena 649000zł. 
Kontakt 533023134, ABR 

11519/ABR

domy | siedliska

KABORNO, Kaborno, 178 m2, 
729000 zł, 5 pok., Pięknie poło-
żony dom w Kabornie. Pow.178 
m2, działaka ma pow.2264 
m2. Dom z 2013 roku,do 
wprowadzenia. Pompa ciepła, 

fotowoltaika,własne szambo i 
studnia. Cena 729000 zł. Kon-
takt 533023134., ABR 11542/

ABR

ŁUKTA, Łukowa 22, 220 m2, 
579000 zł, 6 pok., 2002 rok, 
Dom w Łukcie o pow.220 m2, 
podpiwniczony - do wykoń-
czenia. Działka ma pow.740 
m2. Cena 579000 zł.Kontakt 
533023134, ABR 11497/ABR

OLSZTYN, Szczęsne, Szczęsne, 101 
m2, 399000 zł, 4 pok., Piękny nowy 
dom w miejscowości Szczesne w za-
budowie bliźniaczej, działka 350m2, 
jednorodzinny , garaż, stan surowy za-
mknięty, 4 Pokoje + kuchnia ,łazienka 
. atrakcyjna cena 399000zł.Polecam!, 
12/2021/KO.

OLSZTYN, Słoneczny Stok, 
250 m2, 859000 zł, 11 pok., 
1982 rok, Dom w pobliżu Kor-
towa, można przekształcić 
na Mały akademik . 11 pokoi, 
3 poziomy, 3 łazienki. Możli-
wość rozbudowy.Ciepła woda 
i ogrzewanie miejskie. / www.
kosyl-nieruchomosci.pl /Tel. 
664-71-31-20, 5/KOS

OLSZTYN, Gutkowo, Jastrzę-
bia, 255 m2, 799000 zł, 6 
pok., 1980 rok, Dom wolno-
stojący w Gutkowie, nieopodal 
jeziora.Podpiwniczony , parter 
i pierwsze piętro. Możliwość 
zamieszkania przez dwie ro-
dziny. Powierzchnia domu 255 
m2, działka 831 m2. Kontakt 
533023134, ABR-11493/ABR

OLSZTYN, Centrum, Lipowa, 
263 m2, 1380000 zł, 5 pok., 
2001 rok, Dom przy ulicy Lipo-
wej w Olsztynie, podpiwniczo-
ny, tuż przy centrum. Pow.263 
m2, działka 1452 m2 zago-
spodarowana. Cena 1380 000 
zł. Kontakt 664174484., AB-

RDS11385/ABR

OLSZTYN, Osiedle Generałów, 
GraÞ towa, 363 m2, 1320000 

zł, 8 pok., 1998 rok, Dom na 
Osiedlu Generałów, pow.363 
m, podpiwniczony z użytko-
wym poddaszem, działka 675 
m2. Cena 1320 000 - cena 
obowiązuje do 30 czerwca 
2022 r. Bardzo niskie koszty ut-
rzymania. Kontakt 533023134, 
ABRDS11405/ABR

OLSZTYNEK, Świerkocin, Świerkocin, 
40000 m2, 450000 zł, Piękne siedlisko 
nad jeziorem, pow działki 4 ha, budynki 
gospodarcze do remontu(stodoła , obo-
ra) nowy projekt domu, posesja ogro-
dzona, można kupić działki 30 zł/m 2(od 
1500-do 2000 m 2), 4/KO.

SZAŁSTRY, Gm Jonkowo, Szałstry, 250 
m2, 800000 zł, 6 pok., Siedlisko w miej-
scowości Szałstry blisko jeziora ,działka 
2500m2, + budynki gospodarcze; sto-
doła, garaż, kurnik, ogród , po remoncie 
sprzedam cena; 800000 zł Polecam!, 
14/201/KO.

działki | grunty

GOŁOGÓRA, 3944 m2, 272136 
zł, Działka rolna z wydanymi 
warunkami zabudowy w Go-
łogórze. Powierzchnia 3944 
m 2 - cena 272 136 złotych. 
Płaska, usytuowana tuż przy 
drodze. Kontakt 533023134, 
ABRGS11214/ABR

KRETOWINY, Kretowiny, Kretowiny, 
700 m2, 90000 zł, Działka przepięknie 
położona z widokiem na jezioro. Położo-
na w malowniczym miejscu. Cudowny 
widok. Działka rolna z przeznaczeniem 
rekreacyjnym., 11145dz/KO.

KSIĘŻNO, Księżno, Księżno, 35 
ha, 2145000 zł, Działka rolna 
z własnym stawem, w gminie 
Bisztynek. Większośc terenu 
pod uprawę, częściowo zale-
siona. Telefon 533023134, ABR 

11506/ABR

ŁUGWAŁD, Ługwałd, Ługwałd, 1750 
m2, 90 zł/m2, Działka z aktualnym 
pozwoleniem na budowę. Atrakcyjnie 
położona . dobry dojazd. W sąsiedztwie 
zabudowa domów jednorodzinnych. 
POLECAM, 1295/op/KO.

OLSZTYN, 2,5Km Od Olsztyna Wilimo-

wo, Okazja-Pilne, 10686 m2, 95000 zł, 
1,1 ha Olsztyn-Wilimowo . Działka rolno 
-budowlana .Uzbrojona.Dojazd drogą 
utwardzoną. Bardzo atrakcyjna cena., 
dział 4666/KO.

SKOLITY, 97248 m2, 486240 zł, 
Skolity - 3 działki rolne. Gospo-
darstwo w sąsiedztwie. Ciekawe 
miejsce na siedlisko, agroturysty-
kę. Do jeziora Skolity-ok.500m/
CENA- 5 zł/m2.. /KONTAKT- 
www.kosyl-nieruchomosci.pl / 
Tel. 664-71-31-20, 11/KOS

SZĄBRUK, Sząbruk, Sząbruk, 1200 m2, 
120000 zł, Działka budowlana objęta 
MPZP , malowniczy krajobraz, w pobliżu 
zabudowa jednorodzinna, w niedalekiej 
odległości wszystkie media (woda, 
prąd, gaz, kanalizacja). tel. 660 590 
596, LEG-GS-420/ALH

lokale użytkowe

OLSZTYN, Jaroty, 423,31 m2, 1590000 
zł, 7 pok., 1991 rok, Ip./2, ATRAKCYJ-
NY! SALA 245 m2! + pomieszczenia 
biurowe. W lokalu prowadzony jest 
Fitness Club, gotowe szatnie, łazienki, 
Możliwość nabycia z wyposażeniem 
i sprzętem siłowym. tel 660 590 596, 
LEG-LS-501/ALH

OLSZTYN, Grunwaldzkie, Grun-
waldzka, 58,5 m2, 700000 zł, 
Lokal usługowo - handlowy o 
pow.58,5 m2 przy ulicy Grun-
waldzkiej po Antykwariacie 
Wejście z chodnika, duże wi-
tryny. Lokal wymaga remon-
tu. Cena 700000 zł. Kontakt 
533023134, ABRLS11422/ABR

SZĄBRUK, Sząbruk, Sząbruk, 1246,70 
m2, 595000 zł, Obiekt produkcyjno-
-magazynowy skladający się z hali pro-
dukcyjnej wraz z zapleczem socjalno-
-biurowym o powierzchni 1246,70 m2, 
zabudowany na działce 3112 m2.Cena 
790 000, 00 zł brutto tel.660 590 596, 
LEG-HS-197/ALH

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYN, Zatorze, 3 pok., KU-

PIĘ 2 - 3 pokoje na ZATORZU !!! 

-- Kupię 2-3 pokoje na Zatorzu 

!!! -- Kupię 2-3 pokoje na Zato-

rzu !!! --Może być do remontu 

!!.--- www.kosyl-nierucho-

mosci.pl/ tel. 664-71-31-20, 8/

KOS

OLSZTYN, Centrum, Olsztyn, POSZU-

KUJEMY do kupna; Mieszkań, Domów, 

Działek, Siedlisk, dla naszych klientów, 

w Olsztynie i okolicach Tel.608108174, 

Pilnie! zadłużone też kupimy. Zadzwoń, 

15/2021/KO.

OLSZTYN, 40 m2, 2 pok., 

Poszukujemy mieszkań 1-2 i 

3 -pokojowych dla naszych 

klientów, w różnej lokalizacji... 

MOGĄ BYĆ DO REMONTU... 

www.kosyl-nieruchomosci.pl / 

Kontakt - 664-71-31-20; 601-

82-96-22, biuro- 89-523-78-

78, 18/KOS

domy | siedliska

OKOLICE OLSZTYNA, siedliska tanio, /

KO.

OKOLICE OLSZTYNA, 150 

m2, Poszukujemy dla naszych 

klientów, DOMY, SIEDLISKA w 

różnej lokalizacji... MOGĄ BYĆ 

DO REMONTU... www.kosyl-

-nieruchomosci.pl / Kontakt - 

664-71-31-20; 601-82-96-22, 

biuro- 89-523-78-78, 9/KOS

DO WYNAJĘCIA

mieszkania

OLSZTYN, Zatorze, Padarew-

skiego, 65 m2, 2500 zł, 3 pok., 

1980 rok, Do wynajmu miesz-

kanie przy ulicy Padarewskie-

go o pow.65 m2, trzy pokoje, 

kuchnia, łazienka. Pierwsze 

piętro. Stan bardzo dobry. Tel 

533023134., ABR 11482/ABR

domy | siedliska

OLSZTYN, Oś. Mazurskie, Www.Le-
gishouse.Pl, 170 m2, 4900 zł, 6 pok., 
1997 rok, DOM w pełni umeblowany i 
wyposażony (AGD,RTV); WYSOKI stan-
dard; Działka 270 m2; piękny ogród; 
BLISKO centrum; garaż na dwa pojazdy. 
Cena najmu 4900 zł + opłaty eksploa-
tacyjne tel. 660 590 596, 151766/ALH

RÓŻNOWO, Gmina Dywity, Www.Le-
gishouse.Pl, 230 m2, 4900 zł, 5 pok., 
Piękny przestronny dom,duża dział-
ka,2 garderoby,2 łazienki,garaż na 2 
auta.Woda,kanalizacja i sieć gazowa 
miejska,dojazd drogą asfaltową, w po-
bliżu posesji przystanek autobusowy. 
tel.660 590 596, 95679/ALH

lokale użytkowe

OLSZTYN, Łubelska, 150 
m2, 4000 zł, Lokal biurowy 
o pow.150 m2 przy ulicy Lu-
belskiej. Wejście tylko do tego 
lokalu, parking na 20 aut. Cena 
wynajmu 4000 złotych net-
to. Kontakt 533023134, ABR 

11464/ABR

OLSZTYN, Jaroty, Wilczyń-
skiego, 70 m2, 5500 zł, Do 
wynajmu lokal o pow.70 m2, 
duże witryny, dwa wejścia ( 
jedno od ulicy, drugie od za-
plecza). Pod każdą działalność 
handlowo-usługową.Kontakt 
533023134, ABR 11491/ABR

OLSZTYN, Centrum, Partyzan-
tów, 920 m2, 30000 zł, Do wy-
najmu budynek o pow.920 m2 
pod każdą działalność usługo-
wo -handlowa. Cena wynajmu 
30 000 złotych netto. Kontakt 
533023134, ABR11465/ABR

OLSZTYN - BUTRYNY, Zatorze, Bo-
rowa, 35,51 m2, 1775,50 zł, 1 pok., 
2017 rok, NOWO ODDANY DO UŻYT-
KU! Parter, witryna bezp. przy cią-
gu pieszo-komunikacyjnym od ul. 
Jagiellońskej,parking przed budynkiem.
Wejście od ulicy i środka osiedla.Czynsz 
1775,50+VAT 23%+opł.,tel 660 590 
596, LEG-LW-384/ALH

20 NIERUCHOMOŚCIWTOREK |09|08|2022
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205222opb1-a-M

Doktor  

Mironie  
Flisikowskiej-Wilczek 

Taty 

-P205522opb1-A

-P205822opb1-A

205922opb1-a-M

-P206122opb1-A

-P205622opb1-A

205722opb1-a-M

205422opb1-a-M

Z ogromnym smutkiem 

203722opb1-a-M

614619opb1-i-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

614219opb1-g-M

dawniej

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

Pomożemy Ci godnie pożegnać

614419opb1-f-M

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

320520opb1-d-M

NIERUCHOMOŚCI

kupię

KUPIĘ mieszkanie 2-3 pok. w 

Olsztynie, 504-946-585

do wynajęcia

2- pokojowe Rataja, 609-590-

030

WYNAJMĘ lokal o pow.18m2. 

Olsztyn, ul.Jeziołowicza 7a, 

tel. 601543050.

PRACA

dam pracę

DAM pracę w małym gospo-

darstwie rolnym. Praca przy 

bydle mlecznym, 608020839

KIEROWCA C + E, 604-534-

860

NAPRAWA kempingów, 503-

103-703

PRACOWNIKA do prac wy-

kończeniowych, tel. 789-123-

630

W gospodarstwie mlecznym, 

510-135-912

USŁUGI

budowa | remont

BUDOWLANO-remontowe, 

Þ zyczne, 602-860-750

MALOWANIE, szpachlowa-

nie, 664-493-138

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

SPRZEDAŻ kur, kaczek, 

brojlerów, kokoszek, dowóz 

gratis, tel.728-104-188.

produkty rolne

KUPIĘ: zboże paszowe, kon-

sumpcyjne. FHU ANIMAR, tel. 

606-505-511

SPRZEDAM siano w belach, 

668-397-005

SPRZEDAM zboże, Węgorze-

wo 799-471-066

28919opb1-C-380-M

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej) ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

WWW.POZEGNANIA.NET

NEKROLOGI (wymagany akt zgonu). Terminy przyjęć*:

*Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN, 
plac Józefa Bema 5, tel. 89-539-74-80, 

czynne w godz. 7.00-15.00, 
soboty – nieczynne 

b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG, 

ul. Rybacka 35, 

tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00. 

eprasa.pl f02491c14d
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EUROPA MOŻE SIĘ OD NAS UCZYĆ
PLAŻOWA PIŁKA RĘCZNA\\\ Byczki Kowalewo Pomorskie wśród kobiet i Petra Płock wśród mężczyzn — to najlepsze 
zespoły fi nału mistrzostw Polski PGNiG Summer Superligi, który został rozegrany w Płocku.

W 
trakcie imprezy 
uhonorowano 
także reprezen-
tantki Polski do 

lat 18, które kilka tygodni 
temu w Grecji zdobyły hi-
storyczny brązowy medal 
mistrzostw świata.

Wracając do cyklu 
PGNiG Summer Superli-
gi — w fi nale turnieju pa-
nów broniąca tytułu Petra 
Płock pokonała Gru Juko 
Piotrków Trybunalski po 
serii shot-out’ów. Pierw-
szego seta płocczanie wy-
grali bardzo wyraźnie, ale 
w drugim przegrali jednym 
golem. — Cóż, typowa pla-
żówka. Wygraliśmy dosyć 
gładko pierwszą partię, 
by drugą przegrać jednym 
golem. Taka jest właśnie ta 
dyscyplina. Najważniejsze 
jednak, że przed własnymi 
kibicami obroniliśmy tytuł. 
Atmosfera była cudowna 
—  podsumował Bartosz 
Wojdak z drużyny Petry.

Złoto w rywalizacji kobiet 
wywalczyła drużyna Bycz-
ki Kowalewo Pomorskie, 
która w fi nale pokonała 2:0 
Pyrki Poznań. W końców-
ce drugiego seta było spo-
ro emocji, ale zawodniczki 
z Kowalewa Pomorskiego 
obroniły swoją przewagę. 
—  Wreszcie tytuł należy 
do nas i  możemy święto-

wać. Rzeczywiście, troszkę 
zrobiło się nerwowo w koń-
cówce, ale jednak z zimną 
głową do tego podeszłyśmy 
i jakoś udało się nam tego 
seta wyrwać. Trzeba jednak 
pamiętać, że w takim spor-
cie, jak piłka ręczna plażo-
wa, wszystko jest możliwe 
i każda bramka, czy za je-
den punkt, czy za dwa oraz 
każda obrona się liczy. Ten 
turniej był najlepszym, jaki 
dotychczas przeżyłam i na 
pewno na długo go zapa-
miętam — mówiła Karoli-
na Kosińska z zespołu mi-
strzyń Polski.

Brązowe medale wywal-
czyły zawodniczki MKS 
Eco Save Ochota Warsza-
wa, które pokonały 2:0 
Gru Juko Piotrków Trybu-
nalski oraz zawodnicy SAS 
Gdańsk po wygranej z SPR 
GOKiS Kąty Wrocławskie 
2:0. W  sumie na boisku 
na Starym Rynku w  Pło-
cku zaprezentowało się 
szesnaście zespołów, które 
awans do fi nałów wywal-
czyły w turniejach elimina-
cyjnych. Nagrody dla MVP 
turnieju otrzymali: Mi-
chalina Hołody z drużyny 
Pyrki Poznań oraz Marcin 

Węgrzyn z Piotrkowa Try-
bunalskiego. 

— Płock to od lat stoli-
ca piłki ręcznej w  Polsce 
w każdym wydaniu, i  tym 
halowym, i tym na piasku. 
Tu odbywają się turnieje 
na najwyższym poziomie, 
przy pełnej frekwencji, 
bo publiczność dopisała. 
Cieszę się też, że dopisała 
pogoda, a organizacja stała 
na najwyższym poziomie. 
No i Petra mistrzem Polski! 
Więcej właściwie trud-
no było sobie wymarzyć 
— mówił prezydent Płocka 
Andrzej Nowakowski. Roz-

grywki PGNiG Summer 
Superligi zorganizowała 
Fundacja Modern Sport 
we współpracy ze Związ-
kiem Piłki Ręcznej w Pol-
sce. Impreza nie odbyłaby 
się bez wsparcia sponsora 
strategicznego polskiej 
piłki ręcznej – PGNiG S.A. 
oraz miasta Płock.

W trakcie turnieju na-
grodzono reprezentant-
ki Polski do lat 18, które 
w  czerwcu w  Grecji zdo-
były pierwszy dla nasze-
go kraju brązowy medal 
mistrzostw świata w piłce 
ręcznej plażowej. — To nie-
samowity sukces i jesteśmy 
niezwykle szczęśliwe, że to 
się wydarzyło. Włożyliśmy 
w to bardzo dużo pracy i to 
nie tylko na tym turnieju, 
ale przez ostatnie lata. To 
była ciężka praca tej grupy, 
środowiska piłki ręcznej 
plażowej i  trenerów klu-
bowych — mówiła Karoli-
na Peda, trenerka medalo-
wej drużyny.

Z rozwoju plażowej pił-
ki ręcznej w  Polsce i  na 
świecie cieszy się wybitny 
reprezentant Polski, a dziś 
wiceprezes Związku Piłki 
Ręcznej w  Polsce Sławo-
mir Szmal, który w Płocku 
gratulował reprezentant-
kom kraju. — Z czasem ta 
dyscyplina staje się coraz 

bardziej profesjonalna 
i moim zdaniem przyjdzie 
czas, że zawodnicy będą 
musieli podjąć decyzję, czy 
chcą uprawiać piłkę ręczną 
plażową, czy tę w hali. 

Mam nadzieję, że ta dy-
scyplina wejdzie do pro-
gramu igrzysk olimpij-
skich i mając taki sukces, 
jaki osiągnęły chociażby te 
dziewczyny, możemy na to 
czekać i będziemy je wspie-
rać — mówił Szmal.

— Kluczem do dobrego 
grania w piłkę ręczną pla-
żową jest zrozumienia fi lo-
zofi i tej dyscypliny. I akcep-
tacja tego, że piłka ręczna 
halowa i plażowa to są dwa 
zupełnie inne sporty. Na-
wet podczas zgrupowań 
bardzo często łapiemy się 
na tym, że porównujemy 
piłkę ręczną halową do 
piłki ręcznej plażowej, a to 
jest błąd — dodaje Peda.

Zakończone w  niedzie-
lę w  Płocku rozgrywki to 
już szósta edycja PGNiG 
Summer Superligi. Pla-
żowe rozgrywki z  sezonu 
na sezon cieszą się coraz 
większym zainteresowa-
niem, a  PGNiG Summer 
Superliga jest uważana za 
drugi najlepszy pod wzglę-
dem sportowym i organiza-
cyjnym cykl mistrzowski 
w Europie.  RED

Plażowa odmiana handballa jest coraz bardziej popularna

YELLOW CUP 2022. NAJSTARSZY ŻEGLARZ MIAŁ 71 LAT!
ŻEGLARSTWO\\\ Za nami 22. edycja regat, w których w malutkich, przewidzianych dla dzieci łódkach klasy optimist ścigają się wodniacy w wieku +35!

T
ym razem na liście 
startowej Yellow Cup 
pojawiło się zaledwie 

18 nazwisk, co rekordem 
frekwencji na pewno nie 
jest. Adam Liedtke, prezes 
Stowarzyszenia Sportów 
Wodnych MOS Iława przy-
znaje, że rzeczywiście star-
tujących zawodniczek i za-
wodników tym razem było 
mniej, niż w  latach ubie-
głych, jednak to nie zmienia 
faktu, że impreza dalej ma 
swój klimat i oczywiście zo-
stanie zorganizowana także 
za rok.

Ogólnopolskie Regaty 
Oldboyów Yellow Cup po 
raz trzeci z  rzędu odbyły 
się na Jezioraku Dużym, 
a  centrum dowodzenia 
znajdowało się w iławskiej 
Ekomarinie. Początki tego 

niezwykłego wydarzenia 
sięgają położonego w cen-
trum miasta Jezioraka 
Małego i nieistniejącej już 
restauracji o nazwie Yellow. 
To tam przez lata biło serce 
żeglarskiej Iławy. Następ-
nie impreza przeniosła się 
na rok do tawerny Kaper, 

następnie do restauracji 
U Czapy (ta sama lokaliza-
cja, co Yellow), aż w końcu 
postanowiono przenieść re-
gaty na posiadający lepsze 
warunki wiatrowe Jezio-
rak Duży.

Zeszłoroczne regaty wy-
grał Michał Maśkiewicz. 

Obrońcy tytułu zabrakło 
w  edycji 2022 z  powodu 
startu jego żeglarskich 
adeptów w zawodach (Ma-
śkiewicz jest trenerem op-
timistkarzy w  SSW MOS 
Iława). Nie było także m.in. 
Karola Górskiego (wygrał 
w Yellow dwa lata temu) czy 

Krzysztofa Królika — wszy-
scy wymienieni żeglarskie 
szlify zbierali w  iławskim 
klubie żeglarskim. Tym 
razem najlepiej pływał An-
drzej Olejnik, który w klasy-
fi kacji końcowej wyprzedził 
braci, Krzysztofa i Dawida 
Ziemczonoków. Wśród pań 
zwyciężyła Klaudia Liedt-
ke, w królewskiej kategorii 
XXL, czyli zawodników 
ważących powyżej 100 kilo, 
najlepszy był Michał Jare-
cki, a najstarszym regatow-
cem był Piotr Hillar, który 
ma 71 lat! Gratulujemy har-
tu ducha.

Regaty oldbojów były 
jednym z  elementów że-
glarskiego weekendu 
w Iławie. Na Dzikiej Pla-
ży, położonej po sąsiedzku 
z Ekomariną, w sobotę wie-

czorem odbyły się koncerty 
„Szanty nad Jeziorakiem”. 
A co do Yellow, to Michał 
Jarecki w komentarzu, już 
po regatach, napisał: „Było 
super. Wiatr, słońce, super 
atmosfera. Sprawna orga-
nizacja i pyszne jedzenie. 
MOS Iława —  robicie to 
mega!”.  ZICO

XXII OGÓLNOPOLSKIE 
REGATY OLDBOYÓW 
„YELLOW CUP 2022”
WYNIKI

Kat. Open:

1. Andrzej Olejnik

2. Krzysztof Ziemczonok

3. Dawid Ziemczonok

Najlepsza kobieta: Klaudia 

Liedtke

Najstarszy zawodnik: Piotr 

Hillar 71 lat

Najlepszy XXL: Michał Jarecki

Pamiątkowe zdjęcie uczestników regat 
Yellow Cup 2022

 W iławskich regatach dorośli żeglarze 
ścigają się na malutkich łodziach klasy 
optimist
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OLSZTYŃSKIE ZWYCIĘSTWO W JASKINI LWA
MOTOR SPORT\\\ Zbigniew Staniszewski w fordzie fi esta RX wygrał najsilniejszą klasę Supercars podczas siódmej 
eliminacji mistrzostw Europy strefy centralnej w rallycrossie, która odbyła się na torze w czeskich Sedlcanach.

W 
wielkim finale 
Stanisze wski 
pokonał naj-
groźniejszego 

przeciwnika, Alesa Fucika 
w volkswagenie polo. Trze-
ci był Miroslav Neuman 
w mitsubishi lancerze, tuż 
za podium znalazł się drugi 
z  Polaków, Łukasz Złotni-
cki w  fordzie fi esta. Stani-
szewski z Fucikiem zapisali 
na swoich kontach po dwa 
zwycięstwa w biegach kwali-
fi kacyjnych, ale to olsztyński 
kierowca wykręcił najlepszy 
czas wyścigu i  ostatecznie 
wygrał tę część zawodów. 
Zwycięstwa w  biegu fi na-
łowym oraz kwalifi kacjach 
oznaczają komplet punktów 
na koncie Staniszewskiego 
i umocnienie się na prowa-
dzeniu w klasyfi kacji cyklu.

— Było bardzo ciężko. 
Zgodnie z przypuszczenia-
mi Fucik na swoim torze, 
w jaskini lwa, dał nam się 

mocno we znaki — mówił 
kierowca z Olsztyna już po 
zmaganiach w Sedlcanach. 

— Nastawiliśmy się na 
mega przeprawę i  zespół 
był niesamowicie zmo-
bilizowany do zawodów. 
Dopracowaliśmy wszel-
kie najmniejsze szczegóły, 
aby żaden element wyści-
gowego weekendu nas nie 
zaskoczył. Przypuściliśmy 
potężny atak od samego 
początku do końca. Czech 
był zaskoczony. Wygrał co 
prawda dwa pierwsze biegi 
kwalifi kacyjne, jechał na-
prawdę koncertowo, ale 
kolejne dwa padły łupem 
naszego zespołu — dodaje 
Staniszewski, który w nie-
dzielny poranek wykręcił 
rekordowy czas wyścigu, 
dzięki temu wygrał kwali-
fi kacje i do fi nału przystą-
pił z pole position. — W fi -
nale po bardzo rozsądnej 
jeździe prowadziłem od 

startu do mety, dodatkowo 
Fucik popełnił błąd w dru-
gim okrążeniu i zwycięstwo 
było bardzo wyraźne. Bar-
dzo chciałem zrewanżować 
się Czechowi za porażkę tu, 

w  Sedlcanach, dwa mie-
siące temu. Dlatego cieszy 
mnie to zwycięstwo nie-
zmiernie. Dziękuję całemu 
zespołowi, który spisał się 
znakomicie. Samochód 

był świetnie przygotowa-
ny, jechał jak wymarzony. 
Często mówię w  takich 
sytuacjach, że auto we 
wszystkim pomagało, w ni-
czym nie przeszkadzało. 

Jestem zadowolony, bo 
znacząco odskoczyliśmy 
w  punktacji mistrzostw. 
Wygraną dedykuję mojej 
pięciomiesięcznej cór-
ce, która po raz pierwszy 
w życiu była na zawodach 
rallycrossu. 

Wracamy do kraju i przy-
gotowujemy się do wrześ-
niowej rundy w Austrii.RED

KLASYFIKACJA FIA CEZ 
SEDLCANY, 6-7.08.2022
1. Zbigniew Staniszewski (ford 

fi esta RX), 4:22,953

2. Ales Fucik (volkswagen 

polo), 4:27,351

3. Miroslav Neumann (mitsu-

bishi lancer), 4:30,559

...

4. Łukasz Złotnicki (ford 

fi esta), 4:38,275

FIA CEZ 2022 PO 7 RUNDACH:
1. Zbigniew Staniszewski — 136 pkt

2. Ales Fucik — 89 pkt

3. Łukasz Złotnicki — 64 pkt

PIŁKA NOŻNA\\\ Wracamy 

jeszcze na chwilę do rozgry-

wek forBET IV ligi. W emo-

cjonującym i nerwowym 

(zwłaszcza dla gości) meczu 

kończącym pierwszą kolejkę 

sezonu 2022/23 Jeziorak 

pokonał w niedzielę wieczo-

rem na wyjeździe Olimpię II 

Elbląg. W pewnym momencie 

iławianie prowadzili już nawet 

trzema golami.

Olimpia II Elbląg — Jezio-
rak Iława 3:4 (1:2)
0:1 — Bartkowski (17), 0:2 

— Banaszek (31), 1:2 — Kozera 

(33), 1:3 — Kruczkowski (49), 

1:4 — Banaszek (62), 2:4, 3:4 

— Branecki (65, 74),

OLIMPIA II: Łęgowski — Famu-

lak (65 Leszczyński), Danowski 

(65 Kasprzykowski), Milanow-

ski, Wierzba, Filipczyk (46 

Branecki), Łąpieś, Łabecki (80 

Piróg), Szantyr, Łaszak, Kozera 

(80 Dziurdzia),

JEZIORAK: Włodarczyk — Kło-

sowski (76 Słomski), Leszczen-

ko (82 Abramczyk), Sedlewski, 

Banaszek, Bartkowski, 

Kuciński, Galas (39 Imamoto), 

Kruczkowski, Sternicki, Górski,

W klubie z Iławy w ostatnich 

dniach nastąpiła transferowa 

ofensywa. Tuż przed rozpoczę-

ciem nowego sezonu do Je-

zioraka przyszedł pochodzący 

z Makowa (gm. Iława), a grający 

ostatnio w Bałtyku Koszalin, 

Rafał Kruczkowski, który już 

w ligowym debiucie wpisał się 

na listę strzelców (gol w El-

blągu na 1:3). Następnie, ale 

także jeszcze przed meczem 

z Olimpią II, Biało-niebiescy 

poinformowali, że do drużyny 

dołącza Kota Imamoto. To 

pierwszy w historii piłkarz z Ja-

ponii, który zagrał w zespole 

z ul. Sienkiewicza!

Iławianie w spotkaniu inaugu-

rującym nowy sezon grali na 

wyjeździe z rezerwami Olimpii 

Elbląg (pierwsza drużyna gra 

w II lidze). Jeziorak w pewnym 

momencie prowadził już nawet 

trzema golami (1:4), jednak 

był bliski roztrwonienia tej 

znacznej przewagi. — Mimo 

doświadczenia mojej drużyny 

sami sobie sprowokowaliśmy 

nerwową końcówkę — mówi 

Daniel Madej, który w Elblągu 

po raz pierwszy w życiu 

poprowadził seniorską drużynę 

w meczu ligowym. — Prak-

tycznie „strzeliliśmy” w tym 

spotkaniu siedem bramek, bo 

oprócz czterech swoich to trzy-

krotnie podarowaliśmy gole 

naszym rywalom, niczym pre-

zenty — mówi szkoleniowiec, 

który nie ukrywa, że spotkanie 

kosztowało go sporo nerwów.

Zespół z Iławy wyszedł na 

prowadzenie w 17 minucie, 

kiedy to Michał Bartkowski 

spokojnym i pewnym strzałem 

z wewnętrznej części stopy 

sfi nalizował dośrodkowanie 

z boku boiska i zamknął całą 

zespołową akcję. Wynik w 31 

minucie podwyższył Maciej 

Banaszek, który sprytnym 

strzałem w krótki róg pokonał 

Łukasza Łęgowskiego. — Ma-

ciek dysponuje bardzo dobrym, 

precyzyjnym uderzeniem, 

o czym tego dnia przekona-

liśmy się później jeszcze raz 

— ocenia i zapowiada Madej.

Jeszcze przed przerwą gospo-

darze zdobyli gola kontakto-

wego — Jeziorak zanotował 

stratę w środku boiska, a na 

listę strzelców wpisał się 

Dominik Kozera. Po zmianie 

stron Kruczkowski, strzałem 

w długi róg (asysta Bartkow-

skiego) powiększył przewagę, 

a jeszcze weselej zrobiło się 

w iławskim obozie, gdy Bana-

szek precyzyjnym uderzeniem 

z dystansu pokonał Łęgowskie-

go, a w protokole meczowym 

było już 1:4. Tu także podawał 

Bartkowski (wcześniej dostał 

piłkę od Imamoto), a dobrą 

robotę wykonał też Tomasz 

Sedlewski, który skupił na 

sobie uwagę obrońców Olimpii 

II. 1:4 to wynik-marzenie na 

start sezonu, jednak w 65 i 74 

minucie dwa gole dla zespołu 

z Elbląga zdobył Jakub Brane-

cki no i zrobiło się nerwowo. 

Ostatecznie jednak iławianie 

potrafi li dowieźć wygraną do 

końca meczu.

W 2. kolejce Jeziorak gra na 

swoim terenie z Mamrami 

Giżycko (sobota 13 sierpnia, 

godz. 15.00 — w pierwszej ko-

lejce Mamry pokonały u siebie 

Motor Lubawa 4:1), a Olimpia 

II gra w niedzielę w Morągu 

z Huraganem (na inaugurację 

przegrał z GKS-em w Wikielcu 

3:0).

TENIS STOŁOWY\\\ Natalia 

Bogdanowicz, Weronika Bobek, 

Milena Stefanowicz, Oleg Ste-

fanowicz i Artur Gromek z War-

mii Lidzbark Warmiński zagrają 

w rozpoczętym wczoraj WTT 

Youth Contender w szwedzkim 

Helsingborgu. Rywalizacja 

potrwa do 14 sierpnia.

Bogdanowicz i Gromek 

wystąpią w kategoriach U-15 

i U-17, Stefanowiczowie w U-13 

i U-15, a Bobek w U-17 i U-19. 

Ponadto, w turnieju na północy 

Europy wystąpi grający niegdyś 

dla Lidzbarka Adam Smoter 

(w U-15 i U-17). To kolejny start 

podopiecznych trenera Zbignie-

wa Pietkiewicza na między-

narodowej arenie. Dla Natalii 

Bogdanowicz i Artura Gromka 

występy przy pingpongowych 

stołach z całego świata są już 

niemal codziennością, jednak 

dla pozostałych zawodników 

z Lidzbarka Warmińskiego 

będzie to pierwszy kontakt 

z wielkim tenisem stołowym.

W aktualnym rankingu 

światowym U-15 Bogdano-

wicz sklasyfi kowana jest na 

dziewiątym miejscu, natomiast 

w Europie na trzecim. Gromek 

jest zaś obecnie dwudziesty 

czwarty na świecie, a szesnasty 

na Starym Kontynencie. Oboje 

sięgnęli po medale zakończo-

nych miesiąc temu mistrzostw 

Europy kadetów w Belgradzie. 

Natalia wywalczyła wówczas 

aż cztery krążki: złoty w deblu, 

dwa srebrne (singiel i turniej 

drużynowy), zaś wspólnie z Ar-

turem sięgnęli po złoto w grze 

mieszanej.

Turniej tenisistów rozegra-

ny zostanie w dniach 8–10 

sierpnia, a tenisistek od 12 do 

14 sierpnia.

zico, Wojciech Chrząszcz

SPRINTEM
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Maciej Banaszek zdobył 
dla Jezioraka dwa gole 
w wyjazdowym meczu 
z Olimpią II Elbląg
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Natalia Bogdanowicz — wychowanka Warmii Lidzbark 
Warmiński, dwukrotna mistrzyni i dwukrotna wicemi-
strzyni Europy U-15

Zwycięstwa w biegu fi nałowym oraz kwalifi kacjach oznaczają komplet punktów na koncie 
Zbigniewa Staniszewskiego i umocnienie się na prowadzeniu w klasyfikacji cyklu FIA CEZ 2022
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N
a nidzickim sta-
dionie już przed 
godziną 11 za-
częli  pojawiać 

się pierwsi zawodnicy 
drużyn parlamentarzy-
stów i  samorządowców. 
Rozpoczęły się rozmowy 
i rozgrzewki. Przed godzi-
ną 12:00, gdy zawodnicy 
byli już na płycie boiska 
gotowi do rozpoczęcia gry, 
uczczono minutą ciszy po-
ległych w walce żołnierzy 
ukraińskich. Następnie 
głos zabrał burmistrz Ni-
dzicy Jacek Kosmala, któ-
ry przywitał wszystkich 
obecnych na stadionie, 
a  zwłaszcza zawodników 
i  sędziów. Podkreślił, że 
wszyscy solidaryzujemy 
się z Ukrainą i  jej poma-
gamy. Natomiast Konsul 
Ukrainy podziękował za 
pomoc, jaką Polacy oka-
zują jego rodakom. 

— TO JUŻ PRAWIE 
6 MIESIĘCY UKRAINA 
WALCZY Z ROSJĄ. WY 
POLACY CODZIENNIE 
NAM POMAGACIE. 
DZIĘKUJĘ ZA TO, ŻE NAS 
WSPIERACIE. JESTEŚMY 
WAM BARDZO ZA TO 
WDZIĘCZNI. DOCENIAMY 
WASZĄ POMOC. 
A W MECZU NIECH 
ZWYCIĘŻY SILNIEJSZY 
— MÓWIŁ KONSUL 
UKRAINY. 

Następnie inicjator im-
prezy, Leszek Dublaszew-
ski, podziękował burmi-
strzowi Jackowi Kosmali 
za to, że zgodził się zor-
ganizować tak dużą im-
prezę właśnie w Nidzicy. 
— Jej przygotowanie wy-
magało dużo pracy i  za-
angażowania wielu osób 
— podkreślił. I rozpoczął 
się mecz, który przebie-
gał w  bardzo przyjaznej 
atmosferze. Poseł Iwona 
Arent, kapitan drużyny 
parlamentarzystów, pod-
kreśliła, że spotkanie to 
ma szczytny cel. 

— GRAMY TEN 
MECZ WSPÓLNIE, 
PONADPARTYJNIE, 
ŻEBY POKAZAĆ, ŻE 
WSPIERAMY WALCZĄCĄ 
UKRAINĘ. JESTEM 
JEDYNĄ KOBIETĄ NA 
BOISKU. WOLAŁABYM, 
ŻEBY NAS BYŁO WIĘCEJ. 
TO PRAWDA, ŻE Z SAMYMI 
MĘŻCZYZNAMI GRA MI 
SIĘ TRUDNO, ALE ROBIĘ 
CO MOGĘ, STARAM SIĘ. 

Chciałabym, aby moja 
drużyna wygrała, ale nie 
jest to ważne, najważniej-
szy jest cel tego meczu 
— mówiła posłanka Iwona 
Arent. Podobnego zdania 
był także siatkarz Marcin 
Możdżonek. —  Grało mi 
się bardzo dobrze, mimo 
że nigdy w  piłkę nożną 
nie grałem. Najważniej-
sze jest to, że wszyscy 
jesteśmy cali i zdrowi. To 
był mecz przyjaźni, a nie 
rywalizacji. Nie było 
ostrych zagrań, za to dużo 
ciekawych podań, trochę 
kiksów i dużo dobrej za-
bawy. Przeciwnicy grali 
bardzo dobrze. Widać, 
że nasi rywale są zgrani, 
często grają w piłkę noż-
ną. Wynik nie jest ważny, 
ważne jest, że gramy dla 
Ukrainy — mówił Marcin 
Możdżonek. 

Mecz zakończył się wyni-
kiem 4:3 dla samorządow-
ców. Na wszystkich czekały 
smaczne potrawy z grilla, 
kawa, herbata i ciasto.

HALINA ROZALSKA

PRZED NAMI DERBY REGIONU W PIŁKARSKIEJ 
II LIDZE! W ŚRODĘ OLIMPIA ELBLĄG ZAGRA U SIEBIE 

ZE STOMILEM OLSZTYN (19.00)

WSPARLI WALCZĄCĄ UKRAINĘ
PIŁKA NOŻNA\\\ Na boisku miejskim w Nidzicy zagrali parlamentarzyści z samorządowcami. Był to mecz na rzecz wsparcia 
walczącej Ukrainy. Zawodnicy podkreślali, że nie jest ważny wynik, ale cel w jakim go rozegrano.

Mecz Parlamentarzyści — Samorządowcy został rozegrany w Nidzicy
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